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N I E  M A  W O L N O Ś C I  B E Z  S O L I D A R N O Ś C I

Piotr Miączyński 
Leszek Kostrzewski

Premier i towarzyszący mu mini-
ster finansów Andrzej Domański 
ogłosili na środowej konferencji 
prasowej pakiet zmian w syste-
mie podatkowym. Nowe przepi-
sy miałyby zacząć obowiązywać 
od 2027 roku. – Trwa ożywiona 
debata, i to nie tylko w mediach, 
ale przede wszystkim w polskich 
domach, na temat systemu po-
datkowego i problemu, jaki do-
tyka rosnącą klasę średnią w Pol-
sce – zaczął Donald Tusk.

I tu nastąpił pokłon wobec 
tych, „którzy zmagają się z naj-
bardziej dotkliwymi obciążenia-
mi podatkowymi, a dzięki swojej 
pracy starają się bogacić i wpada-
ją w tak zwany drugi próg”. Pre-
mier zaznaczył, że to na barkach 
rozwijającej się klasy średniej 
spoczywa dziś w dużym stop-
niu finansowanie bezpieczeń-
stwa państwa oraz gigantycz-
nych wydatków na obronę.

Jak mówił premier, problem 
uderza po kieszeniach szczegól-
nie jesienią. To wtedy wiele osób 
dowiaduje się, że dostaną na rę-
kę mniej, ponieważ system po-
datkowy właśnie wypchnął ich 
poza pierwszy (12-procentowy) 
próg podatkowy. – Postanowi-
liśmy wspólnie z panem mini-
strem Andrzejem Domańskim, 
aby w dwóch wymiarach ulżyć 
i pomóc tej rosnącej klasie śred-
niej, a więc ludziom, którzy za-
rabiają w Polsce średnio, śred-

nio plus, a których liczba rośnie 
– mówił premier.

Jakie zmiany podatkowe 
zaproponuje rząd?
Próg podatkowy zostanie pod-
niesiony ze 120 do 130 tys. zł. 
Do 130 tys. zł pozostaje stawka 
12 proc. podatku.

– Dla tych, którzy przekroczą 
130 tys. i osiągną zarobek między 
130 a 150 tys. zł, przygotowaliśmy 
stawkę 24 proc. – tłumaczył Tusk. 
Oznacza to, że po wejściu w wyż-
szy próg podatnik nie „wpadnie” 
od razu w 32 proc. opodatkowa-
nia, lecz zostanie objęty nową, 
pośrednią stawką.

Co to da klasie średniej?
– Drugi próg przekroczyło 

już ponad 2,4 mln podatników 
w 2025 roku. W ostatnim roku 
przybyło ich około pół milio-
na. To efekt zamrożenia progu 
120 tys. zł od 2022 roku przy szyb-
ko rosnących płacach. Na zmia-
nie skorzystaliby wszyscy, którzy 
są dziś za progiem, a w roku wej-
ścia reformy w życie – przy obec-
nej dynamice wynagrodzeń – bę-
dzie to już zapewne blisko 3 mln 
osób – wylicza dla Wyborczej.biz 
Piotr Juszczyk, główny ekonomi-
sta z InFaktu.

Reforma zacznie być od-
czwalna przy zarobkach od 
11,9 tys. zł brutto miesięcznie.

Rząd planuje jednocześnie 
drastycznie obciąć limit przy-
chodów uprawniający do korzy-
stania z ryczałtu z 2 milionów do 
zaledwie 250 tys. euro.

– Chcemy przywrócić próg 
do równowartości 250 tys. euro. 
Często osoby, które mają bardzo 
podobne dochody, płacą zupeł-
nie różne podatki, w zależności 
od wybranej formy rozliczenia. 
System musi być bardziej spra-
wiedliwy – zapowiada premier.
Piotr Juszczyk szacuje koszt tej 
reformy podatkowej na około 
4,5-6 mld zł rocznie.

„Dla porównania: podniesie-
nie progu do 140 tys. zł wycenia-
no na do 9 mld zł, a podniesienie 
kwoty wolnej do 60 tys. zł – na 
kilkadziesiąt miliardów złotych 
rocznie. Zastrzegam, że to sza-
cunek rzędu wielkości, nie wyli-
czenie z rządowej oceny skutków 
regulacji – precyzyjny rachunek 
wymaga danych Ministerstwa Fi-
nansów o rozkładzie dochodów” 
– wyjaśnia ekonomista. 

Kto za to wszystko 
zapłaci? 
Skąd je wziąć? Zmiany, jak to 
w populistycznych czasach by-
wa, mają być finansowane z kie-
szeni wielkich, potężnych i co za 
tym idzie, bezosobowych korpo-
racji oraz bogaczy. – Proponu-
jemy podniesienie CIT-u z 19 do 
22 proc. dla podmiotów osiąga-
jących roczne przychody prze-
kraczające 50 mln euro, czyli 
200 mln zł, oraz dla podatko-
wych grup kapitałowych, a więc 
tych osiągających największe 
przychody koncernów i dużych 
przedsiębiorstw – tłumaczył Do-
nald Tusk.

Ponadto rząd chce podwyż-
szyć o 1 punkt procentowy (do 
5 proc.) daninę solidarnościo-
wą, obowiązującą osoby zarabia-
jące ponad milion złotych rocz-
nie. Warto jednak zauważyć, że 
najbogatsi regularnie obchodzili 
dotąd tę opłatę, przechodząc ma-
sowo na rozliczenie ryczałtowe.

Tusk właściwie otwarcie po-
wiedział, że liczy się z wetem co 
do tej ustawy. Więcej  11

Podatkowa rewolucja rządu Tuska

Miliardy 
od gigantów
Karty zostały rzucone, koalicja idzie do boju o klasę średnią. 
Próg podatkowy ma pójść w górę, zmiany czekają ryczałtowców. 
„Prezydent czai się z długopisem” – tak Tusk już zapowiada 
możliwe weto.

Nakład 32 tys. + 298,5 tys. prenumerat cyfrowych 

Wydaje Wyborcza Sp. z o. o. 
nr indeksu 348198

Nie żyje Wanda Traczyk-Stawska

BOHATERKA 
CZASÓW WOJNY 
I POKOJU
Wanda Traczyk-Stawska, „Pączek”, uczestniczka 
powstania warszawskiego, zmarła we wtorek 18 sierpnia 
wieczorem. Miała 99 lat. „Byłam... odważna. I pewnie do 
dziś trochę taka jestem. Stąd ta odwaga. Jak się człowiek 
bije o godność, o prawo do życia w godności, to może góry 
przenosić” – przyznała w jednej z rozmów.
• Wiedziała, co jest słuszne, a co niegodne. Nie bała się żadnej władzy   2
• Jak zapamiętamy Wandę Traczyk-Stawską i wiele więcej  wyborcza.pl 
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Próg podatkowy 
zostanie podniesiony 
ze 120 do 130 tys. zł. 

Do 130 tys. zł 
pozostaje stawka 
12 proc. podatku
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Z ogromnym żalem przyjęłam wiadomość o śmierci 
 

 
 

Śp. Wandy Traczyk-Stawskiej 
 

ps. Pączek 
 

żołnierza Armii Krajowej, uczestniczki Powstania Warszawskiego, 
członkini Szarych Szeregów, Honorowej Obywatelki m.st. Warszawy. 

 
Była Bohaterką i wielkim autorytetem. Zabiegała o godne upamiętnienie powstańców  

i cywilnych ofiar Powstania Warszawskiego. Z Jej inicjatywy powstała  
Izba Pamięci przy Cmentarzu Powstańców Warszawy. 

 
W publicznych wystąpieniach podkreślała znaczenie wartości, 

apelowała o poszanowanie godności każdego człowieka i reagowanie na zło. 
Jej słowa, które miały siłę osobistego świadectwa, 

już zawsze będą dla nas drogowskazem. 
 

Odeszła osoba niezwykłej mądrości, odwagi i wielkiego serca. 
 
 

Rodzinie i Bliskim 
 

składam najszczersze wyrazy współczucia 
 

Małgorzata Kidawa-Błońska 
Marszałek Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 

 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34448524

 
 
 

15 sierpnia 2026 roku zmarł 
 
 

Jan Frycz 
 
 

wybitny artysta 
 
 

aktor Teatru Narodowego 
 
 

Jego kariera aktorska wiodła od Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej  
im. Ludwika Solskiego w Krakowie, przez Teatr im. Juliusza Słowackiego  

oraz Narodowy Stary Teatr im. Heleny Modrzejewskiej, po Teatr Polski w Warszawie, 
a wreszcie Narodową Scenę, gdzie wrócił po latach, zaproszony przez Jerzego Jarockiego.  
Stworzył niemal 200 aktorskich kreacji, zarówno na deskach scenicznych, jak i w Teatrach 

Telewizji oraz Polskiego Radia, na stałe zapisując się w historii polskiego teatru rolami 
w spektaklach Krystiana Lupy, Andrzeja Wajdy, Jana Englerta, Jerzego Jarockiego,  
Mikołaja Grabowskiego czy Jana Klaty. Do ostatnich chwil był aktywny zawodowo,  

w ostatnim tygodniu życia rozpoczął próby do kolejnej premiery. 
 
 

Jan Frycz był niezwykle ważnym członkiem naszego Zespołu – nie tylko wielkim artystą, 
ale i przyjacielem, a dla wielu z nas również mentorem. Będzie nam bardzo brakować 

Jego charyzmy na próbach, Jego śmiechu w kuluarach, długich rozmów i analiz. 
Przede wszystkim jednak będzie nam go brakować jako pięknego człowieka.  

Mieliśmy wielkie szczęście, mogąc spotykać się na co dzień. 
 
 
 

 
 
 

Wyrazy niewypowiedzianego żalu i głębokiego współczucia 
 
 

Rodzinie i Bliskim 
 
 

składają 
 
 

Dyrekcja i Zespół Teatru Narodowego 
 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34448462

Magdalena Karst-Adamczyk

W anda Traczyk-Stawska umarła. Musiałam 
kilka razy powtórzyć to zdanie, by uwie-
rzyć, że to naprawdę się stało, że odtąd 
będziemy mówić o niej w czasie prze-

szłym. Bo są osoby, o których myślimy, że będą żyć 
wiecznie, że ich czas się nigdy nie skończy, że zawsze – 
w razie potrzeby – będziemy mogli się do nich zwrócić 
z prośbą o komentarz czy opinię, a ich słowa będą 
trafne, mądre i przyniosą potrzebną refleksję.

Latem 2020 r. przeprowadziłam z Wandą Traczyk -
-Stawską rozmowę, opublikowałyśmy ją w „Wysokich 
Obcasach” dokładnie 1 sierpnia. Chwilę wcześniej ta 
niezłomna bohaterka powstania warszawskiego od-
ważnie zareagowała na słowa ówczesnego prezydenta 
Andrzeja Dudy o „ideologii LGBT” i sprzeciwiła się od-
bieraniu godności osobom ze względu na ich orienta-
cję seksualną.

Spotkanie z Wandą Traczyk-Stawską było jednym 
z najważniejszych w moim życiu, nie tylko zawodo-
wym. Czułam, że rozmawiam z prawdziwszym auto-
rytetem, jednym z tych, których dziś już wielu się nie 
spotyka. Czułam, że siedzi przede mną osoba, która ma 
niezachwiany kręgosłup moralny, która wie, co jest do-
bre, a co złe, co słuszne, a co niegodne.

Na początku byłam onieśmielona, ale szybko poczu-
łam się w tej rozmowie swobodnie. Choć Wanda Tra-
czyk-Stawska o powstaniu i motywach, które za nim 
stały, a przede wszystkim bohaterskich koleżankach 
i kolegach, mogła opowiadać godzinami, to jednak po-
trafiła też słuchać i widzieć. Naprawdę czułam, że pod-
czas tej rozmowy mnie zobaczyła, a słowa, które skie-
rowała do moich synów: „Niech pani nauczy synów ko-
chać”, pozostaną za mną na zawsze. (Na zawsze pozo-
stanie też ze mną róża, którą zerwała mi na pożegna-
nie w swoim ogródku. Z czasem ją zasuszyłam, choć 
nigdy tego nie robię).

Jaką ją zapamiętam?
Była niepokorna i niezłomna.
Nie bała się żadnej władzy.
Miała niezwykłą umiejętność analitycznego patrze-

nia na politykę i dostrzegania – często niepokojących 
– paralel między przeszłością a teraźniejszością.

Była lojalna, uparta i odważna – jej życiową misją 
stało się pielęgnowanie pamięci o powstankach i po-
wstańcach, którzy zginęli. Jej idée fixe był Cmentarz 
Powstańców Warszawskich. Pamiętajmy, że w czasach 
PRL-u, szczególnie tuż po wojnie, dbając o pamięć, ry-
zykowała swoją wolność i bezpieczeństwo.

Wanda Traczyk-Stawska przez cały życie walczy-
ła o to samo, „o godność człowieczą”, jak mówiła. Ale 
po wojnie stała się zadeklarowaną pacyfistką. Walczy-
ła wyłącznie słowami, mądrością, swoją zdecydowa-
ną postawą. („Proszę im powiedzieć, że warto walczyć 
o wolność i godność, o słabszych. Ale nie bronią, tyl-
ko głową” – takie słowa skierowała jeszcze do moich sy-
nów w naszej rozmowie).

W kolejnych miesiącach po naszym spotkaniu na-
pisałam o Pani Wandzie Traczyk-Stawskiej jeszcze kil-
ka mniejszych tekstów, np. kiedy została Superboha-
terką Czytelniczek i Czytelników „WO” 2020 (dziś mogę 
zdradzić, że niemal jednogłośnie) czy kiedy znalazła się 
w gronie 50 Śmiałych „WO” 2020. Przyszedł moment, 
że zastanawiałam się, co nowego mogę napisać w krót-
kim tekście o tak wyjątkowej osobie, wobec jej zasług 
i wielkości, kiedy słowa to za mało.

Postanowiłam więc zadzwonić do jej córki, która 
mieszka w Anglii. To było sześć lat temu.

Ewa Curran-Stawska, gdy zapytałam ją o mamę, po-
wiedziała: „Jest oddana bliskim”. A na dowód przywo-
łała historię sprzed (wówczas) 15 lat.

– Kiedy moja córka Nina była na ostatnim roku stu-
diów, zaszła w ciążę – opowiadała. – Wszystko wska-
zywało na to, że nie uda jej się ukończyć studiów. Ma-
mie nie dawało to spokoju. Podczas gdy my rozłożyli-
śmy ręce, ona umyśliła plan i krok po kroku doprowa-
dziła do jego realizacji. Postanowiła, że przyjedzie do 
Niny – a mieszkamy w Anglii – zamieszka z nią w aka-
demiku i zajmie się prawnukiem, gdy wnuczka będzie 
się uczyć. Ani przez chwilę nie pomyślała, że to nieco-
dzienny pomysł. Uznała, że Anglicy są racjonalni, więc 
to ich nie zdziwi. Miała rację. Plan zrealizowała, choć 
dobiegała już osiemdziesiątki. Mieszkała w akademi-
ku mniej więcej pół roku, wszyscy ją poznali i polubi-
li. Spacerowała z wózkiem, a sąsiedzi ją zaczepiali, za-
gadywali: „How are you, Wanda?”. Taka jest nasza ma-
ma: konsekwentna, uparta, nie ma dla niej rzeczy nie-
możliwych. Zawsze mogliśmy i możemy na nią liczyć. 
Mama to nasz wielki skarb – zakończyła opowieść Ewa 
Curran-Stawska.

Pomyślałam od razu – i wciąż tak myślę – że przyto-
czona historia to nie tylko barwna anegdota. Że ta opo-
wieść jest ważna. Bo osoby oddane wielkim sprawom 
i ideom, których głowy wypełnia troska o Polskę, któ-
rych misją jest naprawianie świata, czasami gubią z po-
la widzenia codzienność i swoich najbliższych. Ta hi-
storia uświadomiła mi, że Wanda Traczyk-Stawska by-
ła nie tylko dla Polski, ale też dla swojej rodziny, że była 
bohaterką spraw wielkich i małych. I pomyślałam, jakie 
to ważne dla nas, kobiet, mieć taki wzór do naśladowa-
nia i żywy dowód na to, że jeśli nie chcemy, to wcale nie 
musimy wybierać: możemy być jednocześnie bohater-
kami podręczników oraz własnych dzieci.

Dziękuję, Pani Wando, że Pani tego dowiodła! •

Wanda Traczyk-Stawska 1927-2026

Nie bała się 
żadnej władzy

Spotkanie z Wandą Traczyk-Stawską było jednym z najważniejszych w moim 
życiu, nie tylko zawodowym. Czułam, że rozmawiam z prawdziwszym 

autorytetem, jednym z tych, których dziś już wielu się nie spotyka. Czułam, że 
siedzi przede mną osoba, która ma niezachwiany kręgosłup moralny.

• W 2018 r. Wanda Traczyk-Stawska wspierała 
protest rodziców osób z niepełnosprawnościami i ich 
dzieci. Przywiozła im pączki i Pana Peemka, pluszową 
małpkę podarowaną jej przez kolegów z oddziału
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Kraj/34448227

Kraj/34448531

Kraj/34448384

Kraj/34448323

Przasnysz dn. 13.08.2026r.

Wójt Gminy Przasnysz
ogłasza

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż zabudowanej nieruchomości położonej w miejscowości Karwacz oznaczonej w ewidencji gruntów 
i budynków jako działka nr 147 o pow. 0,0689ha i działka nr 2279/1 o pow. 0,0827ha, dla której prowadzona jest KW Nr OS1P/00025145/1.

Położenie nieruchomości oraz jej opis: przedmiotem sprzedaży jest nieruchomość położona w miejscowości Karwacz, dla której prowadzona jest KW Nr OS1P/00025145/1. 
Działki są połączone i razem użytkowane. Tworzą jeden obiekt gospodarczy, ogrodzony siatką stalową. Dojazd szosą asfaltową w kierunku wschodnim na Ostrołękę przez 
wieś Karwacz drogą nr 373/3 o nawierzchni asfaltowej. Na działce nr 2279/1 znajduje się budynek wolnostojący o nr ewidencyjnym 137, po byłym przedszkolu, piętrowy, 
podpiwniczony, dach 4 spadowy (kopertowy) pokryty blachą. Budynek murowany, ocieplony styropianem, powierzchnia ogólna 174m2. Rok budowy 1972. Na działce  
nr 147 znajdują się pozostałości elementów małej architektury po byłym przedszkolu. Obecnie obiekt nie pełni funkcji przedszkola. Nieruchomość podłączona jest do sieci 
elektrycznej, wodociągu wiejskiego i kanalizacji sanitarnej.
W ewidencji budynków i gruntów nieruchomość oznaczona jest:
- działka nr 147 rodzaj użytku – Bi, tereny zabudowane inne,
- działka nr 2279/1 rodzaj użytku – Bi, tereny zabudowane inne.
Nieruchomość wolna jest od obciążeń i praw osób trzecich. 

Przeznaczenie działki w planie:
Zgodnie z obowiązującym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Gminy Przasnysz zatwierdzonym uchwałą Rady Gminy Przasnysz nr VII/41/2024 z dnia 29 
października 2024 r. (Dz. Urzędowy Woj. Mazowieckiego Nr z dnia 8 listopada 2024r. Poz. 10861) teren, na którym położona jest przedmiotowa nieruchomość przeznaczona jest:
- działka nr 147 – teren zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej lub usług,
- działka nr 2279/1 – teren zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej lub usług.
Termin i miejsce przetargu: przetarg odbędzie się w dniu 27.10.2026 roku o godz. 12:00 w siedzibie Urzędu Gminy Przasnysz, ul. Św. St. Kostki 5, pok. Nr 6.
Cena wywoławcza: łączna wartość nieruchomości wynosi 504 686,00 zł netto (słownie: pięćset cztery tysiące sześćset osiemdziesiąt sześć złotych 00/100) w tym:
- wartość gruntu w działkach nr 147 i nr 2279/1 = 148 856,00zł,
- wartość budynku nr 137 = 355 830,00zł,
+ obowiązująca stawka podatku VAT. 

Minimalna wysokość postąpienia: o wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu, z tym, że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1 % ceny wywoławczej, 
z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych. Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników przetargu, jeżeli przynajmniej jeden uczestnik zaoferował co 
najmniej jedno postąpienie powyższej ceny wywoławczej.

Wadium, termin i sposób jego wniesienia: warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium przelewem w wysokości 40 000,00 zł (słownie: czterdzieści 
tysięcy złotych) na konto Gminy Przasnysz Nr 89 8924 0007 0008 0015 2005 0104 w Banku Spółdzielczym w Przasnyszu najpóźniej do dnia 21.10.2026 roku. Za datę 
wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków pieniężnych na rachunek. Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał, zalicza się na poczet ceny nabycia 
nieruchomości, a w razie uchylenia się uczestnika od zawarcia umowy ulega przepadkowi. Wadium podlega zwrotowi uczestnikom, którzy nie wygrali przetargu najpóźniej  
3 dni od zamknięcia, odwołania, unieważnienia przetargu lub zakończenia wynikiem negatywnym. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
- przedłożenie Komisji Przetargowej dowodu wniesienia wadium przed otwarciem przetargu;
- złożenie pisemnego oświadczenia o zapoznaniu się z przedmiotem i warunkami przetargu;
-  w przypadku osób fizycznych dowodu tożsamości, a w przypadku gdy uczestnikiem przetargu jest osoba prawna, osoba upoważniona do reprezentowania uczestnika 
powinna przedłożyć aktualny wypis z KRS (wystawiony nie wcześniej niż 6 miesięcy przed upławem terminu przetargu), a osoba prowadząca działalność gospodarczą 
i nabywająca nieruchomość pod tą działalność, zaświadczenie o wpisie do ewidencji działalności gospodarczej. Jeżeli uczestnik jest reprezentowany przez pełnomocnika, 
konieczne jest przedłożenie oryginału pełnomocnictwa. Cena nieruchomości osiągnięta w przetargu płatna jest jednorazowo przed zawarciem umowy notarialnej. Wartość 
nabytej nieruchomości należy pomniejszyć o wpłacone wadium. O terminie i miejscu zawarcia umowy przenoszącej własność, nabywca zostanie powiadomiony w ciągu 
21 dni od daty rozstrzygnięcia przetargu, ale nie wcześniej niż w ciągu 7 dni od dnia doręczenia tego zawiadomienia. Nabywca nieruchomości zgodnie z przepisami ustawy 
z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2025 r. poz. 775 ze zm.), od ceny nabycia ustalonej w przetargu zobowiązany będzie uiścić należny podatek VAT 
w wysokości obowiązującej w dniu sprzedaży, a także ponieść koszty związane z zawarciem umowy notarialnej.
Niniejsze ogłoszenie zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Przasnysz, ul. Św. St. Kotki 5, 06-300 Przasnysz i zamieszczone na stronie  
www.bip.przasnysz.pl w zakładce „przetargi na zbycie, dzierżawę i najem nieruchomości”.

Szczegółowe informacje dotyczące nieruchomości i warunków przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy Przasnysz, pokój Nr 6 lub telefonicznie (029) 7512138.

Wójt Gminy Przasnysz
/-/mgr inż. Grażyna Wróblewska 
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Działając na podstawie ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami

Burmistrz Miasta Czeladź 
 ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy Czeladź

1. Do sprzedaży przeznacza się niezabudowaną nieruchomość gruntową, stanowiącą własność Gminy Czeladź, położoną 
w Czeladzi przy ulicy Nowopogońskiej, oznaczoną numerem działki 14215 obręb Czeladź o powierzchni 0,3396 ha, symbol 
użytków w ewidencji gruntów RIVb, zapisaną w księdze wieczystej KA1B/00006069/6.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego – tereny zabudowy usługowej – symbol „7U”, zgodnie 
z Uchwałą numer XVII/193/2019 Rady Miejskiej w Czeladzi z dnia 27 listopada 2019 r.
Nieruchomość będąca przedmiotem przetargu nie jest obciążona prawami zobowiązaniowymi oraz ograniczonymi prawami 
rzeczowymi i nie ma przeszkód prawnych w rozporządzaniu nią.
2. Nieruchomość została przeznaczona do sprzedaży w trybie przetargu ustnego nieograniczonego.
3. Cena wywoławcza została określona w wysokości: 1.200.000,00 złotych (słownie złotych: jeden milion dwieście tysięcy 00/100)
do ceny netto sprzedaży nieruchomości ustalonej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami prawa.
4. Kwota wadium ustalona została w wysokości 240.000,00 złotych (słownie złotych: dwieście czterdzieści tysięcy 00/100), płatna 
do dnia 12 października 2026 r.
 Postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych.
5. Termin i miejsce przetargu: Urząd Miasta Czeladź, ul. Katowicka 45, 41-250 Czeladź, sala konferencyjna I piętro w dniu  
23 października 2026 r. o godzinie 1000.
6. Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:
Ogłoszenie o przetargu zostało opublikowane w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miasta Czeladź pod adresem www.bip.
czeladz.pl oraz wywieszone zostało na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Czeladź – ul. Katowicka 45, 41-250 Czeladź na II piętrze.
7. Informacje dodatkowe dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Czeladź pokój 414 na II p. lub pod numerem telefonu 32 76 37 980.

PREZYDENT MIASTA BĘDZINA
OGŁASZA

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej o łącznej po-

wierzchni 1529 m2, składającej się z działek oznaczonych numerami ewidencyjnymi 5664/8 i 

6733/8 obręb Grodziec, położonej w Będzinie  w rejonie ulicy Krośnieńskiej.

Dla nieruchomości prowadzona jest księga wieczysta KA1B/00003891/6

W wyżej wymienionej księdze wieczystej brak jest wpisów obciążeń dla nieruchomości.

Nieruchomość nie jest przedmiotem zobowiązań.

Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego:

pod tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej oraz zabudowy usługowej   

- symbol E10.MN-U

Z mapy zasadniczej wynika, że przez nieruchomość przebiegają dwie nieczynne sieci gazowe 

oznaczone na mapie symbolami gn D 500 – niecz. oraz gn D 400 – niecz. W południowej części 

działki o numerze 6733/8 wzdłuż jej granicy przebiega sieć energetyczna, jak również posadowione 

są dwa słupy oświetleniowe.

Dla w/w infrastruktury technicznej nie zostały ustanowione służebności przesyłu.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 830 000,00 zł netto

Do ceny nieruchomości osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT w stawce 23%.

Dostęp nieruchomości stanowiącej przedmiot przetargu do drogi publicznej ulicy Krośnieńskiej  od-

bywać się będzie na zasadzie służebności gruntowej polegającej na prawie przejazdu i przechodu 

po działce gminnej o numerze 6733/10.

Jednorazowa odpłatność z tytułu ustanowienia służebności gruntowej

wynosi 3 813,00 zł brutto

Cena sprzedaży nieruchomości oraz jednorazowa odpłatność z tytułu ustanowienia 

służebności gruntowej płatne są przez nabywcę przed zawarciem umowy sprzedaży 

nieruchomości.

Nabywca nieruchomości ponosi koszty opłat notarialnych i sądowych związanych z naby-

ciem nieruchomości oraz ustanowieniem służebności.

Wadium uprawniające do uczestnictwa w przetargu wnoszone w pieniądzu wynosi  

100 000 PLN.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 października 2026 r. o godz. 10:00 w siedzibie Urzędu Miej-

skiego w Będzinie ul. 11 Listopada 20, sala konferencyjna Nr 101 – pierwsze piętro.

OSOBY ZAINTERESOWANE UCZESTNICTWEM W PRZETARGU WINNY:

•  Zapoznać się z regulaminem przetargowym, zawierającym m. in. szczegóły związane z za-

gospodarowaniem nieruchomości dostępnym w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami 

Urzędu Miejskiego w Będzinie ul. 11 Listopada 20, pokój 107 lub 113, I piętro oraz na stro-

nie www.bedzin.bip.info.pl w zakładce Oferty Inwestycyjne/Przetargi – Nieruchomości;

•  Najpóźniej do dnia 23 października 2026 r. wpłacić wadium w kwocie 100 000 PLN na kon-

to depozytowe Urzędu Miejskiego w Będzinie – Wydziału Księgowo- Budżetowego w ING 

Banku Śląskim S. A. Oddział w Będzinie Nr 44 1050 1142 1000 0023 0074 0087. Wymagane 

jest aby w podanym terminie wadium znajdowało się na koncie organizatora przetargu.

Uwaga ! Osoby, które wpłacą wadium po terminie wskazanym w ogłoszeniu nie zostaną do-

puszczone do uczestnictwa w przetargu.

W przypadku nie przystąpienia przez osoby wygrywające przetarg do notarialnej umowy sprze-

daży nieruchomości w terminie ustalonym przez zbywającego, Prezydent Miasta Będzina może 

odstąpić od zawarcia notarialnej umowy sprzedaży, a wpłacone wadium nie będzie podlegać 

zwrotowi.

Wszelkich informacji dotyczących przetargu udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami 

w Urzędzie Miejskim w Będzinie telefon 32 267 92 13 lub 32 267 91 50.

Prezydent Miasta Będzina zastrzega sobie możliwość odwołania przetargu.

Syndyk masy upadłości w postępowaniu upadłościowym:
 

- Elżbiety Haniel zam. Dębica PESEL: 65072009485 –
osoby fizycznej nieprowadzącej działalności gospodarczej,

- Erwiny Wiktor prowadzącej działalność gospodarczą
pod firmą KAFETERIA CYNAMON

 

ogłasza o sprzedaży
 

udziału w wysokości 2/3 części w nieruchomości gruntowej oznaczonej jako działka nr 
586/1 i 586/2 o łącznej pow. 0,3179 ha, położonej w miejscowości Solina, gmina Solina, powiat 
leski, województwo podkarpackie. Powyższe działki zabudowane są tarasem widokowym oraz 
utwardzonym placem na samochody osobowe. Wymiar tarasu widokowego wynosi 6mx38 m, 
powierzchnia placu utwardzonego wynosi ok. 840 m2. Nieruchomość położona jest zaledwie 
kilkanaście metrów od lustra wody jeziora solińskiego w bezpośrednim sąsiedztwie kompleksu 
hotelowego „White Sails Solina”.
Dla powyższej nieruchomości Sąd Rejonowy w Lesku IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą nr KS1E/00032700/7.
Cena wywoławcza wynosi 451.797 zł.
Oferty należy składać w zapieczętowanej kopercie z napisem "OFERTA NA ZAKUP UDZIAŁU  
W NIERUCHOMOŚCI – NIE OTWIERAĆ" na adres: Kancelaria Syndyka ul. Lotników 2, 38-400 
Krosno, w terminie do dnia 10 września 2026 r. Syndyk zastrzega, iż liczy się data wpływu 
oferty, a nie data wysyłki oferty listem poleconym.
Warunkiem uczestnictwa jest m.in. wpłacenie wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej  
w terminie składania ofert, na rachunek bankowy masy upadłości  nr: 90 7061 0006 0610 5200 
1504 0001.
Otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpi w dniu 14 września 2026 r. o godz. 13.00 w Kancelarii 
Syndyka mieszczącej się w Krośnie przy ul. Lotników 2.
Operat szacunkowy nieruchomości będącej przedmiotem sprzedaży wyłożony jest do wglądu 
Kancelarii Syndyka w Krośnie.
Wszelkich szczegółowych informacji udziela syndyk pod nr tel. 604 997 493.
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Plan zna 
niewielu,  
bo inaczej  
by nie wypalił
Tusk bierze na celownik TK. Plan jest tajny, za to 
przekaz jasny: skruszyć symbol rządów PiS i prawicową 
opowieść o nieskutecznej koalicji 15 października.

Iwona Szpala, Agata Kondzińska

Bohaterem tej rozgrywki jest zaufany premiera, 
minister Maciej Berek. Człowiek z polityczne-
go zaplecza, prawnik, legislator, w rządzie był 
człowiekiem od zadań specjalnych. Teraz za-
danie ma nowe, ale już nie bezpośrednio przy 
Tusku – grupa posłów KO właśnie zgłosiła go 
na sędziego TK. Wprawdzie Sejm zdecyduje 
o wyborze na pierwszym posiedzeniu po po-
selskich wakacjach, ale polityczna awantura 
już trwa. I to nie tylko po stronie opozycji, bo 
wśród krytyków są też prawnicy trzymający 
od lat stronę demokratów. Chodzi o uwikła-
nie Berka w bieżącą politykę, i to wbrew ha-
słom, które wyniosły KO do władzy – o przy-
wróceniu niezależności sądów.

„Berek zrobił swoje, 
Berek może odejść”
Za kandydaturą Berka nie poszła spójna opo-
wieść o roli, którą ma odegrać w TK. Publicz-
ność nie wie, dlaczego to akurat byłemu mini-
strowi mają się udać porządki w TK, skoro inni 
sędziowie siedzą w korytarzach instytucji. Cze-
ka go ta sama ścieżka, którą w tym roku ćwiczy-
li sędziowie rekomendowani przez parlamen-
tarną większość. Koalicja 15 października roz-
prawę z Trybunałem rozpoczęła wiosną. I zde-
cydowała o zapełnieniu wakatów w TK. Sejm 
wybrał szóstkę nowych sędziów, ale wtedy do 
gry wszedł prezydent Karol Nawrocki. Zbadał 
życiorysy, policzył, ile miejsc zwolniło się w TK 
za jego kadencji – wyszło, że dwa. I na te miejsca 
wprowadził sędziów, którzy przeszli pomyślnie 

autorską weryfikację w Pałacu Prezydenckim. 
Reszta już nie czekała na zaproszenie i złożyła 
ślubowanie w Sejmie. Do dziś prezes TK Bog-
dan Święczkowski nie przydziela im spraw, nie 
uznaje za sędziów. Personalna rewolucja się 
więc nie powiodła, nadal kontrolę nad TK ma 
poprzedni propisowski układ.

W podobnej sytuacji będzie zapewne Maciej 
Berek. A jego kandydowanie nie wzbudziło en-
tuzjazmu nawet w samej koalicji rządzącej. Pu-
bliczne weto postawiła Anna Maria Żukowska, 
szefowa klubu Lewicy. – Mieliśmy być inni niż 
PiS – mówiła publicznie. Zachwytu nie ma też 
w Polsce 2050. W koalicji słyszymy, że faktycz-
nie przed dyskusją są kluby partii tworzących 
rząd. Do tego czasu żaden z liderów, poza Tu-
skiem, nie chce składać twardych deklaracji. Nasi 
rozmówcy są jednak przekonani, że kandydatu-
ra Berka przejdzie, nawet jeśli będą pojedyncze 
głosy na „nie”. Sejm będzie głosował wybór sę-
dziego TK na początku września, jest więc czas, 
by ułożyć sprawy na politycznym zapleczu. Ale 
po Sejmie jest jeszcze prezydent. Nie wiadomo, 
według jakiego scenariusza zagra Nawrocki.

Szef jego kancelarii Zbigniew Bogucki za-
pewnia wprawdzie, że jeśli wszystko odbędzie 
się zgodnie ze sztuką, to prezydent nie zrobi 
Berkowi problemu. Powołuje się na ostatnie-
go z wybranych sędziów TK Sławomira Patyrę, 
który ślubował przed Nawrockim. Bogucki nie 
dodaje jednak, że między wyborem Patyry a za-
proszeniem go do Pałacu Prezydenckiego minę-
ły blisko dwa miesiące.

Przemysław Czarnek, kandydat PiS na pre-
miera, mówił z kolei w Republice tak: „Nie wie-

my do końca, czy pan Berek rzeczywiście speł-
nia warunki ustawowe do bycia sędzią Trybuna-
łu Konstytucyjnego. Przypomnijmy, że ustawa 
wymaga, by kandydat był co najmniej profeso-
rem bądź doktorem habilitowanym nauk praw-
nych albo wykonywał zawód prawniczy przez 
co najmniej dziewięć lat, na stanowisku sędzie-
go, prokuratora, radcy prawnego czy adwokata. 
Są wątpliwości, czy rzeczywiście pan Berek ma 
to doświadczenie. Myślę, że wątpliwości jest ty-
le, że będą one towarzyszyć panu prezydento-
wi również przy odbieraniu ewentualnego wo-
bec prezydenta ślubowania”.

I dalej Czarnek perorował: „Ten sam pan Be-
rek przez kilka lat wstrzymywał publikację orze-
czeń Trybunału Konstytucyjnego, będąc bez-
pośrednio odpowiedzialnym za publikowanie 
w Dzienniku Ustaw i w Monitorze Polskim, bo 
twierdził razem z Tuskiem, że nie ma Trybuna-
łu Konstytucyjnego”. A na koniec złośliwie zapy-
tał: „Więc panie Berek – do czego pan kandydu-
je, skoro tego czegoś, do czego pan kandyduje, 
nie ma, bo sam pan mówił, że tego nie ma. To 
się nadaje do leczenia”.

Radosław Fogiel z PiS przypomniał, że po ze-
szłorocznej rekonstrukcji rządu Maciej Berek 
dostał specjalne zadanie od premiera – rozli-
czania ministrów z tego, jak pracują w rządzie. 
– Dostał uprawnienia de facto premierowskie, 
był takim p.o. premiera, okazało się, że bez pa-
na Berka rząd sobie nie poradzi. Teraz Berek 
zrobił swoje, Berek może odejść – komento-
wał. Wytykał, że dziś kandydaturę Berka zgła-
szają ci, którzy wcześniej krzyczeli, że poseł na 
Sejm nie powinien zostawać sędzią TK. A teraz 
forsują człowieka, „który miał praktycznie jed-
noosobowy wpływ na większość legislacji, któ-
ra od grudnia 2023 roku wychodziła z tego rzą-
du. Tu konfliktu interesu nie widzą”.

W debacie bierze udział także prezes TK 
Bogdan Święczkowski, który razem z Nawroc-
kim trzyma klucz do Trybunału. Jest krytykiem 
kandydatury, choć sam do TK przechodził ze 
stanowiska prokuratora krajowego u Ziobry. 
Święczkowski wikła Berka w zamach stanu Tu-
ska i jego ekipy, którego sam się dopatrzył zaraz 
po tym, jak został prezesem TK, o czym zawia-
domił prokuraturę. Były przesłuchania, a kil-

Powołanie Macieja Berka do TK

- prawa użytkowania wieczystego nieruchomości położonej w Będzinie 
zabudowanej budynkami oraz budowlami dla której Sąd Rejonowy w Będzinie 
prowadzi księgę wieczystą KA1B/00005373/3 szczegółowo opisanej w operacie 
szacunkowym z dnia 5 maja 2026 r.

- prawa własności ruchomych składników majątku w postaci maszyn 
i urządzeń stanowiących linię produkcyjną szczegółowo opisanych w operacie 
szacunkowym z dnia 19 maja 2026 r.

- praw wynikających z umów cywilnoprawnych dotyczących ERMAX S.A. 
w upadłości (z wyłączeniem umów o prowadzenie rachunków bankowych), 
których stroną jest ERMAX S.A. w upadłości,

- praw wynikających z umów o pracę osób zatrudnionych w ERMAX S.A. 
w upadłości,

- dostępnej dokumentacji dotyczącej budynków, a także maszyn i urządzeń 
wchodzących w skład przedsiębiorstwa ERMAX S.A. w upadłości;

- wszelkich decyzji i pozwoleń wydanych na ERMAX S.A. w upadłości ze 
szczególnym uwzględnieniem decyzji Starosty Będzińskiego z dnia 29 maja 
2013 r., WŚiL.6233.0032.2013 zmienianej następnie decyzjami Starosty 
Będzińskiego z dnia 24 maja 2016 r., WŚiL.6233.0035.2016 oraz 29 kwietnia  
2019 r., WŚiL.6233.0018.2019,

po cenie nie niższej niż 11.364.560,00 zł netto co stanowi 80% wartości 
oszacowania.

I. Oferty należy składać na piśmie w Biurze Syndyka przy ul. Wyzwolenia  
27 w Mikołowie – dalej „Biuro Syndyka” w zaklejonych kopertach z dopiskiem 
„Przetarg – ERMAX” w terminie do dnia 03.09.2026 r. godzina 12:00 Otwarcia 
i rozpoznanie ofert nastąpi na posiedzeniu Sądu Rejonowego Katowice – Wschód 
w Katowicach w dniu 08.09.2026 r. o godzinie 12:30.

II. Regulamin przetargu oraz operat szacunkowy znajdują się w Biurze Syndyka przy 
ul. Wyzwolenia 27 w Mikołowie, telefon kontaktowy 601 403 987.

Syndyk masy upadłości ERMAX S.A. w upadłości ogłasza przetarg  
na sprzedaż przedsiębiorstwa ERMAX S.A. w upadłości składającego się w szczególności z:

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34448154

OGŁOSZENIE

Burmistrz Miasta i Gminy Cybinka
 ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działki

niezabudowanej, o nr:

– 65/2 obręb Cybinka o pow. 3.1639 ha – cena wywoławcza 2 500 000,00 zł, wadium 250 000,00 zł,

Księga wieczysta ZG1K/00031373/3. Wg planu ogólnego strefa gospodarcza. Przetarg odbędzie się w dniu 
22.10.2026 r. o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Cybince. Warunkiem uczestnictwa w przetargu 
jest wpłacenie wadium, najpóźniej do dnia 19.10.2026 r. 

Pełną informację dotyczącą nieruchomości zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego ul. Szkolna 5, Cybinka. 

Ogłoszenie dostępne jest na stronie internetowej www.cybinka.pl. Szczegółową informację można 
uzyskać w Referacie Gospodarowania Nieruchomościami, Mieniem Komunalnym i Środowiska pok. 10 A, 
tel. 683911440 wew. 7.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34448490
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Powołanie Macieja Berka do TK

ka dni temu sprawę umorzono. Święczkowski 
czeka na odwołanie w sądzie, ale już wie, że Be-
rek miał w zamachu niepoślednią rolę. W TV 
Republika przedstawił go jako osobę uwikłaną 
w różne przestępstwa, które wyjdą na jaw, jeśli 
tylko prokuratura przeprowadzi w sposób wła-
ściwy postępowanie. Berek, jak mówił Święcz-
kowski, został przesłuchany w sprawie ustro-
jowego zamachu stanu, a prezes TK ma proto-
kół tego przesłuchania. „Jeśli sąd utrzyma ku-
riozalne umorzenie prokuratury, to zapewne 
protokół ujawnię” – zapowiedział, a na ante-
nie zasugerował, że Berek nie zachowywał się 
odpowiednio przy sprawie katastrofy smoleń-
skiej. Święczkowski zapewnił przy tym, że jeśli 
Berek przejdzie pozytywną weryfikację w Kan-
celarii Prezydenta, to dostanie miejsce do pra-
cy w gmachu TK.

To nie jest dobra droga 
dla całej koalicji
W KO panują bojowe nastroje. Politycy kibicu-
ją decyzji Tuska i mają własną opowieść o Ma-
cieju Berku – że nigdy nie był politykiem, po-

trafi zachować niezależność. Opisują go jako 
eksperta, znawcę prawa. – Nie uważam go za 
polityka. Nie jest zdolny do politycznego myśle-
nia, to przede wszystkim propaństwowiec, któ-
ry doskonale zna mechanizmy, bo od lat pra-
cuje na styku państwa i polityki – mówi nam 
jeden z ważnych polityków KO.

Tusk, który gwałtownie przestawił wajchę, 
odpowiedział tym samym na buzujące emo-
cje radykałów we własnej partii. W nieoficjal-
nych rozmowach politycy KO mówili o bezrad-
ności w rozliczaniu poprzedniej ekipy. Niektó-
rzy twierdzili, że skutkiem będzie mniejsza mo-
bilizacja przy urnach w 2027 r. Opowiadali, że 
ludzie w ich okręgach zawsze podnoszą pro-
blem braku rozliczeń. A kiedy Święczkowski 
posadził nowych sędziów TK w korytarzach, 
zwolennicy KO uznali, że choć udało się obejść 
Nawrockiego, to nie było dobrego finału. Pod-
niosły się wręcz głosy, by impas w TK rozwią-
zać siłowo, a w roli głównej miał wystąpić szef 
MSWiA i komandos Tuska – Marcin Kierwiński.

– Święczkowski robi co chce, wpuszcza do 
TK kogo chce, nie może tak być – denerwuje 
się nasz rozmówca z KO.

– Bodnar się skradał, Żurek się skradał, 
nic im nie wyszło, a tamta gawiedź się z nas 
naśmiewa. To nie jest dobra droga dla całej 
koalicji – dodaje nasz rozmówca. – A Berka 
znam, jeśli wejdzie do TK, to nie będzie orze-
kał w imieniu partii, ale w imieniu Rzeczpo-
spolitej – zapewnia.

W debacie nad Berkiem jest też więcej zna-
ków zapytania: żadna ze stron nie zna roli, którą 
ma odegrać w TK. Decyzje zapadały w wąskim 
gronie, a plan zna niewielu, by druga strona 
nie miała czasu na odpowiedź. – Tusk ma du-
że zaufanie do analiz i rekomendacji Macieja 
Berka. Jest plan do zrobienia, Berek ma zada-
nie; jaki będzie efekt, okaże się za miesiąc, dwa, 
trzy – podsumowuje ważny polityk od Tuska. •

W debacie nad Berkiem jest 
więcej znaków zapytania: 
żadna ze stron nie zna roli, 

którą ma odegrać w Trybunale 
Konstytucyjnym. Decyzje 

zapadały w wąskim gronie, 
a plan zna niewielu, by druga 

strona nie miała czasu na 
odpowiedź

Prezydent Miasta Legnicy
ogłasza przetarg ustny nieograniczony  

dotyczący sprzedaży nieruchomości gruntowej.
Przedmiotem oferty przetargowej jest nieruchomość  

położona w Legnicy przy: ul. Giełdowej, działka nr 56/1  
o powierzchni 1,4271 ha – obręb Ludwikowo, KW nr LE1L/00104319/4.
Cena wywoławcza 5.000.000,00 zł + pod. VAT. Wadium 1.000.000,00 zł.

Przetarg odbędzie się 21.10.2026 r. o godz.12.00 w lokalu Wydziały  
Aktywności Lokalnej i Promocji Miasta Legnica, ul. Rynek 19.

Szczegółowych informacji na temat ww. nieruchomości udziela Wydział Gospodarki Nierucho-
mościami – Ewa Zając, tel. 767212-300, pokój 314; oraz organizacji przetargu – Wioletta Mazur, 
tel.767212-301, pokój 313. Pełne ogłoszenie zamieszczono na www.legnica.eu. w Biuletynie 
Informacji Publicznej oraz wywieszono na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Legnica, Pl. Słowiański 8.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34448417

Dziel się wspomnieniami o bliskich

Wejdź na serwis odeszli.pl

 34448556

 
Drogiemu Koledze  

 

Maciejowi Zalewskiemu  
oraz Jego Najbliższym 

 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

 

Taty 
 

składają 
 

Koleżanki i Koledzy z White & Case 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34448319

 
 

Z głębokim smutkiem i żalem żegnamy 
 
 

 
 
 

Jana Frycza 
 
 

Jednego z najwybitniejszych polskich aktorów 
 
 

Wielkiego artystę, którego niezapomniane role  
 

na trwałe zapisały się w historii polskiego teatru, filmu i telewizji. 
 
 
 

Z ogromnym uznaniem i wdzięcznością  
 

wspominamy Jego wspaniałe kreacje, 
 

w tym role w Teatrze Telewizji i licznych produkcjach  
 

Telewizji Polskiej 
 
 

Kierownictwo, Rada Nadzorcza i Pracownicy Telewizji Polskiej 
 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34448406

 
 

Z ogromnym smutkiem przyjęłam wiadomość o śmierci 
 
 

Wandy Traczyk-Stawskiej 
 
 

nauczycielki i działaczki społecznej, 
 

członkini Szarych Szeregów oraz Armii Krajowej, 
uczestniczki Powstania Warszawskiego. 

 
 

Rodzinie Zmarłej 
 
 

składam moje szczere kondolencje, 
a także wyrazy głębokiego współczucia. 

 
Barbara Nowacka 
Minister Edukacji 

wraz z pracownikami Ministerstwa Edukacji Narodowej 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34448545

• Maciej Berek 
podczas posiedzenia 
rządu. Warszawa, 
4 sierpnia 2026 roku 
FOT. ROBERT KOWALEWSKI / 

AGENCJA WYBORCZA.PL
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Nie dyskutuje natomiast z niedawnym 
orzeczeniem Trybunału Konstytucyjnego, 
który stwierdził, że rozporządzenie ministra 
cyfryzacji (sygnowane przez MSWiA) o zmia-
nie wzorów aktów cywilnych tak, aby moż-
na było w nich wpisać dwóch małżonków 
tej samej płci, jest niezgodne z konstytucją. 

Kasprzyk: Jestem legalistą
Redaktor pisma „Metryka” zaręcza, że je-
go działania nie wynikają z żadnych uprze-
dzeń. Przekonuje, że aby można było uznać 
skutki dokonanej transkrypcji aktu zagra-
nicznego, należałoby najpierw wprowa-
dzić zmiany na poziomie ustawy. I to takie, 
które byłyby „zgodną z Prawem o aktach 
stanu cywilnego, Kodeksem rodzinnym 
i opiekuńczym, a nawet konstytucją”. Do-
piero wówczas on, jako prawnik i wydaw-
ca branżowego pisma, „musiałby polskie-
go przestrzegać prawa, czy mu się to po-
doba, czy nie”. Teraz natomiast, za pomocą 
swoich szkoleń dba o to, by go nie łamano.

Bo jak sam o sobie mówi, „jest legali-
stą i od 26 lat uczy zasad rejestracji sta-
nu cywilnego”. 

Miejsce na ponaddwugodzinnym szko-
leniu online z „Metryką” (Kasprzyk pro-
wadzi je na zmianę z innym prawnikiem) 
kosztuje 330 zł. Prenumeratorzy pisma ma-
ją taniej o 31 zł. Ile urzędów się na nie zde-
cydowało, ile osób z nich skorzystało? Ka-
sprzyk nalega, bym przestała o to dopyty-
wać i odwołuje się do tajemnicy przedsię-
biorstwa. „Wciąż za mało” – słyszę.

Zauważam, że urzędnicy raczej nie opła-
cają sobie szkoleń z własnej kieszeni. – Róż-
nie z tym bywa, część osób na szkoleniu 
płaci z własnej kieszeni – słyszę.

Według Centralnego Rejestru Umów 
(dane od 1 lipca, „Metryka” ruszyła ze swo-

imi szkoleniami kilka miesięcy wcześniej), 
umów na szkolenia podpisał już 40.

Kasprzyk nie odpowiada jasno na pyta-
nie, czy zrezygnuje ze szkoleń po 23 sierp-
nia, a więc wejściu w życiu rządowego roz-
porządzenia o nowych wzorach aktów mał-
żeństwa. Deklaruje, że „w tym zakresie zo-
stało powiedziane już wszystko, a wszyst-
kie materiały są udostępniane darmowo 
i kto chce, może z nich skorzystać”. Jego 
zdaniem, rządowe rozporządzenie „w sta-
nie prawnym niczego nie zmienia”.

Urzędnicy odcinają 
się od „Metryki”
Pismo „Metryka” cieszy się autoryte-
tem wśród urzędników stanu cywilnego. 
W stopce redakcyjnej odnajdujemy Anetę 
Papis, wiceprezeskę Stowarzyszenia Urzęd-
ników Stanu Cywilnego, która na bieżąco 
zabierała na łamach „Wyborczej” głos na 
temat transkrypcji. Wspierała uznanie za-
granicznych małżeństw jednopłciowych 
w Polsce i przekonywała, że wyrok TSUE 
należy respektować. W imieniu stowa-
rzyszenia domagała się od rządu jasnych 
wytycznych dla urzędników, np. w posta-
ci rozporządzenia. O tym, że jej nazwisko 
widnieje na liście redaktorów pisma, do-
wiaduje się od „Wyborczej”. Potwierdza, że 
w przeszłości współpracowała z „Metry-
ką”. Jednak po naszej informacji deklaruje: 

– W tej sytuacji wystąpię oficjalnie 
do czasopisma o wykreślenie mojego 
nazwiska.

Urzędniczka dodaje: – Czasopismo „Me-
tryka” jako branżowe było zawsze przez 
nas praktyków cenione, ponieważ szero-
ko zajmowało się rejestracją stanu cywil-
nego. Publikują w nim różni naukowcy, 
a także sami praktycy.

Żaden, nawet kontrowersyjny temat nie 
był cenzurowany czy niepublikowany. Na-
tomiast szkolenia, jakie proponuje redak-
tor naczelny czasopisma po wyroku TSUE, 
bardzo mnie rozczarowały.

„Nagonka i monopolizacja 
rynku szkoleń”
Tłumaczy, że nazwiska praktyków wymie-
nione w periodyku widnieją tam od samego 
początku powstania „Metryki”, tj. od 2011 r.

– Miały podkreślić praktyczny charak-
ter czasopisma. Każdy, kto miał ochotę po-
dzielić się swoimi przemyśleniami na te-
mat trudnych zagadnień z zakresu reje-
stracji stanu cywilnego, mógł tego doko-
nać na łamach „Metryki”. Dobrym przy-
kładem jest jeden z numerów poświęcony 
w całości prawu rodzinnemu i rejestracji 
w Ukrainie. Wiadomości te były nam, prak-
tykom, bardzo potrzebne do prawidłowej 
rejestracji zdarzeń dotyczących obywate-
li Ukrainy mieszkających w Polsce. Wyja-
śniam, że ani artykuły, ani nazwisko w ze-
spole redakcyjnym nie były w żaden sposób 
wynagradzane finansowo. Przykro mi, że 
redaktor naczelny czasopisma swoimi wy-
stąpieniami i szkoleniami podważył wia-
rygodność „Metryki”. 

Od pisma odcina się całe Stowarzysze-
nie Urzędników Stanu Cywilnego. Pod ko-
niec czerwca wydało oświadczenie, w któ-
rym broni swojej członkini Ewy Iwańczyk. 
Pismo „Metryka”, jak wyjaśnia, stosuje na 
nią nagonkę.

„Autor ataku dr Piotr Kasprzyk, były pra-
cownik KUL, z którym uczelnia zakończy-
ła współpracę, jest jednocześnie podmio-
tem prowadzącym prywatną działalność 
gospodarczą w tym samym sektorze. Ja-
ko organizator szkoleń komercyjnych dla 
urzędników USC oraz wydawca literatu-
ry branżowej jest on bezpośrednim kon-
kurentem rynkowym dla programów edu-
kacyjnych współtworzonych przez Panią 
Ewę Iwańczuk na Katolickim Uniwersyte-
cie Lubelskim. Używanie autorytetu czaso-
pisma naukowego do zwalczania konku-
rencji dydaktycznej i personalnego elimi-
nowania z rynku innych wykładowców jest 
działaniem głęboko nieetycznym” – czyta-
my w oświadczeniu. 

Dalej stowarzyszenie „stanowczo sprze-
ciwia się próbom monopolizacji rynku 
szkoleniowego USC poprzez stosowanie 
metod nagonki personalnej”.

Aktywiści skarżą 
kontrowersyjne szkolenia 
W maju osoby działające z prywatnej ini-
cjatywy na rzecz praw osób LGBT+ uru-
chomiły kampanię „Tacy sami”. Jednym 
z jej celów było m.in. objaśnienie prawnych 
zawiłości transkrypcji. Działacze postano-
wili zbadać nastroje urzędników stanu cy-
wilnego, wysłali pytania do ponad 2,2 tys. 
urzędów w całej Polsce.

– Otrzymaliśmy zaledwie 24 odpowie-
dzi jednoznacznie pozytywne, w których 
urzędnicy deklarują „transkrypcję już te-

Paulina Nodzyńska

– Nie jesteście, drogie panie, małżonkami 
w świetle prawa polskiego – oznajmia, sto-
jąc przed drzwiami do budynku Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego w Lublinie, 
Piotr Kasprzyk. To doktor prawa, były wy-
kładowca KUL-u – a także redaktor naczel-
ny branżowego pisma dla urzędników sta-
nu cywilnego „Metryka” i prezes wydają-
cej je Fundacji Instytut Naukowy im. prof. 
Józefa Litwina.

W filmie zamieszczonym na profilu spo-
łecznościowym periodyku Kasprzyk zwra-
ca się do Jolanty i Alicji, Lublinianek, któ-
re pobrały się trzy lata temu na Maderze. 
Zgodnie z wyrokiem WSA, lubelski urząd 
dokonał niedawno transkrypcji aktu ich ślu-
bu, ale nie wpisał już do rejestru numerów 
PESEL kobiet. To oznacza, że ich stan cy-
wilny nie uległ zmianie. Zdaniem Kasprzy-
ka to „bardzo dobrze” – w przeciwnym ra-
zie mielibyśmy do czynienia z „anarchią”. 

– To dlatego, że WSA w Lublinie za NSA 
stwierdził w sprawie II OSK 216/21, że za-
kres skutków prawnych transkrypcji zagra-
nicznego aktu małżeństwa osób tej samej 
płci na terenie RP jest odrębnym zagad-
nieniem. Wykracza to więc poza granice 
sprawy administracyjnej. Kierownik USC 
nie ma podstawy do dokonywania samo-
dzielnie zmiany stanu cywilnego bez de-
legacji ustawowej – przekonuje w rozmo-
wie z „Wyborczą” dr Kasprzyk. 

TSUE nie ma kompetencji
Właśnie po to, by „zapobiegać anarchii” 
– jak tłumaczy nam dalej – wyruszył w Pol-
skę z ofertą szkoleń, „jak jednolicie postę-
pować w razie wniosków o transkrypcję”. 
To oficjalnie. W praktyce (na zmianę z in-
nym prawnikiem) udziela porad, jak od-
mawiać parom jednopłciowym oraz ja-
kich używać przy tym argumentów. Mi-
mo wyroków sądów.

Ten TSUE z 25 listopada 2025 r. prawnik 
uważa za „niemający kompetencji do orze-
kania w sprawie stanu cywilnego w Polsce”. 
Zastanawia się, na jakiej zasadzie unijna 
instytucja uznała, że Polska – odmawia-
jąc transkrypcji – narusza akurat prawo 
do swobody przemieszczania. 

Co ma prawo do przemieszczania się 
do uznania stanu cywilnego, tj. pozosta-
wania w związku nieznanym w systemie 
prawa polskiego? Przecież osoby te mogą 
się swobodnie przemieszczać, i to nie tyl-
ko na terenie UE. – dywaguje. 

Podkreśla, że swoje wątpliwości kon-
sultował z „wieloma profesorami”. – I byli 
oni zgodni z moim poglądem – zapewnia. 

Kasprzyk:  
Transkrypcja to iluzja 
Z kolei wydawanie transkrypcji przez urzę-
dy na podstawie wyroku NSA z 20 marca, 
zobowiązującego kierownika USC w War-
szawie do uznania w Polsce zawartego 
w Berlinie małżeństwa Jakuba i Mateusza 
Trojanów, uznaje za „niezgodne z Prawem 
o aktach stanu cywilnego”. Kasprzyk powo-
łuje się tu na artykuł 107 pkt 1 i 3 ustawy, 
zgodnie z którym urzędnicy w kilku przy-
padkach mają prawo do odmowy dokona-
nia transkrypcji zagranicznego dokumen-
tu stanu cywilnego. Na przykład wtedy, 
gdy pary zadeklarują inny niż faktyczny 
kraj zawarcia małżeństwa lub gdy „tran-
skrypcja byłaby sprzeczna z podstawowy-
mi zasadami porządku prawnego Rzeczy-
pospolitej Polskiej”.

– Na dzień dzisiejszy sądy administra-
cyjne, nakazując sporządzenie samej tran-
skrypcji bez skutków cywilnoprawnych 
zawarcia małżeństwa w sferze polskiego 
stanu cywilnego, stworzyły iluzję, że osoby 
te można uznać za pozostające w związku 
małżeńskim z punktu widzenia prawa ro-
dzinnego i jakiegokolwiek innego – precy-
zuje Kasprzyk. 

• Ryszard 
Ziobro (po pra-
wej) i Tomasz 
Kwietko-Bęb-
nowski ode-
brali pierwszy 
w Polsce tran-
skrybowany bez 
wyroku sądu 
akt małżeństwa 
jednopłciowe-
go. Wrocław, 
18.05.2026 r. 

FOT. KRZYSZTOF 

ZATYCKI / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

Były pracownik KUL 
szkoli, jak odmawiać 
transkrypcji

– Jestem legalistą – przekonuje dr Piotr Kasprzyk, były wy-
kładowca KUL i naczelny branżowego pisma „Metryka”.
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raz”. Najwięcej, bo blisko 30 proc. odpo-
wiedzi było w tonie: „czekamy, aż rozpo-
rządzenie wejdzie w życie” – mówiła „Wy-
borczej” w czerwcu Paulina Rutecka-Cicha, 
pomysłodawczyni kampanii. 

Rutecka-Cicha dodawała: – Dostaliśmy 
też kilkadziesiąt odpowiedzi, że urzędy nie 
będą rozpatrywać wniosków merytorycz-
nie, „bo nie”, i nie zamierzają się tłumaczyć. 
Docierają do nas również odpowiedzi kom-
pletnie niezrozumiałe, mówiące o „działa-
niu w granicach prawa”, choć w obecnej sy-
tuacji trudno domyślić się, jak urzędnik to 
interpretuje. Kilkanaście było jawnie nega-
tywnych, wskazujących, że urzędnicy nie 
będą realizować wyroków.

Rutecka-Cicha relacjonowała także, 
że część urzędników odpowiada w to-
nie „chyba pani zapomina, że jest jeszcze 
konstytucja”.

Zaktualizowaliśmy te informacje. Do po-
łowy sierpnia odmów – tych stanowczych 
i pośrednich – zarejestrowano 598. Odpo-
wiedzi, że „każdą sprawę należy rozpatry-
wać indywidualnie”, padło 114. 

Jeden z zaangażowanych w kampanię 
„Tacy sami” Bart Andersen (w kwietniu ze-
szłego roku wygrał w Trybunale Praw Czło-
wieka sprawę „Andersen przeciwko Pol-
sce”, którą założył po odmowie transkryp-
cji jego małżeństwa zawartego w Wielkiej 
Brytanii) pod koniec czerwca złożył skar-
gę na szkolenia Kasprzyka m.in. do Mini-
sterstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 
Do tej pory nie uzyskał żadnej odpowiedzi. 

Heban: Pary sobie poradzą, 
rejonizacji nie ma
Krytyczny głos w sprawie szkoleń zabra-
ły też m.in. Kampania przeciw Homofobii 
i Miłość Nie Wyklucza. Domagają się sta-
nowczej reakcji rządu.

– Pan Kasprzyk przypisuje sobie licencję 
na to, by oceniać wyrok TSUE jako wadli-
wy. Ten NSA z 20 marca uważa z kolei za 
„wewnętrznie sprzeczny”. Bierze na siebie 
interpretację prawa, podczas gdy urzędni-
cy stanu cywilnego będący na dole admini-
stracyjnej drabiny powinni stosować pra-
wo, a nie je interpretować – komentuje dla 
„Wyborczej” Maja Heban ze stowarzysze-
nia Miłość Nie Wyklucza.

Podkreśla: Często właśnie to od nich sły-
szeliśmy, gdy pytaliśmy o ich stanowisko 
w tej sprawie. Mówili, że ich rolą nie jest 
interpretacja prawa. Podkreślali, że czeka-
ją na ministerialne wytyczne.

Jej zdaniem szkolenia z odmowy poja-
wiły się w urzędach po to, by wypełnić lukę 
– tę, której nie zapewnili rządzący.

– Nie przewidzieli dla urzędników żad-
nych szkoleń – podkreśla. Jej zdaniem 
urzędnicy zapisują się na nie kierowani 
autorytetem jedynego pisma branżowe-
go w kraju. Albo się boją. – Patrzą w przy-
szłość, co się stanie np. po zmianie wła-
dzy. Czy za wydanie transkrypcji nie będą 
kiedyś ścigani?

Zaznacza, że pary i tak sobie poradzą. 
Nie ten urząd, to inny. – Na szczęście w tej 
kwestii nie ma rejonizacji. To zbawienie 
dla par, które mieszkają w nieprzychyl-
nych miastach.

Kotula: Sumienie urzędników 
nie stanowi prawa 
– To karygodne i haniebne. Nie może być 
tak, że ktoś próbuje namawiać urzędników 
nie tyle do omijania, ile wręcz łamania pra-
wa – komentuje w rozmowie z „Wyborczą” 
Katarzyna Kotula, pełnomocniczka rządu 
ds. równości (Nowa Lewica).

Tłumaczy: – Mamy wyroki TSUE i NSA, 
a 23 sierpnia wchodzi w życie rozporządze-
nie ministra cyfryzacji sygnowane przez 
szefa MSWiA, które reguluje kwestie tech-
niczne. Wydawanie transkrypcji przesta-
nie być uznaniowe, tu nie ma czegoś takie-
go jak „klauzula sumienia”.

Sumienie urzędników nie stanowi pra-
wa. Urzędnik ma obowiązek wykonywać 
czynności administracyjne, niezależnie 
od swoich prywatnych poglądów. Tran-
skrypcja zagranicznego aktu cywilnego 
jest „czynnością materialno-techniczną 
z zakresu administracji publicznej”.

W przeciwnym razie, zamiast przestrze-
gać prawa, łamie je. A z jakich powodów 
to robi? Nie nazwałabym tego inaczej: to 
czysta dyskryminacja – komentuje w roz-
mowie z „Wyborczą”. 

Zapewnia, że rządzący prześwietlą spra-
wę. – Poruszymy niebo i ziemię, by zakoń-
czyć ten proceder – mówi. Jak dodaje, po 
wecie prezydenta do projektu „o statu-
sie osoby najbliższej” coraz częściej sły-
szy o parach jednopłciowych, które zde-
cydowały się na wyjazd za granicę, by tam 
wziąć ślub.

– Oczywiście, że zawsze będą mogły 
udać się do przychylnego urzędu. Jednak 
naszym, rządzących zadaniem jest uczy-
nić wszystko, by mogły to zrobić wszędzie 
tam, gdzie chcą – podsumowuje.•

Z naszych informacji wynika, 
że nie ma wątpliwości, że Mar-
cin Romanowski faktycznie 
przebywa w kontrolowanym 
przez prorosyjskich separa-
tystów i gangsterów Naddnie-
strzu. Ustaliły to zaprzyjaźnione 
służby specjalne.

Bartosz T. Wieliński

– Romanowski był widziany w Tyraspolu, 
stolicy Naddniestrza – mówią nasze źródła 
w polskich służbach, wskazując na infor-
macje od zaprzyjaźnionych agencji wy-
wiadowczych. Nasi informatorzy twier-
dzą, że zbieg prawdopodobnie korzysta 
z pomocy księży sercanów. Zakon prowa-
dzi w Naddniestrzu – znajdującym się na 
lewym brzegu Dniestru regionie Mołdawii 
oderwanym od kraju przez prorosyjskich 
separatystów w 1990 r. – pięć parafi i. Jed-
na działa w Tyraspolu.

Intrygującym zbiegiem okoliczności 
jest fakt, że sercaninem jest też ksiądz Mi-
chał O., oskarżony m.in., o udział w grupie 
przestępczej, przywłaszczenie milionów 
złotych przyznanych z Funduszu Spra-
wiedliwości. Fundusz za rządów PiS nad-
zorował wiceminister sprawiedliwości Mi-
chał Romanowski. Dziś jest ścigany listem 
gończym. Ciąży na nim kilkanaście zarzu-
tów, w tym uczestnictwo w grupie prze-
stępczej. W 2024 r. Romanowski uciekł 
na Węgry (później dołączył do niego b. mi-
nister sprawiedliwości w rządzie PiS Zbi-
gniew Ziobro). Obydwaj dostali tam azyl 
polityczny. Jednak kilka miesięcy temu, 
gdy Viktor Orbán przegrał wybory i utra-
cił władzę, Ziobro uciekł do USA, a Roma-
nowski zapadł się pod ziemię. Zanim od-
nalazł się w Naddniestrzu, spekulowano, 
że ukrywa się na terenie Serbii.

– Co Romanowski robi w Tyraspo-
lu? – pytamy. – Nie ukrywa się, prowadzi 
normalne życie – słyszymy w odpowiedzi. 
W zeszłym tygodniu okazało się, że Roma-
nowski właśnie z Tyraspola wysłał do Są-
du Okręgowego w Warszawie list z wnio-
skiem o wydanie listu żelaznego (to gwa-
rancja, że po przybyciu do Polski nie zosta-
nie aresztowany). Tylko wtedy jest gotowy 
wrócić do kraju i spotkać się z prokurato-
rem. Jego partyjni koledzy, m.in. Przemy-
sław Czarnek, kandydat PiS na premiera, 
utrzymywali wówczas, że fakt nadania li-
stu do sądu nie oznacza, że Romanow-
ski faktycznie w Naddniestrzu przebywa.

O obecności Romanowskiego w Ty-
raspolu mówił dziś również premier Do-
nald Tusk. Zastrzegał, że „służby innych 
państw z regionu” potwierdzają tę infor-
mację „na 99 proc.”. Jak na razie nie ma 
żadnej fotografi i byłego wiceministra. Na-
si rozmówcy w służbach mówią jednak, że 
wątpliwości w tej sprawie nie ma.

Naddniestrze pozostaje pod kontro-
lą Rosji i jej służb specjalnych. Nie ulega 
więc też żadnej wątpliwości, że Kreml wie 
o przyjeździe Romanowskiego i wyraził na 
to zgodę. To drugi przypadek ucieczki oso-
by związanej z PiS do strefy kontrolowanej 
przez Rosjan. W 2024 r. na Białoruś uciekł 
sędzia Tomasz Szmydt, jeden z bohaterów 
afery hejterskiej, czyli koordynowanej za 
rządów PiS przez ministerstwo sprawie-
dliwości akcji obrzucania błotem niepo-
kornych sędziów. Dziś Szmydt współpra-
cuje z reżimem i zajmuje się propagandą.

– Dla rosyjskich służb były polski wi-
ceminister to absolutna kopalnia wiedzy 
– komentował w wywiadzie dla „Wybor-
czej” gen. Roman Polko, były szef Jednost-
ki Specjalnej Grom.

– Ma unikalną wiedzę o strukturach, 
procedurach i słabościach polskich orga-
nów ścigania oraz wymiaru sprawiedliwo-
ści – dodawał. Zdaniem generała ucieczka 
Romanowskiego to akt zdrady. •

DO 24 SIERPNIA
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mowy między nim i Zełenskim nie przy-
niosły rezultatów, wielu komentatorów 
zaczęło zastanawiać się, czy obserwuje-
my narodziny nowego politycznego lidera.

Wyznaczone na 19 sierpnia głosowanie 
dotyczące nowego ministra obrony fak-
tycznie nie pozostawiło Fedorowowi wy-
boru. Jego zwolennicy oczekiwali odpo-
wiedzi: co dalej?

18 sierpnia Fedorow faktycznie po-
twierdził, że rozpoczyna swoją samo-
dzielną polityczną grę. Były minister pod-
kreślił, że Ukraina nie może pozostawać 
bez pełnoprawnego szefa ministerstwa 
obrony w czasie wojny i wezwał do sze-
rokiej dyskusji na temat przyszłości pań-
stwa i demokracji.

Jego zdaniem, polityka obronna pań-
stwa nie może pozostawać w stanie tym-
czasowości, kiedy Ukraina codziennie wal-
czy o swoje istnienie. Podkreślił przy tym, 
że kwestia ta wykracza poza ramy jedne-
go stanowiska czy ministerstwa. Jego zda-
niem należy określić, jak państwo powin-
no funkcjonować w warunkach długo-
trwałej wojny.

– Ludzie nie mogą w nieskończoność żyć 
w państwie, w którym nie wiedzą, dlacze-
go podejmuje się te czy inne decyzje, dla-

czego niektóre reformy posuwają się na-
przód, a inne są blokowane, dlaczego de-
cyzje, które są dziś potrzebne na froncie, 
krążą miesiącami po gabinetach – uzasad-
niał Fedorow.

Zwrócił również uwagę na problem 
korupcji, która według niego w sytuacji 
wojny jest kluczowy. Jego zdaniem od 
walki z nią zależy „zdatność do przetrwa-
nia i zwycięstwa”. Fedorow uważa, że 
w Ukrainie trwa obecnie systemowy kry-
zys zarządzania.

Oświadczenie Fedorowa 
wywołało falę komentarzy 
w internecie
Zdaniem politologa, dyrektora Centrum 
Stosowanych Badań Politycznych „Pen-
ta” Wołodymyra Fesenki, Fedorow swo-
im wystąpieniem potwierdził, że kwestia 
powrotu do ministerstwa jest ostatecznie 
zamknięta.

„Ale obecnie stawka rośnie. Fedorow 
proponuje, aby w pewnej perspektywie 
(i to raczej niedalekiej) Ukraińcy zdecydo-
wali, kto ma rację w jego sporze z Zełen-
skim. Nie chodzi tu jednak tylko o osobisty 
konflikt. Wyraźnie nawiązuje do konfron-
tacji ze »zbiorowym Zełenskim«, w którym 
widać zarówno Jermaka [były szef biura 
prezydenckiego], jak i Arachamią [prze-
wodniczący frakcji Sługi Narodu w aprla-
mencie], a który – jak wynika z kontekstu 
– jest oskarżany o korupcję. To preludium 
do jego własnej kampanii wyborczej. Jest to 
również wezwanie do rozpoczęcia dysku-
sji na temat wyborów w czasie wojny. Jest 
to też sposób na radykalne przeformuło-
wanie agendy politycznej i przejęcie strate-
gicznej inicjatywy w polityce wewnętrznej” 
– napisał Fesenko na Facebooku.

Również Wadym Denysenko, dyrek-
tor grupy analitycznej Biznesowa Stolica 

uważa, że Fedorow rozpoczął samodziel-
ną polityczną grę.

„Oświadczenie Michaiła Fiodorowa 
niektórym wydaje się słabe, bo nie po-
dano nazwisk. Innym wydaje się moc-
ne, bo osoby te sprzeciwiają się Zełen-
skiemu i oczekiwały od Fedorowa jasne-
go stanowiska. Ale teraz to już z pewno-
ścią początek gry politycznej. I gry o szer-
szym zasięgu niż kampania Fedorowa” 
– stwierdził Denysenko we wpisie na Fa-
cebooku dodając, że Fedorow ma szan-
se osiągnąć w potencjalnych wyborach 
dobry rezultat.

Jednak zdaniem Witalija Dejnehy, byłe-
go zastępcy Fedorowa, który już od pew-
nego czasu krytykuje swojego byłego sze-
fa, ten „dokonał falstartu swojej kampa-
nii wyborczej”.

„Z każdym kolejnym wystąpieniem je-
go popularność będzie spadać, bo przy-
gotowywał się do wystąpień wyraźnie 
gorzej niż nawet w Ministerstwie Obro-
ny. Z każdym kolejnym filmikiem będzie 
tracił popularność, ponieważ abstrakcyj-
ne podejście może działać, ale nie na dłu-
go. A kiedy przez miesiąc nie pojawiałeś 
się na protestach, a teraz zaczynasz pu-
blikować filmiki i nadal unikasz konkre-
tów w swoich propozycjach i oskarże-
niach – to już nie cieszy, a irytuje nawet 
lojalnego słuchacza” – napisał na Face-
booku Dejneha.

Nie można zapominać, że Fedorow jest 
specjalista od marketingu w sieciach spo-
łecznościowych i to on odpowiadał za kam-
panię wyborczą Zełenskiego w 2019 roku 
właśnie w segmencie mediów społeczno-
ściowych. Dlatego można oczekiwać na 
kolejne jego kroki właśnie przy wykorzy-
staniu tych mediów.

Krytycy Fedorowa, wskazują również, 
że wyzwanie obecnemu systemowi wła-

Były minister obrony Ukrainy  przechodzi do opozycji

Fedorow, chociaż przebywał na swoim 
stanowisku pół roku, zdobył reputację 

reformatora i osoby, która poprzez zmiany 
i rozwiązania technologiczne jest w stanie 

zapewnić przewagę w wojnie z Rosją

Były minister obrony My-
chajło Fedorow miesiąc po 
utracie stanowiska wystą-
pił z ostrą krytyką systemu 
władzy w Ukrainie i we-
zwał do przeprowadzenia 
wyborów.

Piotr Andrusieczko

KORESPONDENCJA Z KIJOWA

Mychajło Fedorow opublikował swoje wi-
deo oświadczenie wieczorem 18 sierpnia, 
dzień przed tym, jak Rada Najwyższa mia-
ła zatwierdzić nowego ministra obrony. 
Można uznać to za uderzenie na wyprze-
dzenie. 19 sierpnia szefem resortu został 
Jewhenij Chmara.

Ponad miesiąc wcześniej prezydent Wo-
łodymyr Zełenski zdecydował się na zmia-
nę rządu. Niektórzy z monstrów poprzed-
niego rządu zachowali swoje stanowiska, 
ale nie Mychajło Fedorow, który stał na 
czele resortu obrony.

Decyzja ta spotkała się z krytyką części 
ukraińskiego społeczeństwa i niemal na-
tychmiast doszło do ulicznych akcji popar-
cia dla byłego ministra obrony. Fedorow, 
chociaż przebywał na swoim stanowisku 
pół roku, zdobył reputację reformatora 
i osoby, która poprzez zmiany i rozwiąza-
nia technologiczne jest w stanie zapewnić 
przewagę w wojnie z Rosją.

Miesiąc protestów  
nie pomógł
Protestujący, w większości młodzi ludzie, 
żądali przywrócenia go na stanowisko. 
Wkrótce pojawił się wśród nich jeszcze jed-
ne postulat – dymisji naczelnego dowódcy 
Sił Zbrojnych Ukrainy Ołeksandra Syrskie-
go. Prezydent Zełenski zwolnił głównodo-
wodzącego, ale nie uległ żądaniu przywró-
cenia Fedorowa. Z tym ostatnim prowa-
dził rozmowy na temat możliwości obję-
cia przez niego innego stanowiska, włącz-
nie z posadą wicepremiera ds. innowacji 
wojskowych. Ale Fedorow był nieugięty, 
podkreślając, że tylko na posadzie mini-
stra obrony jest w stanie wprowadzać rze-
czywiste zmiany.

Zełenski wyznaczył swojego kandydata 
na stanowisko ministra obrony – cieszące-
go się dobrą reputacją gen. Jewhenija Ch-
marę, który w ostatnim czasie był tym-
czasowym szefem Służby Bezpieczeństwa 
Ukrainy. Prezydent nie wniósł jednak jego 
kandydatury na głosowanie do Rady Naj-
wyższej w lipcu, a parlamentarzyści udali 
się na miesięczne wakacje. Chmara został 
pełniącym obowiązki ministra.

18 sierpnia deputowani wrócili z urlo-
pu, co otworzyło drogę do zatwierdzenia 
nowego ministra obrony, jak i również mi-
nistra spraw zagranicznych Andrija Sybi-
hę, który przez miesiąc również miał sta-
tus pełniącego obowiązki.

Być może Fedorow miał nadzieję, że 
nacisk społeczny wymusi na Zełenskim 
zmianę decyzji, ale do tego nie doszło. 
Dlatego zdecydował się przejść do ataku 
tuż przed zatwierdzeniem nowego mi-
nistra obrony.

Fedorow rzuca 
wyzywanie władzy?
Po tym, jak rozpoczęły się uliczne protesty 
w obronie Fedorowa, a prowadzone roz-

• Mychajło 
Fedorow, były 
minister obrony 
Ukrainy 
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może zmienić swoje stanowisko w tej spra-
wie – zwłaszcza po stronie opozycji.

Dyskusja o wyborach 
w czasie wojny
W sierpniu 2023 roku, przed Dniem Nie-
podległości Ukrainy, do Kijowa przybyli 
amerykańscy senatorowie z Partii Demo-
kratycznej i Republikańskiej. Głównym ce-
lem wizyty było zapewnienie o poparciu 
USA dla walczącej Ukrainy i dalszych do-
stawach uzbrojenia. Jednak republikański 
senator Lindsey Graham dodał również, że 
Ukraina powinna w przyszłym roku prze-
prowadzić wybory.

– Nie możemy dopuścić, żeby Ukraina 
przegrała. Ale potrzebujemy wyborów 
w Ukrainie w przyszłym roku. Chcę wi-
dzieć ten kraj wolnym, szczęśliwym i spra-
wiedliwym, nawet jeśli znajduje się on pod 
uderzeniem – stwierdził niedawno zmar-
ły senator Graham.

W maju 2024 roku upływała kadencja 
Wołodymyra Zełenskiego i już kilka mie-
sięcy wcześniej jego legalność na stanowi-
sku prezydenta zaczęła podważać Rosja.

Ale temat wyborów w czasie wojny po-
jawiał się również w wewnątrzukraińskiej 
dyskusji, chociaż toczyła się ona raczej 
w kuluarach.

– Kiedy pytasz Ukraińców, czy teraz 
wybory wzmocniłyby, czy osłabiły kraj, 
to wybierają drugą odpowiedź – mówił 
w 2024 roku „Wyborczej” profesor Ołek-
sij Harań, doradca naukowy Fundacji De-
mokratyczne Inicjatywy.

Ale na przykład Ołeś Donij, działacz 
społeczno-polityczny i były deputowany, 
a przede wszystkim lider studenckiej Re-
wolucji na Granicie w 1990 r., która wy-
musiła na radzieckiej władzy realizację 
demokratycznych postulatów, uważał, 
że wybory można przeprowadzić nawet 
podczas wojny.

– Jest niebezpieczeństwo, że mogą przy-
lecieć bomby rosyjskich faszystów na wy-
borcze komisje. I że od głosowania mogą 
być odsunięci ci, którzy są na wojnie i za 
granicą. Ale jakby była wola, to te problemy 
można by rozwiązać – wskazywał w roz-
mowie z „Wyborczą” w 2024 roku Donij.

Jego zdaniem tym, co musi odróżniać 
Ukrainę od Rosji w tej wojnie, jest właśnie 
podejście do demokracji. -

Jeśli wybory są niepotrzebne, to o co 
walczymy? Przegrywamy walkę ideolo-
giczną, walkę demokracji z autokracją. 
Walkę dobra ze złem. I to jest realna kata-
strofa – wskazywał.

Wybory w Ukrainie
Temat wyborów wrócił do szerszej dys-
kusji wraz z wygraną Trumpa, który 
w pierwszych miesiącach 2025 roku 
kwestionował poparcie dla Zełenskiego 
ze strony Ukraińców. To spowodowało, 
że Zełenski też zmienił swoją retorykę 
i zaczął podkreślać, że wyborów się nie 
boi i jest na nie gotowy, ale na pierw-
szym miejscu pozostaje kwestia bezpie-
czeństwa: będzie zawieszenie broni, bę-
dą wybory.

Badania socjologiczne przeprowadzo-
ne w lipcu i sierpniu przez Kijowski Mię-
dzynarodowy Instytut Socjologii pokaza-
ły, że spośród wszystkich ankietowanych 
57 proc. opowiada się za przeprowadze-
niem wyborów po zawarciu ostateczne-
go porozumienia pokojowego i całkowi-
tym zakończeniu wojny. Jednak dla porów-
nania, w lutym 2024 roku 67 proc. Ukra-
ińców opowiadało się przeciw wyborom 
w czasie wojny.

Prof. Ołeksij Harań dwa lata temu wska-
zywał, że wyjściem tej sytuacji mogłoby 
być powołanie rządu jedności narodowej, 
co już proponowała wcześniej opozycja. 
Do tej pory władze nie były zainteresowa-
ne takim rozwiązaniem, ale pod wpływem 
buzujących wewnątrzpolitycznych pro-
cesów i zaciągającej się wojny, idea może 
znowu wrócić.

W tej chwili nie jest jasne, czy Fedo-
row przeważy szalę i uruchomi proces 
wyborczy. l

Były minister obrony Ukrainy  przechodzi do opozycji
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dzy, rzucił ten, kto sam był od 2019 roku 
do niedawna jego częścią.

Problem tkwi w samych 
wyborach
Żeby Fedorow mógł rozpocząć samodziel-
ną karierę polityczną, potrzebne są wy-
bory i o znalezienie mechanizmu dla ich 
przeprowadzenia w czasie wojny zaape-
lował 18 sierpnia. Ale to właśnie jest naj-
większy problem.

Prawo, w tym ustawa o stanie wojen-
nym, zabrania w trakcie jego trwania za-
brania przeprowadzania jakichkolwiek 
wyborów na terenie Ukrainy. I to właśnie 
ta ustawa jest dla Centralnej Komisji Wy-
borczej podstawą prawną, aby nie ogłaszać 
wyborów w wyznaczonych przez cykl wy-
borczy terminach.

W otoczeniu prezydenta rozważano 
możliwość przeprowadzenia wyborów 
w trakcie wojny. Sam Zełenski mówił, że 
jest gotowy do wyborów, dodając, że moż-
na je organizować tylko przy zapewnieniu 
bezpieczeństwa podczas wyborów i wpro-
wadzeniu zmian prawnych. Ważną kwestią 
pozostaje bezpieczeństwo: nie tylko stre-
fa przyfrontowa, z dużymi miastami jak 
Charków czy Zaporoże pozostaje pod cią-
głym rosyjskim ostrzałem. Również stoli-
ca i inne miasta znajdujące się w głębi kra-
ju są narażone na uderzenia rosyjskich ra-
kiet i dronów.

Bezpieczeństwo nie jest jedynym wy-
zwaniem przy organizacji wyborów. Na in-
ne, równie ważne, wskazał sam Fedorow 
w swoim oświadczeniu. Chodzi o zapew-
nienie prawa do głosowania żołnierzom, 
milionom Ukraińców przebywających za 
granicą oraz mieszkańcom regionów przy-
frontowych. Dodał również, że tak samo 
ważne jest zabezpieczenie niezależności 
instytucji organizujących wybory.

Według niego, Ukraina jest wiele razy 
pokazała światu, że jest w stanie robić rze-
czy, które uważano za niemożliwe. Tym sa-
mym można znaleźć rozwiązanie dla re-
alizacji tych postulatów.

Ołeksandr Czernenko, były deputowa-
ny oraz były przewodniczący zarządu Ko-
mitetu Wyborców Ukrainy (organizacji 

zajmującej się monitoringiem wyborów), 
stwierdził w komentarzu w sieciach spo-
łecznościowych, że Fedorow trafnie okre-
ślił problemy, które należy rozwiązać, aby 
przeprowadzić takie wybory. Jednak nie 
przedstawił sposobów na ich rozwiązanie.

Zdaniem politologa Wołodymyra Fe-
senki, przeprowadzenie normalnych wy-
borów w czasie wojny jest niemożliwe. Ale 
„technologiczny guru” może zapropono-
wać wykorzystanie cyfrowych możliwości.

Jednak do tej pory, eksperci, w tym Cen-
trala Komsija Wyborcza, byli przeciwni 
elektronicznemu głosowaniu, uważając, 
że niesie ono za sobą zbyt duże ryzyko dla 
wtrącania z zewnątrz i manipulacji. Do te-
go dochodzi kwestia dostępności takiego 
rozwiązania dla wszystkich wyborców.

„Od roku (a może nawet dłużej) na 
różnych ofi cjalnych i nieformalnych fo-
rach najlepsi eksperci ds. procesów wy-
borczych dyskutują i opracowują warian-
ty takich rozwiązań. I pomimo różnic 
w postrzeganiu szczegółów istnieje pe-
wien strategiczny konsensus: w warun-
kach aktywnej fazy wojny przeprowadze-
nie jakichkolwiek wyborów nie jest moż-
liwe. Możliwa jest jedynie ich symulacja” 
– zaznacza Czernenko.

Jednak zdaniem Fesenki, w najbliższym 
czasie zobaczymy, że wielu dotychczaso-
wych krytyków „wyborów w smartfonie”, 

Temat wyborów wrócił do szerszej dyskusji 
wraz z wygraną Trumpa, który w pierwszych 
miesiącach 2025 roku kwestionował poparcie 

dla Zełenskiego ze strony Ukraińców. To 
spowodowało, że Zełenski też zmienił swoją 
retorykę i zaczął podkreślać, że wyborów się 
nie boi i jest na nie gotowy, ale na pierwszym 
miejscu pozostaje kwestia bezpieczeństwa: 

będzie zawieszenie broni, będą wybory

• Więcej czytaj na Wyborcza.pl

eprasa.pl bee741cc73



Gazeta Wyborcza
Czwartek, 20 sierpnia 202610 Ekonomia

1 RP 1 RP

Bożeny Lisowskiej. Ta opisała ten problem 
pod koniec lipca w interpelacji poselskiej 
do Ministerstwa Rozwoju i Technologii.

„W ostatnim czasie docierają do mnie ja-
ko posłanki sygnały od działkowców z róż-
nych części kraju, wskazujące na rosnący 
niepokój związany z przypadkami usta-
lania opłat z tytułu użytkowania wieczy-
stego wobec kolejnych ROD. Zjawisko to 
nie ma jeszcze charakteru powszechne-
go. Jednak jego nasilanie się i sposób sto-
sowania obecnych przepisów rodzą pyta-
nie o potrzebę podjęcia interwencji przez 
ustawodawcę. Działkowcy sygnalizują lu-

kę w przepisach, która może zagrozić przy-
szłości ROD” – twierdzi posłanka.

Podkreśla, że źródłem obaw jest brak ja-
snego wskazania w obecnie obowiązującej 
ustawie, by od ogródków działkowych opłat 
wysokich nie pobierać. „W konsekwencji 
istnieje ryzyko stosowania wobec ogrodów 
najwyższej ustawowej stawki wynoszącej 
3 proc. wartości nieruchomości, właściwej 
dla nieruchomości wykorzystywanych ko-
mercyjnie. Zdecydowana większość ROD 
położona jest w miastach, co oznacza opłaty 
sięgające nawet kilku tysięcy złotych rocz-
nie od jednej działki” – podkreśla.

Koszty przerzucone 
na użytkowników
Piotr Gadzikowski uważa, że „obecna sy-
tuacja prawna może prowadzić do nakła-
dania na rodzinne ogrody działkowe opłat 
całkowicie niewspółmiernych do ich spo-
łecznego i niezarobkowego charakteru”.

Rodzinne ogrody działkowe nie są 
przedsięwzięciami komercyjnymi. Nie pro-
wadzą działalności nastawionej na osiąga-
nie zysku i nie powinny być traktowane tak 
samo jak nieruchomości wykorzystywa-
ne do działalności gospodarczej – twier-
dzi w petycji, którą przygotował. W ciągu 
kilku dni podpisało ją 1125 osób.

W petycji prezes zarządu Okręgu To-
ruńsko-Włocławskiego PZD podkreśla, że 
rodzinne ogrody działkowe nie posiadają 
dochodów pozwalających na samodziel-
ne pokrywanie wysokich opłat za użytko-
wanie wieczyste. To oznacza, że ewentual-
ne koszty będą przerzucone na użytkow-
ników poszczególnych działek.

„Wzrost kosztów może spowodować, 
że część emerytów, rencistów i osób nie-
zamożnych nie będzie w stanie utrzymać 
swoich działek. Nie zrezygnują z nich dla-
tego, że nie chcą już o nie dbać, lecz dlate-
go że zwyczajnie nie będzie ich na to stać” 
– podkreśla autor petycji.

Propozycja zmian w ustawie
Działkowicze apelują do rządu o pilne pod-
jęcie prac nad ustawowym uregulowaniem 
zasad opłat za użytkowanie wieczyste grun-
tów zajmowanych przez rodzinne ogrody 
działkowe. Polski Związek Działkowców 
ma już przygotowane konkretne propozy-
cje zmian. Ustawa miałaby trwale zabez-
pieczyć ROD przed naliczaniem opłat we-
dług zasad właściwych dla nieruchomości 
wykorzystywanych komercyjnie.

„Nie pozwólmy, aby prawo, które mia-
ło chronić rodzinne ogrody działkowe, sta-
ło się przyczyną ich ekonomicznego upad-
ku” – apelują działkowicze.

Od wielu użytkowników ogrodów sły-
szymy, że to już kolejne zakusy, by zagro-
zić ogrodom. – Coraz częściej mówi się, że 
w miastach brakuje gruntów pod budow-
nictwo mieszkaniowe. ROD-y położone 
są w bardzo dobrych lokalizacjach. Czy to 
przypadek, że ciągle mierzymy się z działa-
niami, które mogą zagrozić istnieniu ogro-
dów? – zastanawia się Kamila.

Od 20 lat dzierżawi działkę w jednym 
z ROD-ów w Warszawie. Jak mówi, ostatnio 
ciągle podpisuje pisma w obronie ogródków. 
Podobnie jak Roman z ROD w Toruniu, zwra-
ca uwagę, że w 2023 roku działkowcy łączy-
li siły w sprawie planów ogólnych. Te ma-
ją w każdej gminie zacząć obowiązywać od 
września 2026 roku. Pierwotnie ROD-y nie 
były uwzględnione w ramach planów ogól-
nych. To, jak twierdzili, działkowicze, mo-
gło otworzyć drzwi do likwidacji ogrodów.

Gdy udało się uwzględnić ROD-y w stre-
fach zieleni i rekreacji, wtedy pojawił się 
kolejny problem – specustawa MON. Zakła-
dała, że w przypadku likwidacji działek na 
cele obronne, ich dzierżawcy nie otrzymy-
waliby żadnych odszkodowań. Ostatecz-
nie udało się wprowadzić poprawkę, któ-
ra przewiduje rekompensaty. – Teraz ko-
lejna walka. Pytanie, ile jeszcze? – zasta-
nawia się Kamila. •

Obecna ustawa daje samo-
rządom możliwość nakła-
dania na rodzinne ogrody 
działkowe opłat za użytko-
wanie wieczyste w maksy-
malnej wysokości 3 proc. 
Działkowicze twierdzą, że 
niektóre ROD-y już otrzy-
mują pisma w tej sprawie. 
I alarmują, że ogrodów nie 
stać, by płacić takie stawki.

Justyna Sobolak

– To się w głowie nie mieści – nie kryje obu-
rzenia Roman, jeden z dzierżawców dział-
ki w Rodzinnych Ogrodach Działkowych 
w Toruniu. – Dopiero co walczyliśmy z re-
formą planowania przestrzennego, która 
mogła zmieść ogródki z mapy Polski, po-
tem ze specustawą Ministerstwa Obrody 
Narodowej, która dawałaby pole do likwi-
dacji ROD na cele obronne bez rekompen-
saty, a teraz to – zauważa.

Mężczyzna odnosi się do możliwego 
wzrostu opłat z tytułu użytkowania wie-
czystego. Działkowcy alarmują, że niektó-
re samorządy żądają od ogrodów ponosze-
nia opłat w maksymalnej wysokości 3 proc. 
wartości nieruchomości.

Przekazane nieodpłatnie
Piotr Gadzikowski, prezes zarządu Okrę-
gu Toruńsko-Włocławskiego Polskiego 
Związku Działkowców, przypomina, że 
ustawa z 23 czerwca 1995 roku przewidy-
wała możliwość nieodpłatnego oddawa-
nia Polskiemu Związkowi Działkowców 
gruntów w użytkowanie wieczyste. Jedno-
cześnie zwalniała PZD z ponoszenia opłat 
z tego tytułu.

Rozwiązanie to, jak twierdzi, miało za-
pewnić ogrodom trwałość, stabilność oraz 
warunki do spokojnego rozwoju idei ogrod-
nictwa działkowego, ale też być „gwaran-
cją bezpieczeństwa ogrodów, że nie staną 
się w przyszłości źródłem dodatkowych, 
wysokich obciążeń fi nansowych”.

Teraz jednak niektóre samorządy mają 
zakusy, by żądać od ROD-ów opłat za użyt-
kowanie wieczyste i to w możliwie najwyżej 
stawce, czyli 3 proc. wartości. Sygnały o ta-
kich działaniach docierają z różnych czę-
ści kraju do posłanki Koalicji Obywatelskiej 

Obecna sytuacja prawna może 
prowadzić do nakładania na rodzinne 

ogrody działkowe opłat całkowicie 
niewspółmiernych do ich społecznego 

i niezarobkowego charakteru

PIOTR GADZIKOWSKI
prezes zarządu Okręgu Toruńsko-Włocławskiego PZD

• Niektóre 
samorządy 
mają zakusy, 
by żądać od 
ROD-ów opłat 
za użytkowanie 
wieczyste, i to 
w możliwie naj-
wyżej stawce
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Ryczałtowcy mają problem
Reforma podatkowa zacznie 
być odczuwalna przy zarob-
kach od 11,9 tys. zł brutto 
miesięcznie.

Piotr Miączyński   
Leszek Kostrzewski

Dlaczego korzyść pojawia się dopiero 
przy niespełna 12 tysiącach na miesiąc, 
skoro 120 tys. zł rocznie to 10 tys. zł na 
rękę miesięcznie? Wynika to z fak-
tu, że podatek obliczamy od docho-
du, dopiero po odjęciu składek ZUS 
oraz kosztów uzyskania przychodu.

Przy pensji 12 tys. zł brutto będzie 
to więc około 21 zł zysku miesięcznie.

Przy pensji 13 tys. zł brutto – oko-
ło 177 zł zysku miesięcznie.

Przy pensji 14 tys. zł brutto – oko-
ło 246 zł zysku miesięcznie.

– Maksymalny zysk to 300 zł mie-
sięcznie, czyli 3 600 zł rocznie – osią-
ga go każdy zarabiający od ok. 14,8 tys. 
zł brutto wzwyż, niezależnie czy zara-
bia 15, czy 50 tys. zł – ocenia Juszczyk.

Najbardziej bolesna 
zmiana dotyczy ryczałtu
Rząd planuje jednocześnie drastycznie 
obciąć limit przychodów uprawniają-
cy do korzystania z ryczałtu z 2 milio-
nów do zaledwie 250 tys. euro. – Chce-
my przywrócić próg do równowarto-
ści 250 tys. euro. Często osoby, które 
mają bardzo podobne dochody, płacą 
zupełnie różne podatki, w zależności 
od wybranej formy rozliczenia. Sys-
tem musi być bardziej sprawiedliwy 
– zapowiada premier.

Rząd PiS poszedł na rękę przedsię-
biorcom i w 2021 r. podwyższył limit 
przychodów, który pozwala korzy-
stać z tej preferencyjnej formy rozli-
czania podatków.

– Obcięcie limitu ryczałtu z 2 mln 
do 250 tys. euro to najbardziej rady-
kalny element całego pakietu. Mó-
wimy o zmniejszeniu limitu o blisko 
90 proc., z ok. 8,5 mln do ok. 1,1 mln zł 
przychodu rocznie – wylicza dla Wy-
borczej.biz Piotr Juszczyk.

Jego zdaniem ta zmiana nie ude-
rza w najbogatszych, tylko w firmy 
o dużych obrotach i niskich marżach. 
– Klasyczny przykład to handlowiec 
na stawce 3 proc.: przy przychodzie 
1,5 mln zł i marży 10 proc. jego real-
ny dochód to ok. 150 tys. zł – to nie 
jest milioner, a z ryczałtu wylatu-
je. Po przekroczeniu limitu zosta-
je mu skala albo liniowy, co ozna-
cza nie tylko inne stawki podatku, 
ale też wyższą składkę zdrowotną 
i powrót do pełnej ewidencji kosz-
tów – mówi Juszczyk.

– Dla wielu firm to zmiana opła-
calności biznesu. Paradoksalnie naj-
mniej odczują ją ci, dla których ry-
czałt bywał krytykowany jako przywi-
lej. Dobrze zarabiający specjaliści na 
stawce 12 proc. z przychodami rzędu 
300–500 tys. zł w większości zmiesz-
czą się w nowym limicie. Jeśli zmia-
na wejdzie od 2027 r., o prawie do ry-
czałtu zdecydują przychody z 2026 r. 
– przedsiębiorcy powinni więc już te-
raz policzyć, czy się zmieszczą, i prze-
analizować alternatywy, bo na zmia-
nę formy opodatkowania będzie czas 
tylko do 20. dnia miesiąca po pierw-
szym przychodzie w nowym roku 
– ostrzega ekspert InFaktu.

– Mówiąc krótko, chcemy, aby to 
największe, najbogatsze, osiągające 
najwyższe przychody firmy i koncer-
ny oraz płatnicy ryczałtowi, którzy są 
milionerami w sensie rocznym, zara-
biają ponad milion złotych, żeby to oni 
przyjęli na siebie przynajmniej część 
finansowania tego projektu – zachwa-
lał pomysł rządu premier.

Ma być to pakiet trzech rozwią-
zań w jednej ustawie, które według 
słów ministra finansów mniej wię-
cej się zbilansują.

Tusk otwarcie przyznał, że nie bę-
dzie żadnego podniesienia kwoty wol-
nej od podatku w ciągu najbliższych 
dwóch lat. Powód? Wojna, zbrojenia, 
wysoki deficyt.

Co na to wszystko prezydent?
Tusk właściwie otwarcie powiedział, 
że liczy się z wetem co do tej ustawy.

– Oczywiście bardzo trudno podej-
muje się decyzje rządowe, które ma-
ją na celu zmienić prawo wtedy, kie-
dy gdzieś tam za rogiem czai się pre-
zydent z długopisem i z groźbą weta 
– mówił Tusk.

Wspominał, że z niezrozumiałych 
dla niego względów Nawrocki sta-
nął już po stronie wielkich koncer-
nów paliwowych, „które chcieliśmy 
także obłożyć podatkiem, bo osiąga-
ją w czasie kryzysu paliwowego nad-
zwyczajne zyski.”

Rząd liczył na 4 mld zł. Podatek był 
jednak wprowadzony w trakcie roku 
obrotowego i działał… wstecz.

– Jeśli prezydent przyjmie logikę 
z kwestii paliw, to obawiam się, że bę-
dzie chciał ją zawetować. To znaczy 

ochroni tych, którzy mają 200 mln 
rocznie przychodów, takie firmy czy 
koncerny, a najlepiej zarabiającym 
pielęgniarkom, nauczycielom, urzęd-
nikom, a więc tym średnio zarabiają-
cym na skali podatkowej zabierze te 
pieniądze. Być może tak będzie. I też 
tego nie będę rozumiał. Ale mam na-
dzieję, że presja tych milionów ludzi, 
którzy czekają na tę decyzję, może wy-
woła jakiś impuls w sumieniu pana 
prezydenta – kończył Tusk.

– Umieszczenie ulgi dla etatow-
ców i cięcia dla ryczałtowców w jed-
nym akcie nie będzie więc przypad-
kiem: pakiet wycenia weto. Kto chciał-
by zatrzymać zmiany dla ryczałtow-
ców, musiałby wziąć na siebie zatrzy-
manie obniżki dla trzech i pół milio-
na podatników – mówi Robert Nogac-
ki, radca prawny z Kancelarii Praw-
nej Skarbiec.•

Ogłoszenie przetargowe nr 7/2026

Politechnika Wrocławska 
ogłasza przetarg nieograniczony pisemny na najem 

powierzchni 1 m² zlokalizowanego w Klubie Architekta poziom 
 – 1 piwnica w budynku E-01 przy ul. Bolesława Prusa 53-55  

we Wrocławiu z przeznaczeniem na ustawienie automatu  
do codziennej sprzedaży kawy i ciepłych napojów.

Przedmiotem przetargu jest najem części korytarza o powierzchni 1 m2 dla automatu 
do codziennej sprzedaży kawy i ciepłych napojów.
Istotne dla Wynajmującego jest, aby proponowany automat nie generował hałasu 
wyższego niż 60 dB.
Automat musi mieć własne źródło wody – Wynajmujący nie zapewnia podłączenia 
pod instalację.
Data rozpoczęcia działalności: 5 października 2026 r.
Czas trwania umowy: czas nieoznaczony
Cena wywoławcza miesięcznej stawki czynszu wynosi 1 000,00 zł/m2 netto. Do 
oferowanej ceny doliczony będzie podatek VAT w wysokości 23%. Oprócz czynszu, 
najemca ponosić będzie koszty energii elektrycznej.
Zabezpieczenie: kaucja pieniężna w wysokości wynegocjowanej 3-miesięcznej 
stawki czynszu brutto. Kaucja jest uiszczana przed zawarciem umowy najmu.
Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z Regulaminem przetargu 
na najem lokalu, Informacjami Przetargowymi oraz wzorem umowy najmu wraz 
z załącznikami udostępnionymi na stronie internetowej: https://pwr.edu.pl/
uczelnia/nieruchomosci-wynajem-dzierzawa.
Dokumenty i ofertę pisemną w zaklejonej kopercie (opisaną numerem i tytułem 
przetargu oraz danymi kontaktowymi oferenta) należy złożyć w Sekretariacie 
Dyrektora Administracyjnego Politechniki Wrocławskiej, Wybrzeże Wyspiańskiego 
27 we Wrocławiu, Gmach Główny (bud. A-1), pok. 140, w terminie do 25 września 
2026 r. do godz. 15.30 Oferty złożone po tym terminie nie będą rozpatrywane.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
• złożenie dokumentów o których mowa w §4 Regulaminu przetargów na najem/

dzierżawę nieruchomości Politechniki Wrocławskiej oraz Informacji przetargowej,
• złożenie pisemnej oferty w zamkniętej kopercie opisanej zgodnie z wytycznymi 

zawartymi w „Informacjach Przetargowych”,
• wpłata wadium na konto wskazane w „Informacjach Przetargowych” 

z zaznaczeniem w tytule wpłaty: Przetarg nr 7/2026 .
Wadium należy wpłacić przed złożeniem oferty. Wadium wniesione przez oferenta 
zalicza się na poczet kaucji zabezpieczającej. Wadium przepada, jeżeli oferent, który 
wygrał przetarg nie przystąpi z przyczyn leżących po jego stronie do zawarcia umowy 
w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniach. Zasady zwrotu lub przepadku 
wadium, wysokość postąpienia oraz utraty praw wynikających z licytacji określone 
są w Regulaminie.
Część jawna przetargu odbędzie się w Gmachu Głównym (bud. A-1) Politechniki 
Wrocławskiej, Wybrzeże Wyspiańskiego 27 we Wrocławiu, Sala Senatu, nr 241, 
w dniu 28 września 2026 r. o godz. 11.00
Informacji o przetargu i jego warunkach udziela Dział Zarządzania Majątkiem (tel.  
71 320 37 84, e-mail: dzm@pwr.edu.pl od poniedziałku do piątku w godz. 7.30 – 15.30.
Politechnika Wrocławska zastrzega sobie prawo do rejestracji audiowizualnej 
przebiegu przetargu ustnego oraz prawo do odwołania, unieważnienia lub 
zakończenia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert, na każdym etapie 
postępowania oraz odstąpienia od podpisania umowy najmu bez podania przyczyn 
i bez konsekwencji finansowych.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34448284

Ogłoszenie przetargowe nr 8/2026

Politechnika Wrocławska
ogłasza przetarg nieograniczony pisemny na najem

 powierzchni 1 m² zlokalizowanej w Klubie Architekta poziom – 1 piwnica 
w budynku E-01 przy ul. Bolesława Prusa 53-55  

we Wrocławiu z przeznaczeniem na ustawienie automatu  
do codziennej sprzedaży zimnych napojów i przekąsek.

Przedmiotem przetargu jest najem powierzchni 1 m2 dla automatu do codziennej 
sprzedaży zimnych napojów i przekąsek.
Istotne dla Wynajmującego jest, aby proponowany automat nie generował hałasu 
wyższego niż 60 dB.
Automat musi mieć własne źródło wody – Wynajmujący nie zapewnia podłączenia 
pod instalację.
Data rozpoczęcia działalności: 5 października 2026 r.
Czas trwania umowy: czas nieoznaczony
Cena wywoławcza miesięcznej stawki czynszu wynosi 1 000,00 zł/m2 netto. Do 
oferowanej ceny doliczony będzie podatek VAT w wysokości 23%. Oprócz czynszu, 
najemca ponosić będzie koszty energii elektrycznej.
Zabezpieczenie: kaucja pieniężna w wysokości wynegocjowanej 3-miesięcznej 
stawki czynszu brutto. Kaucja jest uiszczana przed zawarciem umowy najmu.
Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z Regulaminem przetargu 
na najem lokalu, Informacjami Przetargowymi oraz wzorem umowy najmu wraz 
z załącznikami udostępnionymi na stronie internetowej: https://pwr.edu.pl/
uczelnia/nieruchomosci-wynajem-dzierzawa.
Dokumenty i ofertę pisemną w zaklejonej kopercie (opisaną numerem i tytułem 
przetargu oraz danymi kontaktowymi oferenta) należy złożyć w Sekretariacie 
Dyrektora Administracyjnego Politechniki Wrocławskiej, Wybrzeże Wyspiańskiego 
27 we Wrocławiu, Gmach Główny (bud. A-1), pok. 140, w terminie do 25 września 
2026 r. do godz. 15.30 Oferty złożone po tym terminie nie będą rozpatrywane.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
• złożenie dokumentów o których mowa w §4 Regulaminu przetargów na najem/

dzierżawę nieruchomości Politechniki Wrocławskiej oraz Informacji przetargowej,
• złożenie pisemnej oferty w zamkniętej kopercie opisanej zgodnie z wytycznymi 

zawartymi w „Informacjach Przetargowych”,
• wpłata wadium na konto wskazane w „Informacjach Przetargowych” 

z zaznaczeniem w tytule wpłaty: Przetarg nr 8/2026 .
Wadium należy wpłacić przed złożeniem oferty. Wadium wniesione przez oferenta 
zalicza się na poczet kaucji zabezpieczającej. Wadium przepada, jeżeli oferent, który 
wygrał przetarg nie przystąpi z przyczyn leżących po jego stronie do zawarcia umowy 
w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniach. Zasady zwrotu lub przepadku 
wadium, wysokość postąpienia oraz utraty praw wynikających z licytacji określone 
są w Regulaminie.
Część jawna przetargu odbędzie się w Gmachu Głównym (bud. A-1) Politechniki 
Wrocławskiej, Wybrzeże Wyspiańskiego 27 we Wrocławiu, Sala Senatu, nr 241, 
w dniu 28 września 2026 r. o godz. 12.00
Informacji o przetargu i jego warunkach udziela Dział Zarządzania Majątkiem (tel.  
71 320 37 84, e-mail: dzm@pwr.edu.pl od poniedziałku do piątku w godz. 7.30 – 15.30.
Politechnika Wrocławska zastrzega sobie prawo do rejestracji audiowizualnej 
przebiegu przetargu ustnego oraz prawo do odwołania, unieważnienia lub 
zakończenia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert, na każdym etapie 
postępowania oraz odstąpienia od podpisania umowy najmu bez podania przyczyn 
i bez konsekwencji finansowych.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34448288

 

• Premier Donald 
Tusk oraz minister 
finansów i gospodarki 
Andrzej Domański 
podczas konferencji 
prasowej w sprawie 
reformy podatko-
wej. Warszawa, 
19.08.2026 r. 
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Starosta 
Choszczeński

OBWIESZCZENIE
Starosta Choszczeński, działając na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311 t.j.) zawiadamia, 
że na wniosek z dnia 08.12.2025 r. Zarządu Powiatu Choszczeńskiego – Powiatowego Zarządu Dróg w Choszcznie, 
wydano decyzję o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na rozbudowie i przebudowie drogi 
powiatowej w ramach zadania pod nazwą cyt.: 

„Rozbudowa z przebudową drogi powiatowej nr 2233Z  
na odcinku DK10- Święciechów”, 

na terenie gminy Drawno.
Inwestycja obejmuje swoim zakresem przebudowę drogi powiatowej nr 2233Z na odcinku od miejscowości 
Święciechów do nowoprojektowanego węzła z drogą ekspresową S10 i dalej od węzła poprzez miejscowość 
Żółwino do przejazdu kolejowego wraz z rozbudową niezbędnej infrastruktury technicznej m.in. budową chodnika, 
przebudową istniejących i wykonaniem nowych zjazdów do posesji i do lasów, usunięciem kolizji z istniejącym 
uzbrojeniem terenu, budową przystanku autobusowego.
Działki na których usytuowane zostaną ww. obiekty: 
•	 w projektowanym pasie drogowym, nie podlegające podziałowi:
	 −	 nr ewid. 57/2, 169 obręb 0003 Święciechów
	 −	 nr ewid. 126, 53 obręb 0001 Żółwino.
•	  w projektowanym pasie drogowym podlegające podziałowi i przeznaczone do przejęcia na rzecz Powiatu 
Choszczeńskiego:

	 −	 nr ewid. 44/4 (powstała z podziału dz. nr ewid. 44/1), obręb 0001 Żółwino 
	 −	 nr ewid. 36/28 (powstała z podziału dz. nr ewid. 36/8), obręb 0001 Żółwino 
	 −	 nr ewid. 77/1 (powstała z podziału dz. nr ewid. 77), obręb 0002 Rościn, 
	 −	 nr ewid. 68/1 (powstała z podziału dz. nr ewid. 68). obręb 0002 Rościn. 

Działki z których korzystanie będzie ograniczone w związku z obowiązkiem budowy lub przebudowy sieci 
uzbrojenia terenu, budowy lub przebudowy innych dróg publicznych, budowy lub przebudowy zjazdów, budowy 
lub przebudowy urządzeń wodnych lub urządzeń melioracji wodnych szczegółowych:
−	 nr ewid.: 74, obr. 0001 Żółwino.

Ww. decyzja zawiera rozstrzygnięcia w zakresie: 
−	 zezwolenia na realizację inwestycji drogowej,
−	 zatwierdzenia projektu podziału nieruchomości,
−	 zezwolenia na ograniczenie korzystania z nieruchomości,
−	 zatwierdzenia projektu zagospodarowania terenu i projektu architektoniczno-budowlanego.
Nieruchomości, wydzielone linią ciągłą koloru czerwonego (wskazane w załączniku nr 1 do ww. decyzji), które 
dotychczas nie są własnością Powiatu Choszczeńskiego stają się z mocy prawa własnością Powiatu Choszczeńskiego 
z dniem, w którym ww. decyzja stanie się ostateczna, za odszkodowaniem ustalonym w odrębnej decyzji.
Zgodnie z art. 18 ust. 1e ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych w przypadku, w którym dotychczasowy właściciel lub użytkownik wieczysty nieruchomości 
objętej decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej odpowiednio wyda tę nieruchomość lub wyda 
nieruchomość i opróżni lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż w terminie 30 dni od dnia:
1)  doręczenia zawiadomienia o wydaniu decyzji, o której mowa w art. 17,
2)   doręczenia postanowienia o nadaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej rygoru 
natychmiastowej wykonalności albo

3)  w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stała się ostateczna
- wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5% wartości nieruchomości lub wartości prawa 
użytkowania wieczystego.

Z treścią ww. decyzji i jej załącznikami strony postępowania mogą zapoznać się w terminie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia obwieszczenia w godzinach pracy Starostwa Powiatowego w Choszcznie tj. od godz. 
730 do godz. 1530 w Wydziale Budownictwa mieszczącym się przy ul. Bolesława Chrobrego 27A w Choszcznie  
(pokój 207, II piętro, tel. 95 765 11 40 lub 95 765 11 39 Pisma w sprawie należy składać w kancelarii ogólnej 
Starostwa Powiatowego w Choszcznie mieszczącej się w budynku przy ul. Nadbrzeżnej 2, 73-200 Choszczno lub na 
adres elektroniczny systemu e-doręczenia: AE:PL-62479-11804-IJBJH-25.

OGŁOSZENIE BURMISTRZA JASIENIA
o rozpoczęciu konsultacji społecznych  

dotyczących projektu Planu ogólnego Gminy Jasień
Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i 
zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2026 roku, poz. 538 z późn. zm.), zwanej dalej 
ustawą, zawiadamiam o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących projektu Planu 
ogólnego Gminy Jasień, sporządzonego na podstawie Uchwały nr IX/58/2024 Rady Miejskiej 
w Jasieniu z dnia 29 października 2024 roku w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu 
ogólnego Gminy Jasień. Konsultacje społeczne będą prowadzone w dniach od 20 sierpnia do 
18 września 2026 roku.

Zgodnie z art. 13i ust. 3 pkt 7 ww. ustawy, w związku z art. 52 ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 2023 
roku o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych 
ustaw (Dz. U. z 2023 roku, poz. 1688 z późn. zm.) informuję, że projekt ww. planu ogólnego 
przekazanego do konsultacji społecznych wraz z uzasadnieniem, o którym mowa w art. 13h ww. 
ustawy, prognozą oddziaływania na środowisko oraz wykazem wniosków, o których mowa w art. 
8k ust. 1 ww. ustawy, udostępnione są na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej 
Gminy Jasień pod adresem https://bip.jasien.pl/ w zakładce „Plan ogólny Gmina Jasień” oraz 
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Jasieniu, ul. XX lecia 20, 68 – 320 Jasień, w pokoju nr 212, w 
godzinach pracy Urzędu. Dodatkowo projekt planu ogólnego można przeglądać w Systemie 
Informacji Przestrzennej Gminy Jasień pod adresem https://jasien.e-mapa.net/ w zakładce 
„Zagospodarowanie przestrzenne”. Projekt planu ogólnego wraz z uzasadnieniem, prognozą 
oddziaływania na środowisko oraz wykazem wniosków, udostępniono także w Rejestrze 
Urbanistycznym pod adresem https://rejestr-urbanistyczny.gov.pl/, odpowiednio w sekcjach 
„Akty planowania przestrzennego” – „Plany ogólne gmin” oraz „Repozytorium”. 

W związku z art. 8h, 8i i 8j ww. ustawy informuję, że przeprowadzone zostaną następujące 
formy konsultacji społecznych dotyczących projektu ww. planu ogólnego: zbieranie uwag, 
prowadzenie punktu konsultacyjnego, warsztat oraz dyżur projektanta.

Zbieranie uwag, o których mowa w art. 8i ust. 1 pkt 1 w związku z art. 8j pkt 1 ww. ustawy, 
będzie możliwe w nieprzekraczalnym terminie do dnia 18 września 2026 roku. Uwagi należy 
składać na piśmie utrwalonym w postaci papierowej na adres Urzędu Miejskiego w Jasieniu, 
ul. XX lecia 20, 68 – 320 Jasień lub w formie dokumentu elektronicznego za pomocą poczty 
elektronicznej, bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, 
opatrzone tematem „uwaga do 1POG”, na adres: t.soltys@jasien.pl w ww. terminie. Składając 
uwagę w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego należy skorzystać 
wyłącznie ze wzoru formularza określonego w Rozporządzeniu Ministra Rozwoju i Technologii 
z dnia 13 listopada 2023 roku w sprawie wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania 
przestrzennego (Dz. U. z 2023 roku, poz. 2509). Wzór formularza zamieszczono także na stronie 
internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Gminy Jasień pod adresem https://bip.jasien.
pl/ w zakładce „Plan ogólny Gmina Jasień”. Składający uwagę podaje swoje imię i nazwisko 
albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki 
posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości 
objętej wnioskiem lub uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do 
korespondencji lub numer telefonu. Ponadto należy określić przedmiot uwagi wraz z podaniem 
nr działki i obrębu ewidencyjnego, których uwaga dotyczy. Organem właściwym do rozpatrzenia 
uwag jest Burmistrz Jasienia.

Formę punktu konsultacyjnego, o którym mowa w art. 8i ust. 1 pkt 5 ww. ustawy, będzie 
pełnić pokój nr 212 (II piętro) w siedzibie Urzędu Miejskiego w Jasieniu, ul. XX lecia 20, 68 
– 320 Jasień, w dniach od 20 sierpnia do 18 września 2026 roku, w godzinach pracy Urzędu. 
Punkt konsultacyjny służyć będzie wszystkim zainteresowanym. Szczególnie zapraszamy 
interesariuszy, którzy nie posiadają możliwości zapoznania się z projektem planu ogólnego i 
pozostałymi materiałami udostępnionymi na poszczególnych stronach internetowych w formie 
elektronicznej.

Warsztat, o którym mowa w art. 8i ust. 1 pkt 2 w związku z art. 8j pkt 2 ww. ustawy, rozpocznie się 
dnia 08 września 2026 roku w Bibliotece – Centrum Kultury w Jasieniu, Plac Armii Krajowej 
2, 68 – 320 Jasień, o godzinie 17.00. Warsztat zorganizowany zostanie w formie otwartej, 
dostępnej dla wszystkich zainteresowanych. Na warsztacie przedstawiona zostanie prezentacja 
projektu planu ogólnego, a następnie prowadzone będą aktywne zajęcia w formie teoretycznej 
i praktycznej, dotyczące formy i zakresu planu ogólnego, jego miejsca i roli w planowaniu 
przestrzennym czy nabycia umiejętności wyszukania i zapoznania się z danymi planistycznymi 
(przestrzennymi).

Dyżur projektanta, o którym mowa w art. 8i ust. 1 pkt 5 ww. ustawy, odbędzie się dnia 09 
września 2026 roku w Bibliotece – Centrum Kultury w Jasieniu, Plac Armii Krajowej 2, 68 
– 320 Jasień, w godzinach 17.00 – 20.00. Dyżur projektanta dostępny będzie dla wszystkich 
zainteresowanych. W sprawach indywidualnych interesariusze obsługiwani będą kolejno.

Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 pkt 2 ustawy z dnia 3 października 2008 roku 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2026 roku, poz. 670) 
zawiadamiam o możliwości zapoznania się z dokumentacją prognozy oddziaływania na 
środowisko projektu ww. planu ogólnego, zamieszczoną w publicznie dostępnym wykazie 
danych zawierających informacje o środowisku i jego ochronie, w terminie i miejscu podanym 
powyżej. Uwagi, w trybie art. 39. ust. 1 pkt 3 i 4 w związku z art. 30 i 46 ust. 1 pkt 1 ustawy z 
dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, do wyżej 
wymienionej dokumentacji należy składać do dnia 18 września 2026 roku. Zgodnie z art. 40 
uwagi mogą być wnoszone:

1. na piśmie na adres: Urząd Miejski w Jasieniu, ul. XX lecia 20, 68 – 320 Jasień, lub:
2. za pomocą środków komunikacji elektronicznej, bez konieczności opatrywania ich 

bezpiecznym podpisem elektronicznym, opatrzone tematem: „uwaga do 1POG – 
SOOS”, na adres: t.soltys@jasien.pl , lub:

3. osobiście do protokołu, w siedzibie Urzędu Miejskiego w Jasieniu, ul. XX lecia 20, 68 – 
320 Jasień, w pokoju nr 212, w godzinach pracy Urzędu.

Uwaga powinna zawierać nazwisko i imię albo nazwę oraz adres składającego uwagę, a także 
przedmiot uwagi.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Jasienia.

Klauzula informacyjna:
Jednocześnie informuję, że Administratorem Pana/Pani danych osobowych jest Burmistrz 
Jasienia (adres: ul. XX lecia 20, 68 – 320 Jasień, telefon: 684578872, faks: 684578873, e–mail: 
um@jasien.pl). Pana/Pani dane osobowe będą przetwarzane w celu realizacji praw oraz 
obowiązków wynikających z przepisów prawa (art. 6 ust. 1 lit. c RODO), w związku z ustawą z dnia 
27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2026 roku, poz. 
538 z późn. zm.), w celu rozpatrzenia wniosków i uwag złożonych do projektu planu ogólnego. 
Pozostałe informacje dotyczące ochrony Pani/Pana danych osobowych, w tym w szczególności 
prawo dostępu, aktualizacja tych danych, ograniczenia przetwarzania, przenoszenia danych 
oraz wniesienia sprzeciwu na dalsze ich przetwarzanie, znajdują się w Biuletynie Informacji 
Publicznej Gminy Jasień pod linkiem: http://bip.jasien.pl/192/Ochrona_danych_osobowych/# 
oraz na stronie internetowej Gminy Jasień: http://www.jasien.com.pl/ pod linkiem: http://bip.
jasien.pl/192/Ochrona_danych_osobowych/#/
Informacja Burmistrza Jasienia o ograniczeniu prawa dostępu do informacji o źródle danych 
osobowych uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów 
planowania przestrzennego, zgodnie z art. 8a ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, umieszczona jest pod adresem:  
http://bip.jasien.pl/192/Ochrona_danych_osobowych/#

Burmistrz Jasienia

Burmistrz Solca Kujawskiego,
działając w oparciu o art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami (Dz.U.2026.399 t.j.) informuję,  
że na  tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Solcu Kujawskim  

przy ul. 23 Stycznia nr 7 i na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego  
w Solcu Kujawskim, został wywieszony na okres 21 dni, tj. od dnia 18.08.2026 r. do dnia 08.09.2026 r.;

wykaz nr 40 obejmuje nieruchomość gruntową,  
położoną w Solcu Kujawskim przy ul. Haskiej,  

którą stanowi działka ewidencyjna nr 1015/4 o powierzchni  0,0229 ha, 

wykaz nr 43 nieruchomości gruntowej, położonej w Solcu Kujawskim  
przy ul. Kujawskiej, przeznaczonej do zbycia, 

którą stanowią działki ewidencyjne nr 2911/1 i 2911/2  
o łącznej powierzchni 1,2715 ha.

Gdańska Spółdzielnia Mieszkaniowa ul. Powstańców Warszawskich 3 
w Gdańsku, ogłasza przetarg na wolny lokal użytkowy, na działalność 

handlową, biurową, usługową, lub magazynową.
1. Lokal składa się dwóch pomieszczeń oraz łazienki, usytuowany jest na 

parterze budynku mieszkalnego, przy ul. Szarej 7B w Gdańsku, o łącznej 
powierzchni 18,40 m², a także posiada odrębne i niezależne wejście (od 
strony balkonów).

Cena wywoławcza najmu wynosi 101,00 zł/m² brutto (82,00 zł/m² netto). Do 
podanej ceny, należy doliczyć podatek od nieruchomości oraz opłaty za zużycie 
mediów i kaucję zabezpieczającą.
Lokal posiada Świadectwo Charakterystyki Energetycznej.
Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić wadium w wysokości 
1.500,00 zł brutto na konto Spółdzielni nr 25 1020 1811 0000 0902 0014 
1689 i kserokopię tej wpłaty dołączyć do oferty. Oferty w zamkniętych 
kopertach, zawierające informację na temat prowadzonej działalności (wpis 
do CEiDG) oraz proponowaną stawkę czynszu za 1 m² netto, należy składać 
w sekretariacie Spółdzielni, przy ul. Powstańców Warszawskich 3 w Gdańsku, 
do dnia 27.08.2026 r. do godziny 14.00. Przed złożeniem oferty, zapraszam do 
obejrzenia lokalu i w tym celu należy uzgodnić termin spotkania bezpośrednio 
z Administracją Osiedla nr 2, telefonicznie: 58 302 04 23.
Szczegółowe informację można uzyskać pod nr tel.: 58-302-30-25 wew. 34, 
kom.: 780 020 497 lub mailowo: n.artychowska@gdanskasm.pl.
Regulamin oraz możliwość zapoznania się ze standardową Umową najmu, do 
nabycia, drogą e-mailową po zgłoszeniu zapotrzebowania w Dziale techniczno 
– eksploatacyjnym Spółdzielni.
Złożone oferty zostaną rozpatrzone w dniu 28.08.2026 r., o godzinie 10.00.
Informacja o wyborze oferty, zostanie przekazana mailowo w dniu 28.08.2026 r.
Spółdzielnia zastrzega sobie możliwość unieważnienia przetargu w całości lub 
części bez podania przyczyny.

NEWSLETTER 

Wejdź na stronę komunikaty.pl  
lub użyj kodu QR

ZAPISZ SIĘ

Nowości  
w przepisach,  

zamówienia publiczne,  
porady ekspertów,  

raporty,  
ogłoszenia. 

Dla przedsiębiorców,  
urzędników,  

zainteresowanych  
gospodarką. 

eprasa.pl bee741cc73
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W 2005 roku, państwo wydawało na 
naukę i szkolnictwo wyższe 1,27 proc. 
PKB. W 2025 roku zostało z tego oko-
ło 1,08 proc., a w ustawie budżetowej na 
2026 rok zaplanowano jeszcze mniej, 
około 1,06-1,07 proc. Zasadnicza pen-
sja asystenta (4825 zł brutto) przewyż-
sza płacę minimalną o zaledwie 19 zł, 
a początkujący adiunkt z doktoratem 
otrzymuje 7044,50 zł brutto. Stan wy-
nagrodzeń w nauce najlepiej obrazuje 
fakt, że jeden z instytutów PAN oferował 
w styczniu doktorowi fizyki ciała stałego 
pensję minimalną. Jednocześnie według 
Eurostatu rządowe nakłady na badania 
i rozwój wynoszą w Polsce 0,49 proc. 
PKB przy unijnej średniej 0,71 proc.

Rząd odpowiada na to opowieścią 
o podwyżkach dla nauczycieli aka-
demickich (o 30 proc. w 2024 roku, 
o 3 proc. w 2026) i o średniej pensji na 
uczelniach, która w 2025 roku – a więc 
już po pierwszej z tych podwyżek 
– przekroczyła 11,6 tys. zł. Jednak w rzą-
dowych komunikatach pomijane są fak-
ty – płaca minimalna wzrosła w tym sa-
mym czasie, więc dolne szczeble akade-
mickiej drabinki i tak trzeba było pod-
ciągać po to, by nie łamać prawa.

W odpowiedzi na niedofinansowanie na-
uki w Polsce naukowcy rozpoczęli w ma-
ju akcję „3 proc. dla nauki, 100 proc. 
dla Polski”. Była to kolejna odsłona na-
cisku środowiska – po proteście mło-
dych badaczy w Ministerstwie Finan-
sów w 2023 roku i po petycji z 2025 ro-
ku (6,6 tys. podpisów), na którą mini-
ster nauki Marcin Kulasek zareagował 
deklaracją, że „gdyby nie był ministrem, 
sam by ją podpisał”, a jego resort – pi-
smem o pełnym poparciu postulatów, za 
którym nie poszły żadne pieniądze.

Tegoroczne żądania były trzy 
i wszystkie dotyczyły spraw elementar-
nych. Po pierwsze, domagano się powią-
zania płac w nauce z przeciętnym wyna-
grodzeniem w sektorze przedsiębiorstw.

Po drugie, żądano godnych warun-
ków dla studentów i doktorantów – sty-
pendium doktoranckie przed oceną 
śródokresową (3570,50 zł brutto) jest 
obecnie niższe od płacy minimalnej. Po 
trzecie, zaapelowano o dodatkowy mi-
liard złotych dla Narodowego Centrum 
Nauki (NCN) już w 2027 roku i ścieżkę 
dojścia do 25-procentowego współczyn-
nika sukcesu w jego konkursach na pro-
jekty badawcze.

Petycję w tej sprawie podpisało po-
nad 30 tys. osób. Poparły ją prezy-
dia KRASP i PAN, Rada Główna Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego, związki zawo-
dowe, samorządy studentów i doktoran-
tów. 27 maja pod pomnikiem Armii Kra-
jowej obok Sejmu stanęło kilkaset osób 
z hasłami takimi jak „Prestiżem się nie 
najemy” i „Badam DNA, moja pensja się-
ga dna”. Co z tego wynikło? Deklaracje.

Kulasek zapowiedział z mównicy sej-
mowej, że „3 proc. PKB na naukę to jest 
nasz wspólny cel”. Wiceministra Karo-
lina Zioło-Pużuk mówiła do protestu-
jących: „Znamy tę drogę, wiemy, jak to 
zrobić”. PiS – partia, która oddała wcze-
śniej naukę w ręce Przemysława Czarn-
ka, znanego z jej upolityczniania i ręcz-

nego dopisywania punktów czasopi-
smom bliskim ówczesnej władzy – zło-
żyła tego samego dnia projekt ustawy 
o dojściu do 3 proc. PKB w osiem lat 
i ogłosiła „modę na naukę”. Dzięki temu 
postulat wszedł przynajmniej do poli-
tycznej licytacji. Ale nic więcej się oczy-
wiście nie wydarzyło.

W połowie czerwca organizatorzy in-
formowali, że ministerstwo wciąż nie 
odpowiedziało na żądania, a zapowia-
danej „mapy drogowej” ich realizacji do 
dziś publicznie nie przedstawiono. Je-
dyną decyzją płacową rządu, w rzeczy-
wistości niezwiązaną z protestem, pozo-
staje przyjęta na początku czerwca pro-
pozycja wzrostu wynagrodzeń w całej 
sferze budżetowej o 3 proc. w 2027 roku 
(przy prognozowanej inflacji 2,5 proc.). 
Rozmowy ministrów Kulaska i Domań-
skiego o kwotach bazowych i o fundu-
szu zasilanym obligacjami BGK pozo-
stały na razie tylko rozmowami.

Najciekawsze jest jednak nie to, jak 
niewiele tegoroczna akcja wskórała 
u polityków, lecz to, do kogo ją tak na-
prawdę zaadresowano. Formalnie pety-
cja została złożona na biurka premiera 
i ministrów. Ale energia kampanii tra-
fiła gdzie indziej – przez kilka tygodni 
codziennie publikowano na portalach 
społecznościowych sylwetki naukow-
ców i naukowczyń oraz filmiki, w któ-
rych badacze (od doktorantek i dokto-
rantów po Andrzeja Dragana) tłumaczy-
li, czemu ich praca jest ważna i co spo-
łeczeństwo z niej ma. Organizatorzy pi-
sali wprost o budowaniu pozytywne-
go obrazu ludzi nauki w Polsce. Ukry-
ta teoria zmiany brzmiała więc następu-
jąco: przekonamy obywateli, a obywate-
le przekonają polityków. Mam z nią dwa 
problemy.

Po pierwsze, większości obywate-
li i obywatelek nie przekonamy i nie ma 
w tym niczyjej winy. Społeczeństwo 
opiera się na podziale pracy. Nikt nie ma 
obowiązku rozumieć, po co państwu pa-
leografia, socjologia religii czy badania 
nad uprzedzeniami, tak jak ja nie mam 
obowiązku rozumieć, jak działa sieć 
przesyłowa wysokiego napięcia, z której 
korzystam, pisząc te słowa. Wyjątkiem 
jest pewnie medycyna, bo jej wartość 
czasami odczuwamy we własnym ciele.

Wartość humanistyki i nauk społecz-
nych jest natomiast rozproszona i odro-
czona. Staje się widoczna dopiero wtedy, 

gdy jej zabraknie. Filmik, w którym ba-
daczka opowiada o swojej pracy, obejrzą 
i polubią głównie ci, którzy już są prze-
konani. Jeśli więc miarą sukcesu mia-
ło być pokazanie, że naukowcy potra-
fią zdobyć masowe poparcie społeczne, 
to był to cel źle zdefiniowany. Nie dlate-
go, że zabrakło starań albo talentu, tyl-
ko dlatego, że takiego poparcia nie ma 
skąd wziąć. Nie pomogły też zwyczajnie 
klasistowskie wypowiedzi formułowa-
ne przez pojedynczych naukowców, któ-
rzy twierdzili, że kasjerki w sklepach za-
rabiają od nich lepiej (oczywiście żaden 
z nich nie palił się do tego, aby rozpo-
cząć karierę w jednym z tych sklepów).

Po drugie – i to jest sprawa poważ-
niejsza – nauka w demokratycznym 
społeczeństwie nie jest i nie powinna 
być demokratyczna. Pomysły w nauce 
nie są równe, mamy te lepsze i te gor-
sze, a o tym, które są które, rozstrzy-
ga na szczęście specjalistyczna recen-
zja, nie liczba polubień. Sami protestu-
jący doskonale to wiedzą, ponieważ po-
stulat 25-procentowego współczynnika 
sukcesu w NCN zakłada przecież, że trzy 
czwarte wniosków napisanych przez 
świetnie wykształconych ludzi zostanie 
odrzuconych przez innych świetnie wy-
kształconych ludzi.

Demokracje z rozmysłem utrzymu-
ją instytucje wyjęte spod logiki większo-
ści – sądy, bank centralny, sztab general-
ny – bo ich wartość polega właśnie na 
niezależności od bieżących nastrojów. 
Nikt nie prowadzi kampanii, by obywa-
tele „zrozumieli i polubili” rezerwy wa-
lutowe. Kiedy natomiast prosimy społe-
czeństwo, by oceniło, czy nauka zasłu-
guje na pieniądze, otwieramy postępo-
wanie, w którym większość ma pełne 
prawo wydać wyrok.

Kilka dni po proteście Sławomir Men-
tzen kpił z wartego ponad milion złotych 
grantu na, jak to ujął, „badanie błota 
w Europie Środkowo-Wschodniej” i ra-
dził naukowcom, żeby zamiast sięgać po 
publiczne pieniądze, zrobili sobie zbiór-
kę w internecie. To jest dokładnie ta sa-
ma logika, na której oparto kampanię 
„3 proc. dla nauki”, tylko że z odwróco-
nym celem. Pokażmy ludziom, co badają 
naukowcy, i niech zdrowy rozsądek oce-
ni, z jakimi „bzdurami” wszyscy mamy 
do czynienia. W takim plebiscycie grant 
na badanie błota – obojętnie, jak istot-
ny dla zrozumienia mokradeł w kraju 

nawiedzanym na przemian przez susze 
i powodzie – przegra z „prawdziwymi 
potrzebami” za każdym razem. A jesz-
cze szybciej do odstrzału pójdą humani-
styka i nauki społeczne.

Strategia obliczona na zjednanie so-
bie społeczeństwa może się zatem skoń-
czyć tym, że jedynym trwałym efektem 
publicznego sporu o naukę będzie przy-
zwolenie na definansowanie jej „niepo-
trzebnych” części. Na to – w przeciwień-
stwie do trzech procent – poparcie spo-
łeczne by się znalazło. I co równie waż-
ne, Konfederacja potrafi robić filmiki le-
piej od nas, naukowców.

I nie piszę tego przeciwko organiza-
torom i uczestniczkom protestu. Inicja-
torzy oraz inni zaangażowani dokona-
li czegoś, co nie udawało się środowi-
sku naukowców od dziesięcioleci. Zbu-
dowali ponaddyscyplinarną solidarność, 
od instytutów PAN po uczelnie, od dok-
torantek po profesorów, ze związkami 
zawodowymi i samorządami studenc-
kimi włącznie. Postulaty głoszone w ra-
mach tego protestu są nie tylko słuszne, 
ale wręcz skromne – nikt nie żąda luksu-
su tylko pensji porównywalnej ze śred-
nią krajową i stypendiów, które nie spy-
chają doktorantów na utrzymanie rodzi-
ców. Problemem nie jest żądanie. Pro-
blemem jest trybunał, przed którym je 
postawiono.

Grupy zawodowe, które w Polsce 
coś realnie ugrały, nie wygrywały kon-
kursów sympatii. Lekarze rezydenci na 
przełomie 2017 i 2018 roku nie tłuma-
czyli społeczeństwu piękna interny, ale 
masowo wypowiedzieli klauzule opt-
-out i zagrozili zapaścią dyżurów. Rol-
nicy nie kręcą filmików o mikroekono-
mii rynku pszenicy, ale blokują drogi. 
Nie namawiam do palenia opon pod Sej-
mem. Chodzi o adresata i o dźwignię. 
Adresatem powinno być państwo i kla-
sa polityczna, szczególnie przed wybo-
rami. Mówił o tym zresztą wprost prof. 
Tomza, zapowiadając, że protest ma być 
znakiem ostrzegawczym przed rokiem 
wyborczym.

Masowy strajk nauczycieli akademic-
kich w publicznych uczelniach, zwłasz-
cza w okresach wrażliwych, takich jak 
czas obron prac dyplomowych czy roz-
poczęcie lub zakończenie roku akade-
mickiego, może być skuteczniejszą for-
mą nacisku niż zwykła widoczność 
w mediach. Rząd innego języka i tak nie 
usłyszy.

Nauka nie musi być rozumiana przez 
większość, żeby większości służyć; na 
tym od stuleci polega jej umowa ze spo-
łeczeństwem. Państwo nie finansuje ba-
dań dlatego, że obywatele je lubią, tyl-
ko dlatego, że bez nich staje się głupsze, 
biedniejsze i bardziej bezbronne. Prze-
konywać trzeba więc nie widownię, lecz 
tych, którzy podpisują ustawę budżeto-
wą – i nie argumentem sympatii, ale re-
alnym kosztem politycznym, którym 
mogą być zbulwersowani studenci do-
magający się uzyskania dyplomów. •

• Teksty w dziale Opinie wyrażają 
poglądy autorów i nie muszą od-
zwierciedlać stanowiska redakcji

• Inicjatorzy protestu dokonali czegoś, co nie udawało się środowisku naukowców 
od dziesięcioleci. Zbudowali ponaddyscyplinarną solidarność

Nauka 

Strajk naukowców?
Masowy protest może być skuteczną formą nacisku. Rząd innego języka i tak nie usłyszy.

P
uc

ha
ła

Dominik Puchała.
Psycholog spo-
łeczny, kulturo-
znawca. Członek 
Katedry UNESCO 
ds. Interdyscypli-
narnych Badań nad 
Antysemityzmem 
i Innymi Formami 
Nienawiści Gru-
powej. Pracownik 
Instytutu Naruto-
wicza. Związany 
z Centrum Badań 
nad Uprzedzeniami 
Uniwersytetu War-
szawskiego.
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Czy Heca zniszczy dużych wydawców?

WOJNA 
NA RYNKU 

KSIĄŻKI
Miłoszewski: Uprawiana przez wielkich wydawców  
polityka nadprodukcji zamieniła ten rynek w smętny  

ściek produktów książkowych.

Wojciech Szot

T akiej awantury na rynku książki 
już dawno nie było. Po tym, jak 
Zygmunt Miłoszewski ogłosił 
założenie wydawnictwa Heca, 
obszerny krytyczny komentarz 
w sieci zamieścił Zbigniew 
Czerwiński, były prezes Bellony 
i Świata Książki, dziś kierujący 
Stowarzyszeniem Autorów i Wy-
dawców Copyright Polska.

Czerwiński zarzucił Miło-
szewskiemu, że „uderza w funda-
menty rynku książki”, a jego ofi-
cyna pozbawia dużych wydaw-
ców „kapitału, z którego dotąd fi-
nansowano debiuty”. Co na to 

Miłoszewski?

ROZMOWA Z
ZYGMUNTEM MIŁOSZEWSKIM
pisarzem

WOJCIECH SZOT: Czy wydawnictwo He-
ca „zniszczy tradycyjny model subsydio-
wania kultury w Polsce”?
ZYGMUNT MIŁOSZEWSKI: Mam szcze-
rą nadzieję, że to prorocze słowa i dzię-
ki nam z polskiego rynku książki zostaną 
dymiące zgliszcza. To by była heca.

A tak poważnie?
– Zacznijmy od tego, czym ma być He-
ca. To małe wydawnictwo fair trade, któ-
re będzie specjalizowało się w polskiej li-
teraturze współczesnej. Dopiero wystar-
towaliśmy. Za nami pierwsze targi książ-
ki. Póki co mamy czterech autorów – Jac-
ka Dehnela, Jakuba Szamałka i braci 
Miłoszewskich.

Z lękiem to wszystko robię, z ostrożno-
ścią, ale jak widać, niewiele trzeba, żeby 
wydawcy dostali palpitacji.

Zarzuty Czerwińskiego, jakobyśmy 
mieli rozmontować rynek książki, są bez-
podstawne. Jacek Dehnel rozjechał je 
walcem w serii swoich polemik w serwi-
sach społecznościowych.

Dodam przekornie, że zarzuty Czer-
wińskiego są niestety bezpodstawne. Bo 
zgadzam się, że jeśli coś w Polsce zasłu-
guje na demontaż i zniszczenie, to jest to 
rynek książki, którego pan prezes jest nie 
tylko apologetą, ale też architektem.

Ale wiesz, co mnie wyjątkowo dotknę-
ło? Że mówi to prezes Copyright Polska, 

organizacji mającej być w teorii czymś 
w rodzaju ZAiKS-u dla pisarzy. A więc 
człowiek, który na pierwszym miejscu 
powinien stawiać wspieranie pisarzy i pi-
sarek w walce o ich prawa. Zamiast tego 
zadaje sobie trud połajanki w stylu „czte-
rej wyzwoleni chłopi mogą nieodpowie-
dzialnie zachwiać systemem pańszczy-
zny, co odbije się na cenach pszenicy”.

„Wydawnictwo założone przez autorów 
bestsellerów wyłącznie dla rynkowych 
pewniaków to ruch czysto biznesowy, 
który maksymalizuje zyski gwiazd, ale 
uderza w fundamenty rynku książ-
ki. W skrócie można to określić jako 
przejęcie pełnej kontroli nad tzw. »ca-
sh cow« (…) i wycięcie pośredników na 
etapie, na którym ryzyko rynkowe wy-
nosi niemal zero”.
– Czyli jesteśmy grupą rozwydrzonych, 
uprzywilejowanych i upojonych swo-
ją sławą oraz zarobkami autorów, któ-
rzy zabrali wielkie bestsellery z wydaw-
nictw i postanowili z nikim się nie dzie-
lić. Jak ci wydawcy sobie bez nas pora-
dzą? Z czego będą inwestować w książ-
ki debiutantów, tomy poezji i ambitną 
eseistykę? 

Wiesz… nigdy nie przypuszczałem, że 
będę z tobą rozmawiał jako prezes wy-
dawnictwa, a nie jako autor, który opo-
wiada o swojej nowej książce. Pewnie 
bym wolał, ale skoro biznesowo, to pro-
szę: Heca nie powstała z zimnej bizneso-
wej kalkulacji, tylko z desperacji. Z po-
czucia, że rynek książki nas skrzywdził, 
porzucił lub wykorzystał. Doprowadził 
nas na skraj rozpaczy. Heca jest dziec-
kiem tej rozpaczy. 

O tym, że nie układało ci się dobrze 
z W.A.B., mówiło się od lat. 
– Jestem po rozwodzie z W.A.B., któ-
ry jest częścią należącej do Empiku Gru-
py Wydawniczej Foksal. Nie chcę wcho-
dzić za głęboko w przyczyny tego rozwo-
du, ale nie była to łatwa przeprawa. To 
jak wydostanie się z toksycznego związ-
ku, w którym przez lata wydaje ci się, że 
wszystko układa nam się dobrze, ale na-
gle odkrywasz, że nie każdy tu gra fair. 

Proces rozwodowy był długi. Finalnie 
odzyskałem prawa do wszystkich swoich 
książek. Jakub Szamałek też rozwiódł się 
z W.A.B. w tym samym czasie. Zaskaku-
jąca koincydencja, czyż nie? Ale jego py-
taj o powody.

Sytuacja Jacka Dehnela jest trochę in-
na, ale też symptomatyczna dla proble-
mów rynku książki. Jego „Lala” i „Sa-
turn” to jedne z najważniejszych pol-
skich powieści XXI wieku. Dlaczego nie 
było ich w księgarniach? Dlaczego ry-
nek wydawniczy nie miał dla Jacka żad-
nej propozycji?

Byłeś w zarządzie Unii Literackiej. Na-
słuchałeś się o problemach?
– Jeszcze jak! Serio, to nie są anegdoty, to 
są straszne historie budzące wściekłość 
i smutek, że można tak traktować uta-
lentowanych ludzi.

Wspólnym mianownikiem większo-
ści tych historii jest nieprzejrzystość 
w rozliczeniach, błędy księgowe, proble-
my z dostępnością tytułów, fatalne trak-
towanie autorów. Do tego umowy skon-
struowane tak, że de facto biorą autora 
w niewolę, a za ujawnienie znajdujących 
się w nich zapisów grożą kary.

O rynku książki wiem rzeczy, których 
nie powinienem wiedzieć. Słyszałem 
niejedno o oszustwach, nadużyciach, 
wykorzystywaniu, o porzucaniu zawodu 
przez świetnych ludzi, którzy postanowi-
li dać sobie spokój z pisaniem, ponieważ 
nie chcieli uczestniczyć w tym systemie.

W Hecy będą klauzule poufności?
– Żadnych klauzul poufności. Na-
sze umowy można pokazywać i się ni-
mi chwalić. Czemu dobre warunki, 
które oferuję, mają być tajemnicą dla 
kogokolwiek?

Jakie to warunki?
– Zaraz do nich przejdę, chciałbym jesz-
cze opowiedzieć ci o Hecy. Otóż żad-
ne z nas nie uciekło z ciepłego gniazd-
ka, w którym było hołubione. Ja po roz-
wodzie, Kuba po rozwodzie, a książek 
Jacka i mojego brata zwyczajnie nikt nie 
chciał. Po prostu postanowiliśmy zawal-
czyć wspólnie o to, by nasze książki stały 
się dostępne dla czytelników.

Czerwiński: „Skupienie uwagi ryn-
ku, kanałów dystrybucji i powierzch-
ni reklamowych w księgarniach na 
wciąż tych samych wypróbowanych 
nazwiskach ogranicza różnorodność 
czytelniczą”.
– Nie wiem, co powiedzieć. Uprawiana 
przez wielkich wydawców polityka nad-
produkcji zamieniła ten rynek w smęt-
ny ściek produktów książkowych, w któ-
rym szukanie literatury jest zajęciem 
dla najwytrwalszych. To jest niesamowi-
te, że zdaniem tego człowieka czterech, 
a może w przyszłości ośmiu w miarę zna-
nych autorów, przebije kilka tysięcy in-
nych samym faktem, że sami sobie wyda-
ją książki.

Jednak jest coś w tym, że bestsellero-
wi autorzy finansują książki wydawa-
ne „dla chwały domu”. 
– Oczywiście! Mądry, dbający o rozwój 
kultury narodowej wydawca tak układa 
swój katalog, żeby mógł pieniądze z be-
stsellerów inwestować w rozwój litera-
tury, debiuty, eksperymenty, książkę ar-
tystyczną. Tylko czy ten model jeszcze 
gdzieś działa? Ile interesujących literacko, 
niekomercyjnych debiutów wydają rocz-
nie W.A.B. czy Wydawnictwo Literackie? 
Można policzyć na palcach jednej ręki. 
Czy Wydawnictwo Literackie z pieniędzy 
zarobionych na książkach Olgi Tokarczuk 
stało się potentatem w kategorii „eseisty-
ka literacka”, „poezja” i „proza ekspery-
mentalna”? Jakoś nie.

Powiedziałbym, że wręcz przeciw-
nie. Takie książki nadal wydają mali wy-
dawcy, którzy mają ambicje i nie boją się 
ryzyka. 

Nie jesteś już w zarządzie Unii 
Literackiej. 
– I to sprawia, że mogę mówić rzeczy, któ-
rych wcześniej nie mogłem, ponieważ 
stanowisko Unii – w jakimś stopniu słusz-
nie – jest takie, że oto wszyscy w tak zwa-
nym polu literackim jedziemy na tym sa-
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mym wózku. Zatem jako autorzy mamy 
zbieżne interesy z wydawcami, z księgar-
niami i bibliotekami. 

Moim zdaniem nie do końca.
Otóż nie zgadzam się z tym, że wszyst-

kiemu winne są mityczne lewiatany z ich 
blaszanymi magazynami, śmiejący się 
demonicznie dystrybutorzy, którzy ma-
ją nad wszystkim władzę. Przez ostat-
nie 30 lat wolnego rynku to wydawcy po-
przez bierność, brak wspólnej linii, ale też 
pazerność i porzucenie odpowiedzialno-
ści oraz swojej kulturotwórczej roli, do-
prowadzili do tego, że ich losy zależą od 
dystrybutorów. 

Muszę chyba zrobić przypis, bo za 
chwilę odezwą się mali wydawcy, któ-
rzy powiedzą: „Zygmunt, czego ty od nas 
chcesz”. Niczego nie chcę od Pauzy, Fil-
trów czy ArtRage i im podobnych. Jest 
wielu fantastycznych wydawców, którzy 
robią świetne rzeczy. Ale nie mogę uwie-
rzyć w to, że Znak, Foksal, Wydawnictwo 
Literackie czy Sonia Draga nie mieli ni-
gdy w sobie tyle mocy, żeby wylobbować 
zmiany na rynku książki. Mając też niezłe 
umocowanie polityczne, przecież nawet 
teraz wicemarszałek Senatu Rafał Gru-
piński i marszałek Sejmu Włodzimierz 
Czarzasty to osoby związane z branżą 
wydawniczą.

[Grupiński był m.in. prezesem Wydaw-
nictw Szkolnych i Pedagogicznych i dy-
rektorem wydawnictwa Prószyński i S-ka. 
Jego żoną jest Ewa Malinowska-Grupiń-
ska, w latach 2003-2006 prezeska Polskiej 
Izby Książki, która od 2007 roku prowa-
dzi Wydawnictwo MG. 

Włodzimierz Czarzasty był współwła-
ścicielem wydawnictwa Muza. Obecnie 
jego żona, Małgorzata, jest wiceprezesem 
Wydawnictwa Muza i główną akcjona-
riuszką wydawnictwa – red.]

Taka siła! Znajomi politycy, w katalo-
gu nobliści, Jan Paweł II, wszechświato-
we bestsellery, władza nad umysłami czy-
telników, a oni nic nie mogą, biedacy, bo 
pan Janusz ma tam blaszany magazyn 

i o wszystkim decyduje. Kto w to uwierzy? 
Stworzyli taki rynek, bo tego chcieli, bo je-
go kuriozalne zdziczenie, brak regulacji 
i kontroli im się opłacają.

Główną organizacją lobbingową na 
rynku książki jest Polska Izba Książki. Ja-
kie jest jej największe osiągnięcie?

Przyznaję, że trudno mi wyliczyć ich 
sukcesy.
– Znam jeden sukces PIK – bardzo gorz-
ki, pokazujący ich stosunek do nas rów-
nie wymownie jak rozważania Czerwiń-
skiego, gdzie jest miejsce jego „dojnych 
krów”. Kiedyś funkcjonował mechanizm, 
zgodnie z którym jeśli oficyna wydawała 
książkę, która już znajdowała się w dome-
nie publicznej, jakieś setne wydanie Sien-
kiewicza czy Dickensa, za które nie trze-
ba nikomu płacić, to musiała odprowa-
dzać od tego niewielką opłatę na Fundusz 
Promocji Twórczości – z tego fundowa-
no stypendia dla nas, pomoc socjalną, po-
krywano wydawcom koszt wydań pozycji 
o szczególnym znaczeniu dla kultury.

PIK w 2015 roku wylobbował wykre-
ślenie tego zapisu, bo uznali to za zbyt du-
że obciążenie. I teraz z setek tysięcy sprze-
danych w tym roku „Lalek” ani grosz nie 
idzie na pisarzy i pisarki. Myślę, że kolega 
Prus byłby wkurzony jak jasna cholera.

Obniżenie VAT na książki to też pewnie 
jakiś sukces lobbingowy. Ale nie wiem, 
czy na nim zyskali autorzy. Ale powiedz 
mi wreszcie o tych specjalnych warun-
kach w Hecy.
– Łona w jednym z wywiadów powiedział, 
że kiedyś celem artysty było dotrzeć do 
jak największej liczby odbiorców, a dzisiaj 
jego rolą jest budowa społeczności. Po-
siadanie wiernego plemienia odbiorców 
i odbiorczyń. W Hecy chcemy właśnie to 
plemię zgromadzić wokół naszych ksią-
żek. Nie chcemy trafić „do każdego”, lecz 
do tych, którzy chcą razem z nami uczest-
niczyć w tej wspaniałej, magicznej podró-
ży, jaką jest więź pisarzy z czytelnikami.

Ładnie to brzmi. Ale konkrety, Zyg-
munt. Ile dostanie autor w Hecy?
– 15 zł od egzemplarza. Niezależnie od te-
go, gdzie i jak go sprzedałem. Chciałbym 
dojść do 20 zł, ale na to potrzebuję cza-
su. I wtedy okaże się, że model 1/3 dla au-
tora, 1/3 dla wydawcy, 1/3 dla sprzedawcy 
jest możliwy. I wtedy, mam nadzieję, ko-
leżanki i koledzy przyjdą do różnych pre-
zesek i prezesów i powiedzą: hej, przecież 
podobno tak się nie dało. Może tego tak 
się boją?

Nieźle. Ponad trzy razy więcej niż nor-
malnie. Ale z prostej matematyki wy-
chodzi, że to nie będą tanie książki.
– Po pierwsze, to jest trzy razy więcej 
w przypadku gwiazd. Znam takie przy-
padki, że 15 zł to jest dziesięć razy więcej. 
Po drugie, książki Hecy mają na okładce 
65 zł, a tak zerkam na półkę: nowy Chmie-
larz 65 zł, nowa Sobczak 60 zł, a za „de-
kory”, czyli klasykę w starych tłumacze-
niach, ale za to z barwionymi brzegami, 
W.A.B. śpiewa sobie nawet stówę. Spytaj, 
ile za „Lalkę” à propos.

Pytam.
– Osiem dych. Nieźli są, co nie? Zero za 
tekst, zero za tłumaczenie. Ale to ja uni-
żenie wyjaśniam, że moje książki, jak mó-

wisz, „nie będą tanie”? Otóż nie jest to 
prawda, ale nawet gdyby – Heca jest wy-
dawnictwem fair trade. Wspierasz pol-
skie autorki i polskich autorów, i wiesz, że 
są dobrze traktowani i zarabiają na tym 
uczciwie. Nie chcesz fair trade, to Bello-
na ma dla ciebie literaturę rozpuszczalną 
w saszetkach. 

Będziesz miał e-booki w streamingach 
typu Legimi?
– Nie wiem. Jak okaże się, że możemy się 
uczciwie dogadać, to tak, jasne. Wkurza 
mnie to, że wiele osób pyta: „Ale jak ty so-
bie, Zygmunt, poradzisz, jeśli nie będziesz 
miał książek w Empiku?”.

Dlaczego miałbym nie mieć, to raz. Jak 
się dogadamy, to będę miał. Poza tym co-
raz więcej koleżanek i kolegów już prze-
szło albo przechodzi na inny model. Mu-
szę podkreślić świętą więź łączącą autor-
ki i autorów z czytelnikami i czytelnicz-
kami. Żyjemy w świecie, gdzie wydawni-
czy baronowie, Empik i pan Janusz z bla-
szanym magazynem nie są w tej więzi ani 
niezbędni, ani nawet bardzo potrzebni. 
Ale jeśli pytasz, czy boję się, że z hukiem 
polegnę – w każdej chwili.

Heca to póki co czterech facetów. Ma-
my 2026 rok…
– Wiem… Będą też autorki, ale na kon-
kretne nazwiska musisz chwilę poczekać. 

Jakich autorów i autorek szukasz?
– Takich, którzy czują rock’n’roll. Któ-
rym podoba się to, że Heca będzie wy-
zwaniem, nowością, energią, że fajnie 
będzie być z nami. Nie zamykamy się 
na jeden gatunek literatury, interesują 
nas także non-fiction czy dobre powie-
ści obyczajowe. Najważniejsze, żeby czy-
telnik dostawał książki dobre w swoich 
kategoriach.

Póki co wydajecie wznowienia. Kiedy 
nowości?
– Jeszcze w tym roku. Będzie premie-
rowy zbiór moich opowiadań, ale też 
niespodzianki. 

Wróćmy jeszcze do Czerwińskiego. 
Bardzo się cieszę z tych jego wypowie-
dzi, bo obnażył to, w jaki sposób najwięk-
si wydawcy myślą o autorach. Teraz już 
wiemy też, dlaczego Copyright Polska 
przez lata nie walczył o zmianę zapisów 
o rekompensacie za wypożyczenia biblio-
teczne, o zwiększenie nakładów.

W zarządzie Stowarzyszenia Autorów 
i Wydawców Copyright Polska są Zbi-
gniew Czerwiński, były prezes Bello-
ny, Piotr Dobrołęcki, redaktor naczel-
ny „Magazynu Literackiego Książki”, 
wydawanego przez Bibliotekę Analiz, 
Małgorzata Skowrońska, szefująca wy-
dawnictwu Agory, i Barbara Jóźwiak, 
była prezeska PWN, do którego należy 
hurtownia Azymut. 
– I to ma być zarząd „stowarzyszenia au-
torów”? Dlatego od dawna powtarzam, 
że jako pisarze i pisarki jesteśmy sa-
mi. Rzeczpospolita powinna to zauwa-
żyć i ruszyć nam na ratunek. Żadna inna 
branża artystyczna w Polsce nie jest tak 
osierocona.

Ustawa o rynku książki coś zmieni?
– Nie wiem, co powiedzieć. Słabo wie-
rzę w to, żeby kiedykolwiek weszła w ży-
cie. Przecież połowa wydawców jest prze-
ciwna jednolitej cenie książki [nakazują-
cej sprzedawanie książki w tej samej usta-
lonej przez wydawcę cenie rok po pre-
mierze – red.], która jest niestety trzo-
nem tej ustawy. Jak przyjdzie do konsul-
tacji społecznych, będzie mnóstwo pro-
testów. Czytelnicy też nie będą zachwyce-
ni, zwłaszcza ci, którzy czytają dużo no-
wości. Czy po jej wprowadzeniu spadły-

by ceny książek? Być może, ale nikt tego 
nie obieca.

Obawiam się, że razem z jednolitą ce-
ną książki utopione zostaną słuszne za-
pisy, jak choćby minimalne wynagro-
dzenie dla autorów w wysokości 10 proc. 
od ceny okładkowej oraz przede wszyst-
kim konieczność raportowania nakładów 
i sprzedaży. Teraz nikt tego nie wie, rynek 
książki jest kuriozalnie tajny.

Ustawa próbuje pogodzić ze so-
bą interesy wielu grup, które nie są do 
pogodzenia.

Wydawcy chcą, żeby ktoś ich ocalił 
przed złowieszczym dystrybutorem, bo 
sami nie potrafią. Księgarze chcą zaro-
bić jak najwięcej, ale przede wszystkim 
przetrwać, żeby ich wszystkich nie pożar-
ło Bonito. Biblioteki są w wiecznej histe-
rii, że ktoś im każe coś zrobić albo, co gor-
sza, zapłacić czy podzielić się setkami mi-
lionów z Narodowego Programu Rozwo-
ju Czytelnictwa.

A ministerstwo z budżetem kilku mi-
liardów zamiast ratować za wszelką cenę 
swój najcenniejszy zasób, czyli ludzi two-
rzących tkankę narodowej kultury, sadza 
nas przy stole z potężnymi graczami i mó-
wi: No, to weźcie się tam jakoś dogadajcie.

Tych interesów nie da się pogodzić 
jedną ustawą, a prace nad nią – mam ta-
kie wrażenie – przeciągają się też dlate-
go, że ministerstwo naobiecywało popra-
wę sytuacji wszystkim, którzy mieli jakiś 
interes. I trudno będzie z tego wybrnąć. 
A może właśnie łatwo? „Nie ma zgody 
środowiska”, powie ministerstwo po tym, 
jak dostanie dziesiątki protestów prze-
ciwko ustawie – od wydawców, bibliotek, 
hurtowni. Próbowaliśmy, no ale nie wy-
szło, no nie dogadały się histeryczne oso-
by, peszek.

Zgadnij, kto na tym najwięcej straci? 
Bo coś mi mówi, że nie Empik, nie Bello-
na i nie Biblioteka Narodowa. 

Co jest rozwiązaniem?
– Zacząć od podstaw, a więc od ludzi pi-
szących. To w końcu bez nas nie ma tego 
dobra kultury, jakim jest książka. Jednym 
z pomysłów, na który wpadliśmy w Unii, 
jest przekształcenie Instytutu Książki 
w PISF dla literatury. Czyli instytucję, któ-
ra dzięki dotacjom państwowym i pienią-
dzom z rynku (od dystrybutorów, od ob-
rotu książkami antykwarycznymi, od wy-
dawania klasyki) będzie dotowała cztery 
filary książki: autorów, wydawców, księ-
garzy, biblioteki. Bellona by dostała grant 
na eseje o polskiej literaturze, Wydawnic-
two Literackie na jakiś debiut, bo teraz 
tam krucho.

Myślę, że to oburzenie faktem, że dość 
znani autorzy postanowili założyć wy-
dawnictwo i działać na własnych zasa-
dach, wynika stąd, że wielcy wydawcy 
i obsadzone przez nich instytucje zda-
ją sobie sprawę z tego, że coraz bardziej 
oczywiste staje się to, od kogo powinna 
zacząć się zmiana.

My nie uciekamy przed czytelnika-
mi, uciekamy przed regułami rynku, któ-
re wymyślono kilka dekad temu nie bez 
udziału tych, którzy dzisiaj nas krytykują. 
Wiesz, jakiego świata się boję?

Opowiedz. 
– Takiego, w którym pozornie wszyst-
ko działa. Księgarnie mają wysoką mar-
żę i sprzedają książki po cenie okładko-
wej. Wydawcy nie muszą oddawać poło-
wy ceny książki dystrybutorom. W każdej 
gminie jest lśniąca biblioteka pełna no-
wości, kupowanych z lokalnych księgar-
ni. W księgarniach i bibliotekach działają 
dobre kawiarnie, a podczas klubów książ-
ki dyskutuje się tłumnie o ważniejszych 
nowościach.

A jednocześnie nie wychodzi ani jedna 
książka napisana po polsku. •

Heca to małe wydawnictwo fair trade, 
które będzie specjalizowało się w polskiej 

literaturze współczesnej
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stuje ciekły metan i tlen, czyli zestaw, ja-
ki coraz częściej wybierają konstrukto-
rzy rakiet projektowanych z myślą o wie-
lokrotnym użyciu.

Inaczej rozwiązano również sposób 
powrotu. Falcony 9 najczęściej lądują na 
autonomicznych barkach na oceanie. 
Zhuque-3 także nie zawraca do miejsca 
startu, bo kosztowałoby to zbyt wiele pa-
liwa. Jej lądowisko zbudowano jednak 
na lądzie, 390 km od kosmodromu. Dzię-
ki temu pierwszy stopień nie jest wysta-
wiony na działanie słonej wody.

Dzisiejsza Zhuque-3 nie jest jeszcze 
odpowiednikiem Falcona 9 pod wzglę-
dem możliwości.

W konfiguracji zakładającej odzy-
skanie pierwszego stopnia może wy-
nieść około 8 ton na niską orbitę. Falcon 
9 – ponad 20 ton. LandSpace pracuje już 
jednak nad znacznie większą Zhuque-3E. 
Rakieta ma urosnąć do ponad 76 m, do-
stać mocniejsze silniki i wynosić 18,3 ton.

DWIE CHIŃSKIE RAKIETY 
JUŻ WRACAJĄ NA ZIEMIĘ
Chińczycy robią jednak szybkie postępy. 
Jeszcze miesiąc temu nie mieli ani jed-

nej rakiety orbitalnej z odzyskiwalnym 
pierwszym stopniem. Teraz mają dwie.

10 lipca nastąpiła udana premiera ra-
kiety Długi Marsz 10B. Jej pierwszy sto-
pień po starcie z kosmodromu Wen-
chang na wyspie Hajnan wrócił na spe-
cjalną platformę na morzu. Ta rakieta 
nie ma jednak rozkładanych nóg. Zosta-
ła przechwycona przez system stalowych 
lin, o które zaczepiły haki umieszczone 
z boku rakiety.

Różnica jest jeszcze jedna. Długi 
Marsz 10B powstał w państwowym sek-
torze kosmicznym – w Chińskiej Akade-
mii Technologii Rakiet Nośnych (CALT) 
w Pekinie, która należy do potężnego 
państwowego koncernu, Chińskiej Kor-
poracji Nauki i Technologii Kosmicznych 
(CASC). Ta rodzina rakiet jest rozwijana 
także z myślą o chińskim programie za-
łogowych lotów na Księżyc.

Zhuque-3 jest natomiast dziełem pry-
watnej firmy LandSpace. Pekin od po-
nad dekady świadomie buduje drugi fi-
lar chińskiej astronautyki, dopuszczając 
prywatne start-upy do technologii i ryn-
ku wcześniej zdominowanego przez pań-
stwowe instytuty. Obok firmy LandSpa-
ce działają m.in. Space Pioneer, Galactic 
Energy, Deep Blue Aerospace czy iSpace. 
Prawie wszystkie próbują dziś zbudować 
własną rakietę wielokrotnego użytku, 
czyli skopiować najważniejszą przewagę 
amerykańskiej SpaceX – możliwość od-
zyskania najdroższego elementu rakiety 
i wysłania go ponownie w kosmos.

NASTĘPNA W KOLEJCE 
CZEKA DŁUGI MARSZ 12A
Najbliższym konkurentem Zhuque-3 jest 
państwowy Długi Marsz 12A, dzieło 

Szanghajskiej Akademii Technologii Lo-
tów Kosmicznych (SAST), należącej do 
korporacji CASC. To również rakieta na-
pędzana metanem i tlenem, podobnych 
rozmiarów, startująca także z kosmodro-
mu Jiuquan i mająca lądować na przygo-
towanym lądowisku położonym wzdłuż 
trasy lotu.

Jej debiut w grudniu 2025 r. zakoń-
czył się połowicznym sukcesem: górny 
stopień dotarł na orbitę, ale pierwszego 
stopnia nie udało się odzyskać.

Tempo rozwoju chińskiej astronau-
tyki jest ogromne, ale też nie wszystko 
Chińczykom wychodzi. 

Zaledwie 10 sierpnia, osiem dni przed 
lotem Zhuque-3, z kosmodromu Wen-
chang wystartował Długi Marsz 7A z sa-
telitą telekomunikacyjnym Zhongxing-
-4B, którego lot zakończył się katastro-
fą. Rakieta doznała awarii krótko po star-
cie i została utracona wraz z ładunkiem. 
Przyczyna jest badana.

Była to jednak zupełnie inna rakieta 
niż Zhuque-3 i jej awaria nie ma bezpo-
średniego związku z testami systemów 
wielokrotnego użytku. Jeśli jednak pro-
blemem jest wada silnika, to może unie-
ruchomić inne chińskie rakiety, które ko-
rzystają z tego samego napędu.

WYLĄDOWAĆ TO 
DOPIERO POŁOWA 
SUKCESU
Żeby dorównać firmie SpaceX, Chiń-
czycy muszą jeszcze pokazać, że nie tyl-
ko potrafią sprowadzić pierwszy sto-
pień rakiety na Ziemię, ale przygotować 
ją do kolejnego lotu i wysłać w kosmos 
ponownie. 

SpaceX od ponad dekady rutyno-
wo odzyskuje pierwsze stopnie Falco-
nów 9 i wysyła je w kosmos. LandSpa-
ce deklaruje, że w ciągu sześciu mie-
sięcy ponownie wykorzysta odzyska-
ny właśnie pierwszy stopień. Docelo-
wo firma zakłada około 20 lotów jedne-
go boostera.

Dopiero wtedy zacznie być prawdzi-
wą konkurencją dla SpaceX.

Wielokrotne wykorzystywanie rakiet 
jest dziś jednym z najważniejszych wa-
runków taniego i częstego latania w ko-
smos. W praktyce decyduje o tym, kto 
będzie w stanie budować gigantyczne 
konstelacje satelitów, rozwijać programy 
księżycowe i konkurować na światowym 
rynku usług kosmicznych.

Chiny budują równolegle dwie wiel-
kie konstelacje satelitów internetu szero-
kopasmowego: Guowang i Qianfan. Każ-
da ma docelowo liczyć ponad 10 tys. sa-
telitów i stać się chińskim odpowiedni-
kiem Starlinka.

Na razie oba projekty są daleko za 
amerykańskim konkurentem. W poło-
wie 2026 r. każdy miał na orbicie zale-
dwie po kilkaset satelitów, a pierwsze 
usługi mają ruszyć w 2027 r.•

Zhuque-3 prywatnej 
firmy LandSpace zo-
stała drugą chińską 
rakietą, której pierw-
szy stopień udało się 
odzyskać po starcie 
orbitalnym. I pierwszą 
w Chinach, która wylą-
dowała niemal dokładnie 
tak, jak robią to Falcony 
Elona Muska.

Piotr Cieśliński

J eszcze w grudniu pierwszy sto-
pień Zhuque-3 rozbił się tuż obok 
lądowiska. Tym razem wylądował 
bez problemu niemal w samym 
środku wyznaczonego obszaru. 

Rakieta wystartowała z kosmo-
dromu Jiuquan na północnym 
zachodzie Chin w nocy z wtor-
ku na środę polskiego czasu. Jej 
drugi stopień dotarł na orbitę. Co 
dokładnie wyniósł, na razie nie 
ujawniono.

Natomiast pierwszy stopień ra-
kiety po wykonaniu swojej pracy 
rozpoczął kontrolowany powrót.

Rozłożył cztery nogi i pionowo 
osiadł niemal na środku betonowego lą-
dowiska około 390 km od miejsca startu.

Była to druga próba takiego ma-
newru. W grudniu 2025 r. rakieta rów-
nież bez problemu wyniosła próbny ła-
dunek na niską orbitę okołoziemską, ale 
powrót pierwszego stopnia się nie udał. 
Rakieta uderzyła w ziemię z dużą pręd-
kością tuż obok lądowiska.

W ciągu ośmiu miesięcy firma Land-
Space poprawiła błędy i przeprowadziła 
perfekcyjne lądowanie.

FALCON 9 PO CHIŃSKU
Zhuque-3 w wielu aspektach przypomi-
na Falcona 9, czyli pierwszą na świecie 
rakietę, która jest częściowo odzyskiwa-
na. Obie rakiety mają w pierwszym stop-
niu po dziewięć silników, wracają z po-
mocą własnego napędu i lądują pionowo 
na rozkładanych nogach.

Chińska rakieta ma także podobny roz-
miar – około 66 m wysokości i 4,5 m śred-
nicy. Amerykański Falcon 9 mierzy 70 m 
i ma 3,7 m średnicy. 22,8 t. Ale pod podob-
ną sylwetką kryją się istotne różnice.

Paliwem Falcona 9 jest nafta rakieto-
wa RP-1 i ciekły tlen. Zhuque-3 wykorzy-

Pekin od ponad dekady świadomie 
buduje drugi filar chińskiej astronautyki, 

dopuszczając prywatne start-upy 
do technologii i rynku wcześniej 

zdominowanego przez państwowe 
instytuty

• Start rakiety 
Zhuque-3, nale-
żącej do chiń-
skiej prywatnej 
firmy LandSpa-
ce. Dongfeng 
w północno-za-
chodnich Chi-
nach, 19 sierp-
nia 2026 r. 

FOT. CNSPHOTO/  

VIA REUTERS

Rakieta Zhuque-3 wylądowała jak Falcon 9

CHINY NADRABIAJĄ 
DYSTANS DO SPACEX
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Zwierzęta

Psy czytają nam z twarzy. Naukowcy 
znaleźli potwierdzenie w psim mózgu
Uśmiechasz się? Jesteś smutny 
albo zły? Za każdym razem twoje 
uczucia są przetwarzane w nieco 
innym rejonie mózgu twojego 
psa.

Tomasz Ulanowski

D la niektórych (tych niedo-
informowanych) to kolejny 
dowód na wyższość psów 
nad kotami. Psy rozpozna-

ją ludzkie uczucia. Koty, oczywiście, 
też, ale więź łącząca psa z jego czło-
wiekiem zdaje się szczególnie silna.

To efekt silnego udomowie-
nia. Pies jest pierwszym zwierzę-
ciem udomowionym przez czło-
wieka. Według naukowych szacun-
ków wilk szary stał się psem domo-
wym gdzieś w Eurazji od 40 tys. do 
20 tys. lat temu, czyli jeszcze w cza-
sach zbieracko-łowieckich. Gdy 
pierwszy wilk nieśmiało podszedł 
do ludzkiego ogniska, rozpoczął się 
proces przystosowywania go do ży-
cia wśród ludzi.

Udomowienie każdego gatunku 
zwierzęcia wyglądało zresztą po-
dobnie. Pierwsi hodowcy wprowa-
dzali dobór „nienaturalny” – wy-
bierali do rozrodu osobniki oka-
zujące jednocześnie najmniejszy 
strach przed człowiekiem i naj-
mniej agresywne wobec swojego 
„pana”.

Dziesiątki tysięcy lat później pies 
lepiej rozumie się z człowiekiem niż 
z innymi psami.

Przesada? Udowadniają to eks-
perymenty sprawdzające uspołecz-
nienie psów i wilków. Kiedy te dru-
gie okazują silną relację z inny-
mi wilkami, w tym altruizm wo-

bec członków swojego stada, i do-
brze ze sobą współpracują, psy wo-
lą relację mocniej zhierarchizowa-
ną – w której wyraźnie dominuje je-
den osobnik.

Jeśli nie jest nim człowiek, w sta-
dzie psów pałeczkę wyższości nad 
innymi przejmuje jeden z nich.

Psy nauczyły się też „spijać z na-
szych ust” oczekiwania. W tym 
– rozpoznawać nasze uczucia. Każ-
dy opiekun psa potwierdzi, że ich 
milusiński pociesza ich, kiedy są 
smutni, cieszy się z nimi, gdy się we-
selą, i podwija ogon, kiedy okazują 

złość. Psy rozpoznają nasze gryma-
sy równie dobrze jak my sami.

Naukowcy z Austrii, Meksyku 
i Węgier właśnie udowodnili, że na-
sze subiektywne wrażenia są obiek-
tywną prawdą.

A zrobili to, przyzwyczajając kil-
kanaście psów do badania funkcjo-
nalnym rezonansem magnetycznym 
(fMRI – kto wytrzymał w „tubie” kil-
kadziesiąt minut, wie, jaki to wyczyn).

Wyniki tego eksperymentu opu-
blikowało czasopismo „iScience”.

Badacze pokazywali psom zdję-
cia ludzkich twarzy – wykrzywio-

nych przez różne uczucia – i za po-
mocą fMRI badali, które rejony 
psiego mózgu ulegają aktywacji. 
Zaczęli od twarzy uśmiechniętych 
i szczęśliwych. Oglądającym je 
psom „zapaliły się” kora skronio-
wa i jądro ogoniaste. Ten pierwszy 
rejon odpowiada za wyższe funk-
cje poznawcze, a ten drugi należy 
do układu nagrody.

– Taka reakcja psiego mózgu 
wskazuje, że zadowolone ludz-
kie twarze są dla psów ważnym 
sygnałem życiowym – komentu-
je współautorka badania i publika-
cji dr Laura Cuaya z Uniwersytetu 
Wiedeńskiego.

Jaki efekt wywołały ludzkie twa-
rze pokazujące inne uczucia – złość, 
strach, smutek?

Na ich widok w psich mózgach 
aktywowały się inne rejony. Pa-
ra kora skroniowa – jądro ogonia-
ste aktywowała się wyłącznie w re-
akcji na widok twarzy zadowolo-
nych. Jednocześnie psi mózg reago-
wał inaczej na ludzką złość, w in-
nym miejscu na nasz strach, a jesz-
cze gdzie indziej – na smutek.

Autorzy publikacji zastrzegają 
się, że ich badanie było mocno ogra-
niczone. W końcu zdjęcie ludzkiej 
twarzy to nie to samo co cały ży-
wy człowiek, który pachnie, rusza 
się, mówi i gestykuluje. A język ciała 
niesie kolejne informacje, które psy 
na pewno odczytują.

Co więcej, wszystkie badane psy 
pochodziły z „dobrych domów” 
– żyły w kochających ich ludzkich 
rodzinach, nie na ulicy, gdzie realia 
życia są zgoła inne.

A środowisko życia, jak wiado-
mo, mocno zmienia mózg.•

Badacze pokazywali 
psom zdjęcia ludzkich 

twarzy – wykrzywionych 
przez różne uczucia – i za 

pomocą fMRI badali, 
które rejony psiego mózgu 

ulegają aktywacji

• Naukowcy z Austrii, Meksyku i Węgier zbadali kilkanaście psów funkcjonalnym rezonansem magnetycznym 
i udowodnili, że psy rozpoznają nasze grymasy równie dobrze jak my sami FOT. RAUL HERNANDEZ / EÖTVÖS LORÁND UNIVERSITY

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34448529

Syndyk masy upadłości KLIVATEC Sp. z o.o. w upadłości 

OGŁASZA PRZETARG NA SPRZEDAŻ:
-  ruchomości obejmujących: urządzenia, klimatyzatory oraz pozostałe urządzenia  

- po cenie nie niższej niż 15 % wartości oszacowania netto, zgodnie z załącznikiem nr 1,
-  wyposażenia biura - po cenie nie niższej niż 15% wartości oszacowania netto, zgodnie 

z załącznikiem nr 2,
-  ruchomości obejmujących: klimatyzatory i urządzenia marki LG oraz Mitsubishi,  

po cenie nie niższej niż 45 % wartości oszacowania netto, zgodnie z załącznikiem nr 3.

Oferty należy składać pisemnie w Biurze Syndyka przy ul. Wyzwolenia 27 w Mikołowie w za-
klejonych kopertach z dopiskiem „PRZETARG – KLIVATEC” w terminie od 20.08.2026 r. do 
dnia  27.08.2026 r. do godz. 12:00. Regulamin przetargu, operat szacunkowy oraz załączniki 
nr. 1,2 oraz 3  znajdują się w Biurze Syndyka przy ul. Wyzwolenia 27 w Mikołowie. Kontakt: 
pod nr tel. 601 403 987.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34447911

 BK-GN.6840.35.2025

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Działając na podstawie ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami

Burmistrz Miasta Czeladź  
ogłasza III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy Czeladź

1. Do sprzedaży przeznacza się zabudowaną nieruchomość gruntową, stanowiącą własność Gminy Czeladź, położoną w Czeladzi przy ulicy Waryńskiego 
8A, oznaczoną numerem działki 622/5 obręb Czeladź (dawny nr 73/4 arkusz mapy 6) o powierzchni 0,0836 ha, zapisaną w księdze wieczystej numer 
KA1B/00009624/6. Symbol użytku z ewidencji gruntów Bi.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego „28U” – tereny zabudowy usługowej – zgodnie z Uchwałą Rady Miejskiej w Czeladzi 
numer LV/890/2009 z dnia 30 lipca 2009 r.
W dziale III księgi wieczystej Nr KA1B/00009624/6:
 • ujawnione jest ograniczone prawo rzeczowe – na rzecz Czeladzkiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego – ZBK Sp. z o.o., Czeladź:
„odpłatne, ustanowione na czas oznaczony od dnia 01 sierpnia 2017 roku do dnia 31 lipca 2027 roku, to jest na okres 10 lat, prawo użytkowania nieruchomości 
objętej niniejszą księgą wieczystą i pobierania z niej pożytków, wyłączając pożytki z gruntu, którego zakres wykonywania ograniczony będzie wyłącznie do 
dotychczas nie wyodrębnionych lokali znajdujących się w posadowionych na nieruchomości budynkach.”
Do aktu notarialnego sprzedaży nieruchomości przedłożone zostanie oświadczenie osób uprawnionych reprezentujących Czeladzkie Towarzystwo Budownictwa 
Społecznego – ZBK Sp. z o.o., zrzeczenia się ww. ograniczonego prawa rzeczowego i wyrażające zgodę na bezciężarowe (to jest bez przenoszenia do nowo 
założonej księgi wieczystej) odłączenie działki gruntu numer 622/5 obręb Czeladź z księgi wieczystej KA1B/00009624/6.
• ujawnione jest ograniczone prawo rzeczowe – służebność przesyłu dla Polskiej Spółki Gazownictwa Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą 
w Tarnowie. Nieruchomość będąca przedmiotem zbycia nie jest obciążona innymi, niż wymienione powyżej, ograniczonymi prawami rzeczowymi, prawami 
zobowiązaniowymi i nie ma przeszkód prawnych w rozporządzaniu nią.
2. Nieruchomość została przeznaczona do sprzedaży w trybie przetargu ustnego nieograniczonego.
3. Cena wywoławcza została określona w wysokości: 750.000,00 złotych netto (słownie złotych: siedemset pięćdziesiąt tysięcy 00/100)
Nieruchomość podlega zwolnieniu z podatku VAT na podstawie art. 43 ust.1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (tekst jednolity 
Dz. U. z 2025 r. poz. 775 ze zm).
4. Kwota wadium ustalona została w wysokości 150.000,00 złotych (słownie złotych: sto pięćdziesiąt tysięcy 00/100), płatna do dnia 14 października 2026 r.
 Postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych.
5. Termin i miejsce przetargu: Urząd Miasta Czeladź, ul. Katowicka 45, 41-250 Czeladź, sala konferencyjna I piętro w dniu 22 października 2026 r. o godzinie 1000

Termin I przetargu: 8 czerwca 2026 r., termin II przetargu: 20 sierpnia 2026 r.
6. Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:
Ogłoszenie o przetargu zostało opublikowane w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miasta Czeladź pod adresem www.bip.czeladz.pl oraz wywieszone 
zostało na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Czeladź, ul. Katowicka 45, 41-250 Czeladź na II piętrze.
7. Informacje dodatkowe dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Czeladź pokój 414 na II p. lub 
pod numerem telefonu 32 76 37 980.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34448322
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Ł Ó D Ź
Tak zmienia się parkowanie w centrum Łodzi

Bezpłatne parkingi znikają
Płatny parking za szlabanem 
będzie uruchomiony m.in. 
przy Piotrkowskiej 204. 
Urzędnicy zapowiadają 
„uszczelnienie istniejącej 
Strefy Płatnego Parkowania”.

Jerzy Walczyk

Władze Łodzi coraz wyraźniej zmie-
niają podejście do parkowania w cen-
trum miasta. Jacek Tokarczyk z biura 
prasowego ratusza kilka dni temu ro-
zesłał do mediów wiadomość, w któ-
rej czytamy, że „współczesne miasta 
coraz częściej odchodzą od tworzenia 
kolejnych miejsc postojowych wzdłuż 
ulic. Zamiast tego stawiają na parkin-
gi wielopoziomowe zlokalizowane bli-
sko centrum. Ich idea jest prosta, bo 
kierowca ma szybko zostawić samo-
chód w jednym miejscu i dalszą dro-
gę pokonać pieszo”.

Przy ul. Wschodniej, u zbiegu z ul. 
Pomorską, trwa budowa miejskiego 
parkingu – zlokalizowanego w miej-
scu, w którym wcześniej można by-
ło parkować bezpłatnie.

Niedawno ogłoszono także, że Plac 
4 Czerwca 1989 roku, położony mię-
dzy ulicami Narutowicza i Sienkiewi-

cza, wkrótce przestanie pełnić funkcję 
bezpłatnego parkingu. Od kilku dekad 
miejsce to służyło kierowcom parku-
jącym m.in. przed siedzibą TVP Łódź. 
Miasto przygotowuje konkurs archi-
tektoniczny dla tego miejsca. Jak za-
powiada Urząd Miasta Łodzi w jed-
nym z komunikatów, „plac 4 Czerw-
ca stanie się otwartą przestrzenią pu-
bliczną, która będzie służyć wszystkim 
Łodzianom jako zielone i przyjazne 
miejsce spotkań oraz odpoczynku”.

Również po modernizacji Placu 
Zwycięstwa uruchomiono tam płat-
ny parking. Frekwencja jest jednak 
więcej niż znikoma. Dlaczego?

– W pobliżu znajduje się wiele fi rm. 
Ich pracownicy, którzy do tej pory ko-
rzystali z tego parkingu, musieliby te-
raz wykupić kwartalny abonament 
w strefi e B za 800 zł. Dlatego prze-
staliśmy zostawiać tam samochody 
– mówi jeden z pracowników biurow-
ca przy ulicy Targowej 35.

Niedawno Wydział Zamówień Pu-
blicznych, działając w imieniu Zarzą-
du Dróg i Transportu, ogłosił przetarg 
dotyczący parkingu przy ul. Piotr-
kowskiej 204 w Łodzi, znajdujące-
go się na terenie należącym do mia-
sta. Zamówienie obejmuje moderni-
zację przestrzeni parkingowej, a tak-
że zaprojektowanie, dostawę, mon-
taż i uruchomienie systemu parkin-

gowego. Wykonawca ma również od-
powiadać za jego obsługę i utrzyma-
nie w latach 2027–2029.

Do tej pory parking przy ul. Piotr-
kowskiej 204 był bezpłatny. W dużej 
mierze korzystali z niego mieszkań-
cy pobliskiego bloku.

– Czasami można było naliczyć tu-
taj około 120–130 samochodów, w za-
leżności od wielkości pojazdów i po-
ry dnia – mówi jeden z mieszkańców.

I dodaje: – O tym, że sytuacja ma 
się zmienić, wiemy od kilkunastu tygo-
dni, nie mamy na to żadnego wpływu.

Od strony ul. Sienkiewicza znajduje 
się już prywatny parking, na którym 
miesięczna opłata dla mieszkańca wy-
nosi 100 zł, natomiast dla fi rm – 150 zł. 

W postępowaniu przetargowym 
wpłynęła oferta konsorcjum fi rm 
Newpark Polska sp. z o.o. i Presti-
ge Systems sp. z o.o. Zaproponowa-

na przez wykonawców kwota za re-
alizację zamówienia wynosi około 
4,5 mln zł.

Wykonawca będzie miał 18 tygodni 
od daty podpisania umowy na reali-
zację inwestycji.

– Generalnie postępowanie jest 
prowadzone w formule „zaprojek-
tuj i wybuduj” – tłumaczy przedsta-
wiciel warszawskiej fi rmy. – Powsta-
nie park o powierzchni około tysią-
ca metrów kwadratowych. Wykona-
ne zostanie również oświetlenie tere-
nu oraz miejsca do parkowania rowe-
rów. W planach jest ponadto montaż 
ośmiu ławek i koszy na śmieci, a także 
utworzenie 60 miejsc parkingowych. 
Wybudowane zostaną również nowe 
drogi i chodniki – wyjaśnia. 

Teren zostanie ogrodzony, a przy 
wjazdach zostaną zamontowane szla-
bany współpracujące z systemem roz-
poznawania tablic rejestracyjnych. Za 
postój będzie można zapłacić przed 
wyjazdem w kasie automatycznej.

Opłaty za korzystanie z parkingu 
będzie pobierało miasto. Warszaw-
ska fi rma będzie natomiast odpo-
wiadała za wsparcie techniczne i po-
moc w utrzymaniu infrastruktury 
parkingowej w odpowiednim stanie 
technicznym.

Przedstawiciel fi rmy zaznacza, że 
ma ona już doświadczenie w realiza-

cji podobnych przedsięwzięć. Wcze-
śniej odpowiadała m.in. za wykona-
nie oprogramowania obsługującego 
parkingi Politechniki Łódzkiej.

Wiktor Stańczyk z ZDiT w Łodzi 
informuje, że w tym roku rozpoczęto 
proces uruchamiania nowych parkin-
gów miejskich. Pierwsze z nich, m.in. 
przy ulicach Fabrycznej, Targowej, Re-
wolucji 1905 roku, zostały otwarte i są 
dostępne dla mieszkańców.

– Jest to jeden z elementów uszczel-
nienia istniejącej Strefy Płatnego Par-
kowania. Opłaty na takich parkingach 
są tożsame z cennikiem SPP. Możliwy 
jest także zakup miesięcznego abona-
mentu na dany parking – podaje Wik-
tor Stańczyk.

I dodaje: – Co więcej, jeżeli mamy 
już wykupiony abonament parkingo-
wy obowiązujący w Strefi e Płatnego 
Parkowania, wówczas, możemy zgło-
sić się do Zarządu Dróg i Transpor-
tu w Łodzi, aby uzyskać tzw. Abona-
ment Zerowy. Dzięki temu możemy 
bezpłatnie skorzystać z nowo powsta-
łego parkingu miejskiego. 

Dokładnie na takich zasadach 
funkcjonować będzie parking przy 
ul. Piotrkowskiej 204, co zostało 
wspólnie ustalone z mieszkańcami 
na tegorocznych konsultacjach, po-
święconym właśnie wspomnianemu 
parkingowi.•

Współczesne miasta 
stawiają na parkingi 

wielopoziomowe 
zlokalizowane blisko 

centrum

DLA FIRM, URZĘDÓW I INSTYTUCJI

Przetargi 

Ogłoszenia 

Nekrologi

kontakt_komunikaty@wyborcza.pl, 
tel. 507 094 232

nekrologi@wyborcza.pl, 
tel. 22 555 55 55

KONTAKT:

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34448507 OGŁOSZENIE PŁATNE Łódź/34448526OGŁOSZENIE PŁATNE Łódź/34448527
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P O Z N A Ń
Eksplozja w kamienicy przy Kraszewskiego

Prokuratura wskazuje winnych
Serwis akumulatorów działał w kamienicy przy ul. Kra-
szewskiego przez dziesięć lat i ani razu nie był kontro-
lowany – potwierdza poznańska prokuratura. Po dwóch 
latach śledztwa stawia właścicielom zarzuty.

Piotr Żytnicki

Prokuratura w Poznaniu po raz pierw-
szy potwierdza: wielki pożar w kamie-
nicy przy ul. Kraszewskiego zaczął się 
od awarii ogniw litowo-jonowych. Po-
tem doszło do dwóch eksplozji, które 
zabiły strażaków Łukasza Włodarczy-
ka i Patryka Michalskiego. Ranni zo-
stali inni strażacy, mieszkańcy oraz 
osoby przebywające w pobliżu budyn-
ku. Kamienicę trzeba było wyburzyć.

Poznański prokurator Marek Pie-
gat prowadzi śledztwo już blisko dwa 
lata. Śledczy przesłuchali 60 świad-
ków, przeprowadzili eksperymen-
ty procesowe z udziałem strażaków 
uczestniczących w akcji gaśniczej, wy-
konali szczegółowe oględziny i zabez-
pieczyli dokumentację firmy Lupo.

Ustalenia śledztwa w dużej mie-
rze potwierdzają scenariusz, który 
opisaliśmy w „Wyborczej” już kilka 
dni po tragedii.

W nocy z 24 na 25 sierpnia 2024 ro-
ku strażacy zostali wezwani do zady-
mionej kamienicy przy ul. Kraszew-
skiego 12 na poznańskich Jeżycach. 
Mieszkańcy zdążyli się ewakuować. 
Strażacy przez kilkadziesiąt minut 
szukali źródła ognia. Około pół godzi-
ny po północy doszło do gwałtownej 
eksplozji. Ogień błyskawicznie objął 
cały budynek. Pod gruzami zginęło 
dwóch strażaków.

Kilkanaście dni po tragedii pro-
kurator Marek Piegat mówił nam, że 
w ruinach odnaleziono „bardzo dużą 
liczbę” ogniw litowo-jonowych. Póź-
niej ujawniliśmy, że śledczy znaleźli 
ponad trzy tony takich ogniw.

We wtorek 18 sierpnia rzecznik pro-
kuratury Łukasz Wawrzyniak prze-
kazał, że było ich jeszcze więcej: po-
nad sześć ton.

Pożar zaczął się w serwisie 
akumulatorów
Kluczowe ustalenia dotyczą źródła 
pożaru. Biegły z zakresu pożarnictwa 
uznał, że ogień pojawił się po „wystą-
pieniu stanu awaryjnego ogniwa lub 
pakietu ogniw” zgromadzonych w po-
mieszczeniach zajmowanych przez 
firmę Lupo.

To potwierdza ustalenia, które pu-
blikowaliśmy w „Wyborczej” już kil-
ka dni po tragedii. Pisaliśmy wtedy, 

że tropy prowadzą do serwisu aku-
mulatorów działającego w piwnicy 
kamienicy. Śledczy znajdowali w ru-
inach akumulatory rozrzucone si-
łą eksplozji.

Od początku śledztwa jednym 
z najważniejszych pytań było to, co 
wydarzyło się w piwnicy tuż przed 
eksplozjami.

We wrześniu 2024 roku „Wybor-
cza” jako pierwsza opisała relację stra-
żaka uczestniczącego w akcji. Wyni-
kało z niej, że trzech strażaków dotar-
ło do drzwi prowadzących do serwisu 
akumulatorów. Były zastawione pale-
tami. Strażacy próbowali otworzyć je 
kluczami otrzymanymi od pracow-
nika firmy, ale klucze nie pasowały.

Według tej relacji strażacy wybi-
li dolne okienko w drzwiach, wycią-
gnęli stojącą za nim torbę z akumu-
latorami i zajrzeli do środka.

Jeden z nich zauważył, że przez 
otwór zasysane jest powietrze. Chwi-
lę później doszło do eksplozji.

Eksplozja gazów  
po dopływie powietrza
Nasi rozmówcy ze straży pożarnej od 
początku wskazywali na nagromadze-
nie palnych gazów w słabo wentylo-
wanym pomieszczeniu. Jeden z ofice-
rów mówił o backdrafcie, czyli gwał-
townym zapłonie gorących gazów po 
dopływie świeżego powietrza do za-
mkniętej przestrzeni.

We wtorek poznańska prokuratu-
ra poinformowała, że naukowcy stwo-
rzyli cyfrową symulację pożaru i eks-
plozji. Wynika z niej, że w pomiesz-
czeniu nagromadziły się palne i wy-
buchowe gazy, m.in. wodór, etylen 
i metan. Brakowało natomiast tlenu.

Gdy do środka dostało się świeże 
powietrze, doszło do wybuchu czę-
ści mieszaniny gazowo-powietrznej.

Prokuratura nie używa w komu-
nikacie terminu „backdraft”. Opisu-
je jednak dokładnie ten sam mecha-
nizm, o którym od pierwszych dni 
po katastrofie mówili nam strażacy: 
gwałtowny zapłon gazów po dopły-
wie świeżego powietrza do zamknię-
tej przestrzeni.

Potwierdza się też hipoteza prof. 
Włodzimierza Urbaniaka, chemika 
z Uniwersytetu Adama Mickiewicza, 
którą przedstawiliśmy na naszych ła-

mach po tragedii. Ekspert tłumaczył, 
że podczas rozkładu materiałów znaj-
dujących się w akumulatorach mogą 
powstawać łatwopalne gazy. W kon-
takcie z powietrzem tworzą one mie-
szaninę zdolną do wybuchu.

Prowadzący śledztwo prokurator 
Marek Piegat wyjaśnia, że w kamienicy 
doszło do dwóch eksplozji. Pierwsza, 
mniejsza, nastąpiła po wybiciu przez 
strażaków szyby w drzwiach i dopły-
wie powietrza do pomieszczenia. Dru-
ga była silniejsza. Wywołał ją kolejny 
dopływ powietrza, który doprowa-
dził do wybuchu pozostałych gazów.

– Do tego wybuchu i tak by doszło 
– mówi Piegat. – Szyba, którą wybili 
strażacy, mogła równie dobrze pęknąć 
pod wpływem temperatury.

Prokurator podkreśla: – Strażacy 
musieli zobaczyć, co i gdzie się pali. 
Przez mleczną szybę nie dało się te-
go zrobić.

6 ton akumulatorów
Prokuratura przypisuje odpowiedzial-
ność za tragedię właścicielom firmy 
Lupo. Po katastrofie były pracownik 
serwisu akumulatorów mówił nam, 
że w piwnicy już wcześniej dochodziło 
do samozapłonów akumulatorów, któ-
re pracownicy mieli gasić piaskiem. 
Gdy jednak w sierpniu 2024 roku wy-
buchł pożar, serwis był zamknięty i na 
miejscu nie było żadnego pracownika.

Według prokuratury w kamie-
nicy prowadzono „działalność pro-

dukcyjno-magazynową z narusze-
niem warunków jej prowadzenia 
oraz wymagań z zakresu ochrony 
przeciwpożarowej”.

– To nie była zwykła piwnica, tylko 
pomieszczenia magazynowe – prze-
konuje prokurator Marek Piegat. – Po-
nad sześć ton ujawnionych ogniw po-
kazuje skalę tego magazynowania.

W piwnicy firma Lupo miała nie 
tylko przechowywać ogniwa, ale też 
składać z nich nowe baterie. Zdaniem 
prokuratury nakładało to na nią obo-
wiązek odpowiedniego zabezpiecze-
nia pomieszczeń. Takich zabezpie-
czeń zabrakło. Prokurator mówi, że 
nie było nawet wentylacji.

Piegat potwierdza również nasze 
wcześniejsze ustalenia: – Były incy-
denty, gdy w czasie montowania pa-
kietu ogniw jedno z nich ulegało zwar-
ciu lub zapłonowi. Pojawiał się nie-
wielki ogień, który można było opa-
nować przez wrzucenie ogniwa do 
wiadra z piaskiem.

Straż pożarna  
nie kontrolowała
We wtorek prokurator Marek Piegat 
ujawnił, że firma Lupo prowadziła 
działalność w kamienicy przy ul. Kra-
szewskiego od dziesięciu lat. Nie zgło-
siła jej straży pożarnej i ani razu nie 
była kontrolowana pod kątem bez-
pieczeństwa pożarowego.

Piegat potwierdził też nasze infor-
macje, że w tym czasie straż pożar-
na serwisowała w firmie Lupo wła-
sne akumulatory.

– Każdy podmiot ma prawo ser-
wisować akumulatory w dowolnym 
miejscu – mówi prokurator.

Pytamy, czy jego zdaniem straża-
cy, korzystając z usług firmy, nie po-
winni byli skontrolować tego miejsca.

Piegat odpowiada pytaniem: – Czy 
straż pożarna powinna również ba-

dać bezpieczeństwo pożarowe każ-
dej stacji benzynowej, na której tan-
kuje paliwo?

Strażacy nie zawinili
Osobnym wątkiem śledztwa była 
ocena działań strażaków. Po trage-
dii pojawiały się pytania o przebieg 
akcji gaśniczej i decyzje dowódców. 
Prokuratura zleciła więc opinię spe-
cjalistom z Akademii Pożarniczej 
w Warszawie.

Z opinii wynika, że strażacy nie 
popełnili błędów ani zaniechań, któ-
re miałyby bezpośredni wpływ na 
śmierć Łukasza Włodarczyka i Pa-
tryka Michalskiego.

– Akcja była prowadzona prawidło-
wo – mówi prokurator Marek Piegat. 
– Biegli wskazali wprawdzie na drob-
ne nieprawidłowości na etapie dowo-
dzenia, ale nie miały one wpływu na 
przebieg zdarzenia.

Prokurator podkreśla, że straża-
cy nie wiedzieli, z jakim zagrożeniem 
mają do czynienia. Mieli tylko ogólną 
informację, że w piwnicy działa ser-
wis baterii i akumulatorów. Nie wie-
dzieli, że zgromadzono tam ponad 
sześć ton ogniw ani w jaki sposób je 
składowano.

Zarzuty dla właścicieli 
firmy Lupo
Jedynymi podejrzanymi są Adam 
H. i Agnieszka W.-H., właściciele fir-
my Lupo. Prokuratura zarzuca im 
nieumyślne spowodowanie poża-
ru, eksplozji materiałów łatwopal-
nych i zawalenia się kamienicy. Na-
stępstwem tych zdarzeń była śmierć 
dwóch strażaków.

Podejrzani nie przyznali się do wi-
ny i odmówili składania wyjaśnień.

Grozi im do ośmiu lat więzienia. 
Prokuratura nie wystąpiła o ich tym-
czasowe aresztowanie.•

Prokuratura przypisuje 
odpowiedzialność za 
tragedię właścicielom 

firmy Lupo

• Kamienica  
na ul. Kraszew-
skiego zaraz  
po pożarze 

FOT. PIOTR SKÓRNICKI / 

AGENCJA WYBORCZA.PL

Prezydent Miasta Poznania
informuje, że dnia 18.08.2026r. został 
wywieszony do publicznej wiadomości na okres 
21 dni w siedzibie Urzędu Miasta Poznania 
pl. Kolegiacki 17 - (parter) oraz w siedzibie 
Wydziału Gospodarki Nieruchomościami 
Urzędu Miasta Poznania, ul. Gronowa 20  
- ( piętro XII ) oraz na stronach internetowych 
Urzędu Miasta Poznania wykaz nieruchomości 
nr ZZ/3.1/2026 przeznaczonych do użyczenia 
na terenie miasta Poznania. 

OGŁOSZENIE PŁATNE Poznań/34448485

Słówko · Literówka  
Quizy ·  Sudoku 
Krzyżówki

Szukaj    w    

Zeskanuj QR kod  
i pobierz aplikację

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34448558
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T R Ó J M I A S T O
Inwestycje

Bunt mieszkańców Dolnego Miasta
Sąsiedzi nowego osiedla zlecili audyt i przekonują, że 
miasto zgodziło się na budowę bez potrzebnej w tym 
przypadku decyzji środowiskowej. Urzędnicy się z tym 
nie zgadzają.

Joanna Wiśniowska

Od lat osoby mieszkające w tej części 
dzielnicy Śródmieście, sprzeciwiają 
się zabudowie terenów na wschod-
nim brzegu Motławy, przy Kamien-
nej Śluzie. 

– Nie mamy już instytucji, które nas 
reprezentują. Zatrudniamy prawni-
ków, zlecamy audyty, zdobywamy do-
kumenty, szukamy niezależnych eks-
pertów. To wszystko w naszym cza-
sie wolnym, na nasz koszt, a instytu-
cje publiczne nie wykonują swojej ro-
li – uważa Joanna Seredyńska, miesz-
kanka Dolnego Miasta. 

Dolne Miasto w Gdańsku 
się zmienia
Dolne Miasto to jedna z najstarszych 
i najbardziej charakterystycznych 
dzielnic Gdańska, położona na połu-
dnie od historycznego centrum. Cała 
dzielnica ma status pomnika historii, 
a jej historyczny układ urbanistyczny 
podlega ochronie konserwatorskiej. 
Choć przez lata zmagała się z zanie-
dbaniami, zachowała wyjątkowo cen-
ną zabudowę – wiele kamienic prze-
trwało II wojnę światową, dzięki cze-
mu są często bardziej autentyczne niż 
budynki na Głównym Mieście, które 
po wojnie zostały odbudowane.

Proces rewitalizacji rozpoczął się 
w 2004 roku wraz z przyjęciem miej-
skiego programu odnowy obszarów 
zdegradowanych. Pierwszy etap za-
kończył się w 2015 roku, jednak kolej-
ne działania są prowadzone do dziś. 
W 2019 roku miasto rozpoczęło na-
stępny etap, podpisując umowę o part-
nerstwie publiczno-prywatnym (PPP). 
W tym modelu samorząd i prywatny 
inwestor wspólnie realizują przedsię-
wzięcie, dzieląc się zadaniami, ryzy-
kiem i korzyściami.

Partnerem Gdańska została firma 
Euro Styl, która za pośrednictwem 
spółki GGI Dolne Miasto zobowiąza-
ła się przeznaczyć co najmniej 29 mln 
zł na realizację celów publicznych 
w dzielnicy. W zamian otrzymała moż-
liwość bezprzetargowego zakupu od 
miasta kilku wymagających remon-
tu budynków oraz kilkudziesięciu nie-
zabudowanych działek. Największe 
zmiany obejmują teren dawnej zajezd-
ni tramwajowej oraz kwartał ograni-
czony ulicami Dobrą, Zieloną, Toruń-
ską i Przyokopową, gdzie powstaje no-
wa zabudowa mieszkaniowa.

Jak wskazują urzędnicy – projek-
ty były na każdym etapie konsulto-
wane. Mimo to części mieszkańców 
nie podoba się to, co się dzieje na Dol-
nym Mieście. 

Mieszkańcy chcą boiska 
pod wierzbami
Symbolem sporu o przestrzeń Dol-
nego Miasta jest boisko pod wierz-
bami. W lutym rada dzielnicy przyję-
ła uchwałę, żeby poprzeć apel miesz-
kańców do rady miasta, aby miasto 

odzyskało działkę, na której jest bo-
isko i żeby znowu stało się ono strefą 
publiczną dla mieszkańców. 

Jak podkreśla Natalia Grzymała, 
była radna dzielnicowa, ta największa 
i najbardziej wartościowa dla miesz-
kańców działka przez lata pozostawa-
ła zaniedbana. Stała się buforem mię-
dzy Opływem Motławy a przestrzenią 
miejską. Idealnie nadaje się na rekre-
ację dla mieszkańców. 

– Miasto nic z nim nie robiło. Dziś 
mieszkańcy po prostu tracą te tereny 
zielone – mówi społeczniczka. 

Jedna z mieszkanek, wylicza, że 
w liczącej obecnie kilka tysięcy miesz-
kańców części dzielnicy Śródmieście, 
powstaną setki nowych mieszkań plus 
lokale użytkowe. 

– To ogromna zmiana dla dzielnicy 
z kamienicami stojącymi na drewnia-
nych palach, gdzie po większych opa-
dach zalewane są piwnice, a kanali-
zacja bywa niewydolna. Tymczasem 
zabiera się nam jeszcze teren zielony 
– komentuje mieszkanka. 

Obawy mieszkańców podziela tak-
że radny dzielnicy Śródmieście Mi-
chał Dziergas. 

– Mieszkańcy nie chcą tracić tere-
nów zielonych ani ryzykować uszko-
dzeń okolicznych kamienic z powodu 
prac prowadzonych tak blisko Motła-
wy. Chcą nadal czuć się u siebie, a nie 
zostać wypchnięci na obrzeża miasta. 
Takie są skutki inwestycji mieszkanio-
wych realizowanych przede wszyst-
kim z myślą o maksymalizacji zysku. 
Zmieni się charakter dzielnicy z miesz-
kalnej na turystyczną. Zmienią się 
usługi, wzrosną koszty życia, miesz-
kańcy stracą spokój, miejsce odpo-
czynku, a także część swojego dzie-
ciństwa – przekonuje. 

Mieszkańcy, na swój koszt, na pod-
stawie dokumentów z miasta, wyda-
nych pozwoleń na budowę aparta-
mentowców w tym rejonie, zlecili au-
dyt prawny. Co wynikło z analizy do-
kumentów urzędowych dla planowa-
nej tu budowy? Zwracają uwagę, że in-
westycja na terenie po zajezdni tram-
wajowej, została podzielona na wiele 
mniejszych etapów. Dlatego nie wy-
maga decyzji środowiskowej. 

To nic nowego przy inwestycjach, 
także publicznych realizowanych 
przez samorządy. Zdarza się, że na 
przykład budowę czy przebudowę 
drogi realizuje się odcinkami – po 
1 km. To pozwala uniknąć potrze-
by posiadania decyzji środowisko-
wej, która pokaże jej wpływ na oto-
czenie – nie tylko przyrodę, ale też 
na mieszkańców. Dla większych in-
westycji – powyżej 1 km – ta decyzja 
jest niezbędna.

Mieszkańcy Dolnego Miasta do-
strzegają ten mechanizm przy okazji 
obecnej inwestycji w ich sąsiedztwie, 
która dostaje pozwolenia na budowę 
na poszczególne jej etapy, a więc bez 
wymogu posiadania decyzji środowi-
skowej, a nie na całość. 

– Skoro to jedno przedsięwzięcie, 
to zgodnie z ustawą powinno zostać 
ocenione całościowo i wymagać de-
cyzji środowiskowej – przekonuje Jo-
anna Seredyńska. 

Dlatego nie mają pretensji do de-
welopera, a do instytucji publicznych, 
które ustalają ramy każdej inwestycji.

Naszym rozmówcom zależy, by 
inwestor musiał dostać decyzję śro-
dowiskową także z innego powodu. 
-Dzięki niej mieszkańcy stają się stro-
ną postępowania. Mogą więc zgłaszać 
uwagi [do projektu], bronić swojego 
stanowiska w postępowaniach przed 
sądami powszechnymi. Dlatego tak 
mocno walczymy właśnie o ten ele-
ment – argumentuje mieszkanka Dol-
nego Miasta.

Miasto: „Efekt konsultacji” 
Miasto nie zgadza się z zarzutami. 
– Dla tej inwestycji nie jest wymaga-
na decyzja o środowiskowych uwa-
runkowaniach – przypomina Joan-
na Bieganowska z referatu prasowe-
go gdańskiego ratusza. – Nie było pod-
staw prawnych do wymagania od in-
westora uzyskania takiej decyzji. 

Dotychczas urzędnicy wydali czte-
ry pozwolenia na budowę w tym re-
jonie. Miasto podkreśla również, że 
inwestycja, w tym jej wygląd, była 
przygotowywana przez kilka lat przy 
udziale mieszkańców. 

– Projekt partnerstwa publiczno-
-prywatnego na Dolnym Mieście jest 
efektem wieloletniego procesu przy-
gotowawczego i konsultacyjnego pro-
wadzonego od 2016 roku – dodaje 
urzędniczka. 

Efekt tych konsultacji jest taki, że 
powstaną tu nie tylko apartamentow-
ce, ale także m.in. nowe przedszkole, 
boisko przy Szkole Podstawowej nr 
65, przebudowane zostaną ulice, tra-
sy dla pieszych i rowerzystów oraz za-
gospodarowane będą Bastiony Wilk 
i Wyskok. Miasto przypomina też, że 
już w 2022 roku zaproponowało prze-
niesienie funkcji boiska pod wierz-
bami na teren Bastionu Wilk. I choć 
miasto słyszy postulaty społeczne, to 
podkreśla, że „oczekiwania mieszkań-
ców nie są jednolite”. Część opowiada 
się za rozwojem infrastruktury rekre-
acyjnej, inni chcą jak najmniejszej in-
gerencji w zieleń.

Inna sprawa, że w przypadku bo-
iska pod wierzbami nie ma możli-
wości zrealizowania postulatu czę-
ści mieszkańców, by teren zachować. 
Działka z tym boiskiem w 2019 roku 
została przekazana partnerowi pry-
watnemu, który realizuje inwestycję 
na terenie Dolnego Miasta. Nie moż-
na jej więc teraz wyłączyć z przedsię-
wzięcia ani zmienić zawartej kilka lat 
temu umowy. 

RDOŚ na pomoc? 
Mieszkańcy wierzyli, że z pomocą 
przyjdzie im Regionalna Dyrekcja 
Ochrony Środowiska w Gdańsku. Ich 
zdaniem ten urząd powinien ocenić, 
czy decyzja środowiskowa dla budo-
wy osiedla była wymagana. 

– Odpowiedź przyszła po pół roku, 
pomimo upomnień Generalnej Dyrek-
cji Ochrony Środowiska. W piśmie do 
nas RDOŚ nie odniósł się do główne-
go argumentu audytu [o podziale in-
westycji na etapy]. Analizował tylko 
jedno pozwolenie na budowę i całko-
wicie pominął argument o sumowa-
niu inwestycji – wytyka Seredyńska. 

Gdy skontaktowaliśmy się z RDOŚ 
w Gdańsku, udało się nam ustalić, że 
urzędnicy Regionalnej Dyrekcji pro-
wadzą obecnie czynności wyjaśniające 
i gromadzą niezbędny materiał dowo-
dowy w sprawie inwestycji. To ozna-
cza, że sprawa nie została zamknię-
ta. Jeśli uznają, że pozwolenia na bu-
dowę zostały wydane bez wymaganej 
decyzji środowiskowej, regionalny dy-
rektor wystąpi o stwierdzenie nieważ-
ności tych decyzji. 

Interwencję w Regionalnej Dyrek-
cji Ochrony Środowiska w Gdańsku 
w sprawie inwestycji podjęła posłan-
ka partii Razem Marta Stożek. 

Boisko, ale w innym miejscu 
Nasi rozmówcy z Dolnego Miasta 
przekonują, że nie są przeciwko każ-
dej nowej inwestycji. Ale martwi ich 
skala planowanej inwestycji oraz to, że 
odbywa się kosztem jednego z ostat-
nich ogólnodostępnych terenów zie-
lonych w dzielnicy. 

Mają też zarzuty do konsultacji 
społecznych w sprawie zabudowy Dol-
nego Miasta. Przekonują, że mieszkań-
cy stanęli przed faktem dokonanym, 
przedstawiono im gotowe już założe-
nia inwestycji. Stąd dzisiejszej prote-
sty. Powstało stowarzyszenie broniące 
boiska pod wierzbami, złożono pety-
cję z ponad 1,2 tys. podpisami, organi-
zowano protesty i wystąpienia na se-
sjach rady miasta – wyliczają. Nic to 
jednak nie dało.

Wspomniane boisko pod wierz-
bami jest dla nich symbolem starań 
o zachowanie przestrzeni, którą za-
mieszkują. Miasto zapowiada, że za-
mian powstanie nowe boisko – na 
zabytkowym Bastionie Wilk. Miesz-
kańcy są na „nie”. Tłumaczą, że ten 
pomysł nie rozwiązuje istniejących 
problemów, a jedynie tworzy kolejne. 

Jakie? – Zgodnie z naszą wiedzą 
budowa boiska na zabytku jest nie-
dopuszczalna i pozostaje również 
w sprzeczności z miejscowym pla-
nem zagospodarowania przestrzen-
nego – przekonuje Joanna Seredyń-
ska. – Poprzedni konserwator zabyt-
ków, pełniący tę funkcję do grud-
nia 2023 roku, stanowczo odrzu-
cał możliwość realizacji takiego 
rozwiązania.

I podkreśla, że nie chodzi tu wy-
łącznie o zachowanie boiska sporto-
wego. Ale także o to, że to boisko to 
miejsce spotkań, a więc przestrzeń 
publiczna, potrzebna tej wspólnocie. 
– Nie da się go zastąpić kawiarnią ani 
Żabką. Miasto zostawi nam tu loka-
le i apartamenty inwestycyjne, usłu-
gi oraz parkingi, zabierze przestrzeń, 
a nie pozostawi miejsc, w których lu-
dzie mogą po prostu być razem – ko-
mentuje społeczniczka.•

Mieszkańcy nie chcą 
tracić terenów zielonych 

ani ryzykować 
uszkodzeń okolicznych 

kamienic z powodu 
prac prowadzonych tak 

blisko Motławy

• Symbolem sporu o przestrzeń Dolnego Miasta jest boisko pod wierzbami FOT. MICHAŁ RYNIAK / AGENCJA WYBORCZA.PL
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www.nekrologi.wyborcza.pl/34448579

www.nekrologi.wyborcza.pl/34448557

www.nekrologi.wyborcza.pl/34448408

www.nekrologi.wyborcza.pl/34448445

 
Wyrazy szczerego współczucia 

 

Małgorzacie Barcińskiej 
 

z powodu śmierci 
 

Matki 
 

składają 
 
 

Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 

z Gdańskiego Zarządu Dróg 

 

 

Darii Samborskiej  
 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
 

Taty 
 

składają  
 

Koleżanki i Koledzy z Banku BPH S.A. 

 

 
 

 
 

Z głębokim żalem i smutkiem żegnamy 
 

dr hab. 

E. Jadwigę Biesagę-Słomczewską 
profesor UŁ 

 
 

wspaniałą nauczycielkę akademicką, cenioną badaczkę i wieloletniego pracownika 
Wydziału Zarządzania Uniwersytetu Łódzkiego. 

Jej wiedza, pasja naukowa, zaangażowanie w kształcenie kolejnych pokoleń 
oraz życzliwość na zawsze pozostaną w pamięci całej społeczności akademickiej. 

 
Z wdzięcznością i głębokim szacunkiem zachowamy Ją w naszej pamięci. 

 
Pogrzeb odbędzie się 20 sierpnia 2026 roku (czwartek) o godz. 13.00 

w Kaplicy Cmentarnej pw. św. Michała Archanioła 
na Cmentarzu Parafialnym w Rzgowie przy ul. Cmentarnej 2. 

 
 

Kolegium Dziekańskie i Pracownicy Wydziału Zarządzania UŁ 

 
 

 
 

Z wielkim smutkiem przyjęłyśmy wiadomość,  
że na wieczną wartę odeszła 

 
 

Wanda Traczyk-Stawska 
ps. „Pączek” 

 
bohaterka Powstania Warszawskiego, żołnierka Armii Krajowej, 

nauczycielka i niezłomna strażniczka pamięci 
o uczestnikach Powstania i jego cywilnych ofiarach. 

Przez całe życie przypominała nam, że siła wspólnoty 
rodzi się z odwagi, szacunku i troski o drugiego człowieka. 

Jej mądrość i niezachwiana wierność wartościom  
pozostaną dla nas inspiracją oraz ważną lekcją dla kolejnych pokoleń. 

 
 

Wyrazy głębokiego współczucia i kondolencje 
 

Rodzinie oraz Bliskim 
 

składają 
 

Aleksandra Dulkiewicz 

prezydent Gdańska 

 

oraz 
 

Agnieszka Owczarczak 

przewodnicząca Rady Miasta Gdańska 

 

 

W SPRZEDAŻY, 

RÓWNIEŻ Z DOSTAWĄ 

DO PACZKOMATU

Więcej na: Wyborcza.pl/ksiazkiZamów magazyn z darmową dostawą na: Prenumerata24.pl

DAVID SZALAY: 
Czym jest dom dla laureata Bookera? 
Co łączy go z Węgrami? A co z głównym 
bohaterem jego monumentalnej powieści?

ROZMOWY Z MISTRZYNIAMI 
I MISTRZAMI LITERATURY: 
Jeanette Winterson, 
Rachel Kushner, Robertem Macfarlanem 
i Robertem M. Wegnerem.

KSIĄŻKI NA LATO: 
„Odyseję” opowiadamy wciąż na nowo.

Dziel się wspomnieniami o bliskich

Wejdź na serwis odeszli.pl

Stwórz  
Miejsce
Pamięci

Wejdź na serwis  
odeszli.pl

pomoc@odeszli.pl
tel. 22 55 55 383

22 55 55 399
22 55 55 555

eprasa.pl bee741cc73
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Bydgoszcz-Toruñ/34448167

Bydgoszcz-Toruñ/34448532 Gdañsk/34448573

Bydgoszcz-Toruñ/34448165

Bydgoszcz-Toruñ/34448394

Szczecin/34448489 Lubuskie/34448409

Lubuskie/34448491

Szczecin/34448533

 
Podaje się do publicznej wiadomości, że na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Włocławek,

przy Zielonym  Rynku 11/13  i  ul. Kościuszki 12 
oraz  na  stronie internetowej  

 https://bip.um.wlocl.pl 
został wywieszony na okres 21 dni

wykaz obejmujący
lokal użytkowy (garaż),

stanowiący własność Gminy Miasta Włocławek 
(Miasta Włocławek), położony we Włocławku 

przy Placu Wolności 16 o powierzchni 
użytkowej 16,40 m², przeznaczony do oddania 
w najem w trybie bezprzetargowym, zgodnie

z  Zarządzeniem Prezydenta Miasta Włocławek 
nr 402/2026 z dnia 13 sierpnia 2026 r.

Podaje się do publicznej wiadomości, że na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Włocławek,

przy Zielonym  Rynku 11/13  i  ul. Kościuszki 12
oraz  na  stronie internetowej 

https://bip.um.wlocl.pl 
został wywieszony na okres 21 dni

wykaz obejmujący
lokal użytkowy (garaż),

stanowiący własność Gminy Miasta Włocławek 
(Miasta Włocławek), położony we Włocławku 

przy ul. Łanieszczyzna 4 o powierzchni 
użytkowej 16,00 m², przeznaczony do oddania 

w najem w trybie przetargu ustnego 
nieograniczonego, zgodnie z Zarządzeniem 
Prezydenta Miasta Włocławek nr 403/2026

z dnia 13 sierpnia 2026 r.

Burmistrz Miasta 
Kowalewo Pomorskie 

działając w oparciu o art. 35 ust. 1 i 2 
ustawy o gospodarce nieruchomościami 
informuje, że w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Kowalewie Pomorskim  
przy ul. Konopnickiej 13, został wywieszony 

wykaz nieruchomości 
przeznaczonych  

do oddania w użyczenie, 

tj.: dz. o nr geod. 203, o pow. 0.0250 ha, 
położona w 04 obrębie ewid.  
m. Kowalewo Pomorskie.

STAROSTA 
KROŚNIEŃSKI

informuje,  
że w dniu 18 sierpnia 2026 r.  

w siedzibie Starostwa Powiatowego w Krośnie Odrzańskim, 
ul. Piastów 10B i w Delegaturze w Gubinie  

zostały wywieszone 
wykazy nr 9/Sk.P/2026 i nr 10/Sk.P/2026 nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państwa, przeznaczo-
nych do oddania: w najem w trybie bezprzetargowym 

na okres do 3 lat (dotyczy działki nr 394/2 z obrębu 
nr 0007 miasta Gubin) oraz do dzierżawy w trybie 

przetargu ustnego nieograniczonego na okres do 3 lat 
(dotyczy działek nr 31/1 i nr 121/5  

z obrębu nr 0011 Drzeńsk Wielki gmina Gubin). 
Wykazy te zostały również umieszczone na stronach 

internetowych: www.bip.powiatkrosnienski.pl, 
https://bip.lubuskie.uw.gov.pl, www.otoprzetargi.pl.

Burmistrz Wolina
I N F O R M UJ E 

o wywieszeniu w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Wolinie wykazu

nr OAS.0050.233.2026.ŻK
nieruchomości stanowiącej 
własność Gminy Wolin, 
przeznaczonej do zbycia.

Pełna treść wykazu dostępna jest na stronie 
https://bip.gminawolin.pl/artykul/oas-0050-233-
2026-zk-wykaz-nieruchomosci-przeznaczonej-do-

zbycia-oznaczonej-jako-dzialka-nr-24

OGŁOSZENIE

Burmistrz Miasta i Gminy Cybinka
 ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek

niezabudowanych, o nr:

– 8/87 obręb Cybinka o pow. 0.1268 ha – cena wywoławcza 95 000,00 zł, wadium 10 000,00 zł,
– 8/99 obręb Cybinka o pow. 0.1219 ha – cena wywoławcza 99 000,00 zł, wadium 10 000,00 zł,
–  8/98 obręb Cybinka o pow. 0.1197 ha – cena wywoławcza 97 000,00 zł, wadium 10 000,00 zł Księga 
wieczysta ZG1K/00020584/5. Wg planu ogólnego strefa wielofunkcyjna z zabudową mieszkaniową. 

Przetarg odbędzie się w dniu 21.09.2026 r. o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Cybince. Warunkiem 
uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium, najpóźniej do dnia 18.09.2026 r. 

Pełną informację dotyczącą nieruchomości zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego ul. Szkolna 5, Cybinka. Ogłoszenie dostępne jest na stronie internetowej www.cybinka.pl. 

Szczegółową informację można uzyskać w Referacie Gospodarowania Nieruchomościami, Mieniem 
Komunalnym i Środowiska pok. 10 A, tel. 683911440 wew. 7.

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY OSIELSKO 
z dnia 20 sierpnia 2026 r.

o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących projektu  
zintegrowanego planu inwestycyjnego dla terenu położonego w okolicy 

ulicy Amarylisowej w miejscowości Żołędowo – gmina Osielsko
Na podstawie art. 37ec ust. 2 pkt 4 lit. d w związku z przepisem art. 8h ust. 1 pkt 1 ustawy  
z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. 
U. z 2026 r., poz. 538 ze zm.) oraz na podstawie przepisu art. 39 ustawy z dnia  
8 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2026 r., poz. 670 ze zm.) zawiadamiam o rozpoczęciu 
konsultacji społecznych dotyczących projektu zintegrowanego planu inwesty-
cyjnego dla terenu położonego w okolicy ulicy Amarylisowej w miejscowości Żo-
łędowo – gmina Osielsko oraz prognozy oddziaływania na środowisko, sporzą-
dzanego zgodnie z uchwałą Rady Gminy Osielsko Nr V/60/2026 z dnia 16 czerwca 
2026 r. w sprawie wyrażenia zgody na sporządzenie zintegrowanego planu inwe-
stycyjnego dla terenu położonego w okolicy ulicy Amarylisowej w miejscowości 
Żołędowo – gmina Osielsko. 

Projekt przedmiotowego zintegrowanego planu inwestycyjnego dostępny jest  
w Urzędzie Gminy Osielsko, ul. Jana Pawła II 28, 86-031 Osielsko w pok. nr 14, 
w godzinach pracy Urzędu oraz zamieszczony został w Biuletynie Informacji  
Publicznej Urzędu Gminy Osielsko:  https://bip.osielsko.pl/artykuly/1475/ 
zintegrowany-plan-inwestycyjny

Zainteresowani mogą składać uwagi do wyżej wymienionego projektu zintegro-
wanego planu inwestycyjnego. 

Uwagi należy składać na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektro-
nicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie doku-
mentu elektronicznego, zgodnym ze wzorem stanowiącym załącznik do Rozpo-
rządzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie 
wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. 
poz. 2509). /wzór formularza uwag zamieszczony na wskazanej powyżej stronie 
Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Gminy Osielsko/. 

Stosowne uwagi należy składać na adres i w siedzibie Urzędu Gminy Osielsko, 
ul. Szosa Gdańska 55a, 86-031 Osielsko lub w formie elektronicznej, w tym za 
pomocą środków  komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektro-
nicznej na adres mailowy: gmina@osielsko.pl - w terminie od dnia 20 sierpnia 
2026 r. do dnia 30 września 2026 r. (włącznie).
Uwaga musi zawierać  imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo 
siedziby oraz adres poczty elektronicznej (o ile taki posiada)  podmiotu składa-
jącego uwagę, a także wskazanie, czy składający uwagę jest właścicielem lub 
użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą. Składający uwagę 
może także podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak: adres do korespon-
dencji lub numer telefonu.

Konsultacje społeczne trwać będą w dniach od 20 sierpnia 2026 r. do dnia  
30 września 2026 r. (włącznie) i obejmują następujące formy:
1. Zbieranie uwag do projektu zintegrowanego planu inwestycyjnego – zgodnie 

z zasadami określonymi w niniejszym ogłoszeniu – w dniach od 20 sierpnia 
2026 r. do dnia 30 września 2026 r. (włącznie).

2. Spotkania otwarte poprzedzone prezentacją projektu zintegrowanego pla-
nu inwestycyjnego, które odbędą się w budynku Urzędu Gminy Osielsko  
w pok. nr 8, ul. Jana Pawła II 28, 86-031 Osielsko, w dniach: 7 września 2026 r.  
o godzinie 16.00 oraz 17 września o godzinie 16.00.

3. Punkt konsultacyjny – który zorganizowany będzie w dniach: 7 września 
2026 r. w godzinach 17.00-18.00 oraz 17 września 2026 r. w godzinach 
17.00-18.00 – w Urzędzie Gminy Osielsko, ul. Jana Pawła II 28, 86-031 Osiel-
sko, pok. nr 8.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag złożonych w ramach procedury  
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko jest Wójt Gminy Osielsko.
Administratorem danych osobowych jest Wójt Gminy Osielsko. Klauzulę informacyjną 
RODO zamieszczono na stronie www.bip.osielsko.pl oraz w siedzibie Urzędu Gminy 
Osielsko,  ul. Szosa Gdańska 55A, 86-031 Osielsko.

Wójt Gminy Osielsko 
Janusz Jedliński

Gryfino, 12.08.2026 r.
INFORMACJA  

O UNIEWAŻNIENIU  
I PRZETARGU USTNEGO NIEOGRANICZONEGO
Burmistrz Miasta i Gminy Gryfino informuje, 
że unieważnia I przetarg ustny nieograniczony 
na sprzedaż nieruchomości gruntowej, 
położonej w obrębie Chlebowo, gmina Gryfino, 
oznaczonej numerem ewidencyjnym działki 32/8 
o powierzchni 0,0756 ha, (KW SZ1Y/00041517/2), 
ogłoszony na dzień 17 września 2026 roku na 
godzinę 10.30, z uwagi na pojawienie się nowych 
okoliczności, związanych z zapotrzebowaniem 
społeczności lokalnej na przedmiotową 
nieruchomość.
Informacja o unieważnieniu przetargu zostanie 
umieszczona w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Miasta i Gminy w Gryfinie oraz na tablicy 
ogłoszeń Urzędu.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Młyniec” 
80-460 Gdańsk, ul. Pilotów 3, tel. 58 556-66-60

OGŁASZA PRZETARG DZIAŁU TECHNICZNEGO NA: 

Wykonanie remontu schodów do Domu Kultury

Specyfikację warunków zamówienia (SWZ) można uzyskać wyłącznie 

drogą mailową po przesłaniu „Wniosku o udostępnienie SWZ”, który jest 

do pobrania ze strony smmlyniec.pl w zakładce „Ogłoszenia/Przetargi”.

Oferty należy dostarczyć w zamkniętych kopertach do Spółdzielni  

w terminie podanym w specyfikacji.

Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wniesienie wadium przele-

wem najpóźniej do dnia składania ofert. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 08.09/2026 r. o godzinie 1000  

w siedzibie Spółdzielni. 

Szczegółowe informacje można uzyskać pod numerem tel.: 58-556-66-60 

lub adresem e-mail: techniczny@smmlyniec.pl.

Zamawiający zastrzega sobie prawo do unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyny.

Idealna gra 
na krótką przerwę

Zeskanuj 
QR kod i graj

eprasa.pl bee741cc73
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Większość kibiców zadaje so-
bie pytanie: dlaczego najlepszy 
piłkarz ostatniego mundialu 
Rodrigo Hernandez wolał Bar-
celonę od Realu Madryt?

Dariusz Wołowski

Według dziennika „El Pais” ta historia zaczęła się 
25 czerwca na weselu na Costa Brava, na które 
pracownik Barcelony Dani Codina zaprosił Ro-
driego. Znali się ze współpracy w Mancheste-
rze City, gdzie Codina był zatrudniony od sezo-
nu 2021/22. Rok później klub z Etihad z Rodrim 
w składzie wygrał Ligę Mistrzów, a po dwóch 
latach pomocnik City otrzymał Złotą Piłkę po 
tym, jak poprowadził reprezentację Hiszpanii 
do triumfu na Euro 2024.

Następca Busquetsa
Rodri jest zaledwie drugim, po Luisie Suarezie, 
piłkarzem z Hiszpanii, który triumfował w pre-
stiżowym plebiscycie „France Football”. Nagro-
dę odbierał o kulach, bo we wrześniu 2024 roku, 
czyli niedługo po zdobyciu mistrzostwa Europy, 
zerwał więzadła w kolanie w spotkaniu Premier 
League z Arsenalem. Jego dalsza wielka karie-
ra stanęła na jakiś czas pod znakiem zapytania.

Już wtedy urodzony w Madrycie Rodri łą-
czony był z Realem, choć w Hiszpanii uważa-
no go za następcę Sergio Busquetsa z Barcelo-
ny. Wychowanek akademii La Masia zmienił 
myślenie trenerów na temat roli defensywne-
go pomocnika. Nastała globalna moda na wy-
stawianie także na tej pozycji piłkarzy kreatyw-
nych. Busquets panował nad piłką jak rozgry-
wający, podobne cechy ma Rodri, wychowany 
w Atletico Madryt.

Kiedy w 2019 roku kataloński trener Pep Gu-
ardiola kupował Hiszpana do Manchesteru City 
za 62,6 mln funtów, w drugiej linii Realu wciąż 
rządzili Toni Kroos i Luka Modrić. Królewscy 
nie mieli więc powodu, by stawać do przetar-
gu po Rodriego. Nie miała go także Barcelona, 
bo siedem lat temu Busquets wciąż był jeszcze 
w świetnej dyspozycji.

Tak więc Rodri wyrósł na globalną gwiazdę 
w angielskiej Premier League. Niedawno zapra-
gnął jednak wrócić do La Liga. Było oczywiste, 
że w grę wchodzą Real lub Barcelona. Wyda-
wało się, że wyścig wygra klub z Madrytu, któ-
ry jest w znacznie lepszej sytuacji ekonomicznej 
od zadłużonego rywala z Camp Nou. Na doda-
tek Królewscy bardziej potrzebowali Rodriego, 
by zniwelować przewagę Barcelony w środku 
boiska. Dzięki niej zespół Hansiego Flicka zdo-
minował Real w ostatnich dwóch sezonach, mi-
mo iż Królewskich wzmocnił taki gwiazdor jak 
Kylian Mbappe.

Prezes Realu Florentino Perez był zdecydo-
wany na zatrudnienie Rodriego. Chciał się jed-
nak przekonać, że po ciężkim urazie z września 
2024 roku nie zostały ślady. Aby wydać kilka-
dziesiąt milionów na piłkarza, trzeba być abso-
lutnie pewnym, że jest zdrowy. Królewscy prze-
suwali więc transfer w czasie.

Reprezentacja Hiszpanii jechała na mundial 
do USA, Kanady i Meksyku bez ani jednego pił-
karza Realu. Już podczas turnieju Perez wyku-
pił z Chelsea prawego obrońcę Marca Cucure-
llę. Zapytano go wtedy: kogo Real jeszcze po-
trzebuje? – Rodriego – powiedział bez namy-
słu nowy piłkarz Królewskich, choć w takich 
sytuacjach zawodnicy wykręcają się od jedno-
znacznych odpowiedzi.

Załatwianie spraw związanych z przepro-
wadzką Rodriego na Santiago Bernabeu wyda-
wało się wtedy na ostatniej prostej. Zwłaszcza że 
na mundialu grał wspaniale. Niewielu ludzi wie-
działo jeszcze w tamtym czasie, że do wyścigu 
po gracza Manchesteru City stanęła także Bar-
celona. I tu wracamy do wesela na Costa Brava 
w pobliżu stolicy Katalonii. 25 czerwca, podczas 
zabawy, Rodri zaśpiewał nagle pieśń „Un dia de 
partit”, którą wykonują na Camp Nou fani Bar-
celony. Stało się jasne, gdzie chciałby zagrać?

Kiedy mundial w USA, Kanadzie i Meksyku 
się skończył, Hiszpania zdobyła tytuł, a Rodri 
otrzymał nagrodę dla najlepszego gracza mi-
strzostw, okazało się, że jego transfer do Re-
alu nie jest wcale taki pewny. Kilka dni później 
media katalońskie z dumą ogłosiły, że najlep-
szego pomocnika świata skusiła wizja budowy 
drużyny przez Flicka. W Madrycie uderzono na 
alarm. Jeden z dziennikarzy madryckiej „Mar-
ki” napisał, że jeśli Perez i jego ludzie przegrają 
wyścig z Katalończykami, będą musieli się z te-
go gęsto tłumaczyć przed fanami Królewskich.

Rodri stawia na Barcelonę
Stawało się jasne, że Rodri do Realu nie trafi. 
Wybrał Barcelonę. Otrzymał od niej ofertę czte-
roletniego kontraktu, z pensją 13 mln euro netto 
za sezon. Piłkarz powiedział „tak”, a wtedy mo-
gły się rozpocząć negocjacje Barcy z Mancheste-
rem City. Kontrakt kapitana reprezentacji Hisz-
panii na Etihad Stadium kończył się w czerwcu 
2027 roku, piłkarz nie chciał go przedłużyć, stąd 
kwota odstępnego musiała być umiarkowana. 
Za 10 miesięcy odszedłby za darmo.

Ustalono ostatecznie, że klub z Camp Nou 
zapłaci 60 mln euro, plus 10 mln w zależności 
od osiągnięć piłkarza. – To jest spełnienie ma-
rzeń. Dla mnie Barcelona była zawsze opcją nu-
mer 1. Teraz pójdziemy po triumf w Lidze Mi-
strzów i po wszystkie inne tytuły po drodze – po-
wiedział Rodri w stolicy Katalonii. Przed hote-
lem, gdzie się zatrzymał, czekały dziesiątki fa-
nów zespołu z Camp Nou. Po badaniach lekar-
skich w poniedziałek mógł wreszcie złożyć pod-
pis na umowie.

Wszyscy w Hiszpanii są zgodni: Barcelona zy-
skuje wybitnego gracza i lidera, który pociągnie 
za sobą młody zespół Flicka. Rodri wie, jak wy-
grywać Ligę Mistrzów. Klub z Camp Nou ostat-
ni raz zrobił to w 2015 roku, gdy jego trenerem 
był Luis Enrique, dziś prowadzący PSG. W ata-
ku występowali wtedy Leo Messi, Luis Suarez 
i Neymar. Rzecz jasna od lat w Barcelonie nie 
ma żadnego z nich. W 2018 roku, gdy Messi 
przejmował opaskę kapitana po Andresie Inie-
ście, publicznie obiecał fanom Barcy, że przy-
wiezie im puchar za triumf w Champions Le-
ague. Obietnicy nigdy nie spełnił.

Przez poprzednie cztery lata klub z Camp 
Nou próbował odzyskać tytuł najlepszej drużyny 
Europy z Robertem Lewandowskim. I też się to 
nie udało, choć w tym czasie Barcelona trzy ra-
zy wygrała ligę hiszpańską. Tęsknota za trium-
fem w Lidze Mistrzów jest w Katalonii ogrom-
na, piłkarze Flicka mówią otwarcie, że to ich 
cel numer 1. Rodri ma pomóc go spełnić. Dru-
żyna go potrzebuje, tym bardziej że Holender 
Frenkie de Jong doznał poważnego urazu pod-
czas mundialu i nie wróci do gry w tym roku.

Rodri i Pedri – ta dwójka pomocników ma za-
pewnić Barcelonie sukcesy w najbliższej przy-

szłości. W teorii żaden klub w Europie nie ma 
tak znakomitych zawodników w środku bo-
iska. Przed nimi ma grać Dani Olmo, kolejny 
mistrz świata. Obroną pokieruje Pau Cubarsi, 
atakiem Lamine Yamal – młode gwiazdy ostat-
niego mundialu. Kto będzie zdolny przeciwsta-
wić się drużynie Flicka?

Wątpliwość polega na tym, że Rodri i Pedri 
mieli być siłą napędową reprezentacji Hiszpa-
nii na niedawnych mistrzostwach świata, ale 
już na turnieju w USA, Kanadzie i Meksyku ten 
drugi stracił miejsce w podstawowej jedenastce 
Luisa de la Fuente. Obok Rodriego grał Fabian 
Ruiz z PSG, którego Pedri został zmiennikiem. 
Czyżby więc Rodri i Pedri nie potrafili znaleźć 
nici porozumienia na boisku lub po prostu nie 
pasowali do siebie?

Wydaje się to mało logiczne, ale odrobinę 
wątpliwości mają rozwiać ich pierwsze wspól-
ne mecze w Barcelonie. Selekcjoner Hiszpa-
nów zapytany kiedyś o Rodriego, odpowiedział, 
że jest najlepszym pomocnikiem świata nawet 
wtedy, gdy gra na 50 proc swoich możliwości. 
Wiele wskazuje więc na to, że Barcelona doko-
nała transferu doskonałego, choć ta teza musi 
oczywiście przejść weryfikację na boisku.

Nie wszyscy wybitni gracze prowadzili swoje 
kluby na szczyt. Przykładów jest sporo, najnow-
szy to Mbappe – uznawany za najlepszego piłka-
rza świata. Dwa lata temu przechodził z PSG do 
Realu, zaraz po tym jak madrycki klub zdobył 
piętnasty tytuł numeru 1 w Europie. Przez dwa 
lata zdobył dla niego 86 goli i ani jednego tro-
feum. Doszło do tego, że kibice Realu debatowa-
li, czy Francuz nie osłabia drużyny, zwłaszcza-
zwłaszcza że po jego odejściu, zespół z Paryża 
wygrał dwie kolejne edycje Champions League.

Dziś Kylian ma ogromną motywację, by prze-
łamać złą passę i poprowadzić Real do sukce-
sów. Na jego kursie kolizyjnym stanie rzecz ja-
sna Barcelona z Rodrim. Jeszcze kilka tygodni 
temu wydawało się, że będą grali razem, teraz 
wiadomo, że klub z Katalonii wyprzedził Re-
al w bardzo prestiżowym wyścigu. Co oczywi-
ście nie daje pewności, że zachowa przewagę 
nad Królewskimi. •
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Dlaczego najlepszy piłkarz MŚ 
wolał Barcę od Realu

    Iga Świątek po meczu z Diane Parry  
w Cincinnati - analizy i komentarze

Wiadomości, wyniki, historie sportowe  
znajdziesz na SPORT.PL

Zapraszamy na Sport.pl+. Subskrypcja za 1 zł  
miesięcznie przez pół roku. Płatność 6 zł z góry  
za 6 miesięcy, potem 9,90 zł co cztery tygodnie.

• Rodrigo Hernandez pozuje z koszulką Barcelony. Camp Nou, 18 sierpnia 2026 r.  
FOT. REUTERS / BRUNA CASAS
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Rozrywka

Zakreślaj słowa z listy na planszy. Mogą być ukryte 
w wierszach, kolumnach lub prowadzić wężykiem. 
Niewykorzystane litery czytane rzędami utworzą hasło

Hasło z 19.08: rodzina

Rozwiązanie „krzyżówki” nr 99 z 19.08:
Poziomo: 1) Stuhr 4) skunks 10) juwenalia 11) Orion 12) apostoł 14) huncwot 15) składowisko 
21) spięcie 22) faworyt 25) Jakub 26) siermięga 27) opaska 28) myszy
Pionowo: 2) tymianek 3) Hajnówka 5) Kongo 6) nalot 7) szarłat 8) Włochy 9) światłowstręt 13) stos 
16) łono 17) inicjały 18) kaczkarz 19) Mefisto 20) Serbia 23) wieża 24) Romek
Hasło: Hymn Niemiec.

Rozwiązanie z 19.08:
Bohaterowie komedii "Kiler": Ryba, Kudłaty, Siara, 
Wąski. Organizmy żyjące w koloniach na dnie mórz:
Koral, Ukwiał, Parzydełkowiec, Gąbka. Bohaterowie filmu 
animowanego "Toy Story": Cienki, Rex, Pan Bulwa, Chudy. 
Po zmianie litery będą rodzajami alkoholi: Wędka, Kociak, 
Lokaj, Szampon
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Kolumna Branka Bronx Rab

Chrzestny Sznur Wilkinson Kultywator

Blizna Procesja Więzień Karawana

Demonolog Jeniec Ferajna Irak

Znajdź powiązania między hasłami i połącz je w cztery 
grupy po cztery hasła, by każdą grupę łączyło jedno 
wspólne skojarzenie.

Hasło:

Litery w kolorowych polach, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie.

Słówko
Wybierz słowo, 
sprawdzaj litery  
i kombinuj, aż 
skończą Ci się próby

Literówka
Kilka liter i jedno 
zadanie: ułożyć  
jak najwięcej  
słów

Jeszcze więcej  
rozrywki w Aplikacji  
Wyborczej
Szukaj  w aplikacji 

Zakreślanka

Skojarzenia

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34426992
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Czekamy 
na Twoje 

uwagi i pomysły

ROZRYWKA 
@WYBORCZA.PL

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34427030

Poziomo:
1) coś niemiłego, odrażającego
4) najpopularniejsza wyszukiwarka
10) autorki dzieł dramatycznych
11) ostra marynata warzywna
12) gol, o którym nie marzy żaden 
piłkarz
14) pięciu instrumentalistów
15) bardziej „dystyngowana” rozmowa
21) ośmiokąt
22) kąpielisko nad Bałtykiem, niedaleko 
Kamienia Pomorskiego
25) powieść Fiodora Dostojewskiego, 
z Nikołajem Stawroginem
26) kibicują Niebieskim z Chorzowa
27) gałązki bzu, winogron
28) dosłowne przytoczenie czyichś słów

Pionowo:
2) japońska wyspa z miastem Sapporo
3) Philip Marlowe
5) narkotyk z wysuszonego soku 
z makówek
6) gąska zielonka lub krowiak 
podwinięty
7) film Mattem Damonem i Jodie Foster
8) Siara i …, gangsterzy z komedii „Kiler”
9) sam zmontuje karmnik, zrobi 
ogrodową huśtawkę
13) granat z krzewu
16) kulszowy – przebiega w tyle uda 
i goleni
17) „… zapłakane deszczem wożą ludzi 
od siebie do siebie”, w piosence do słów 
Jonasza Kofty
18) jej zalotnikami byli Wilk i Cztan 
(„Krzyżacy”)
19) przestarzale: zarozumialec, pyszałek
20) błękitny barwnik
23) Wokulski – Staś, Rzecki – ?
24) pełnią rolę filtru organizmu
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